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Centralna akademia , 

,l okaZJI S{J)leta OdrodzenIa Polski 
V\I Katovvicach 

, KATOWICE 
21 bm. w przeddzień obeho­

~nego po raz 17-ty przez ca 
ly naród Swięta Odrodzenia 
Polski odbyła się w Katowi­
cach, w sportowym amfitea­
trze Torkatu uroczysta akade­
mia z udziałem 18 tys. mlesz 
kańców Górnego Sląska I za­
proszonych gclc! z całego kra­
au. 

Na akademię przybyli I za­
~ęli miejsca w prezydium; 
Władysław G omuJ ka, Alek­
lllandcr Zawachkl, Edward Gle 
Tek, Marian SpychalskI,' Ste­
fan Ignar, Jan Karoł Wen de. 
"Iok Jaroszewicz, przedstawi­
ciele władz naczelnych organi­
zacji społecznych I młodzie:io­
wych, szereg działaczy pań­
stwowych, generalicja WP, we­
terani walk o polskość Sląska, 
~ospodarze woj. katowickiego. 
Pośród C7Jł«lków prezydium 

tajął miejsce pierwszy kosmo­
nauta mjr Ju.rłj Gaprln. Za 
stołem prezydialnym zalladł 
także ambasador ZSRR w Pol­.ce Awł.erklj Arbłow. 

Ollkiestra gra hymn poald, 
• następnie radziecki. 

Uroczystość otwiera I .e­
cetan. KW PZPR w Kato­
wicach Edward Gierek. 
. Wśród serdecznych okla­"ÓW Zebranych, na mówni::, 
iGWłtQPUje WŁADYSLA W GO­
MUŁKA (tekst przemówienia 

podajemy na str. 2 I 8). Jego 
obszernego przemówienia u~ 
czestnlcy akademii wysłuchu­
ją z uwagą. Poszczególne 
fragmenty zebrani przyjmują 
długotrwałymi oklaskami. 

Szczególnie długie I burzlI­
we oklaski towarzyszą tym 
:tragme'l1tom wystąpienIa I se­
kretarza KC PZPR, w któryCQ 
mówi on o konieczności roz­
wiązania problemu Niemiec, 
a przede wszystkim podpisa­
nia traktatu pokojowego Z 
Niemcami oraz przekształce­
nia Berlina zachodniego"" 
wolne miasto. . , 

Burza oklaskąw zrywa .łf: 
na Torkacle, gdy E. Gierek 
zapowiada, że przemówi 
pierwszy koamonauta mjr 
J. GAGARIN. Gdy wchodzi 
on na mównicę i pozdrowia 
wiwatujące tłumy. otaczają 
go dziesiątki fotografÓW -
zawodowych i amatorów. Na 
piersi majora - obok naj­
wyiszych odznaczeń radziec­
kich błyszczy Złoty Krzyż 
Grunwaldu I klasy, którym 
dekorował go'w Warszawie 
Aleksander Zawadzld. 

BeZJpOśredn.ie I serdeczne 
przemówienie g<>ścia naszego 
narodu przerywane jest wi~­
lokrotnie oklaskami.' 
CzęśĆ oficjalna akademU 

dobiega końca. Tysiące ludzi 
śpiewajll Mdędzynarodówkę. · 

Uroczysta sesja- WRN 
Z okazji 1"-lecia Polski Ludowej 

W dniu wczorajszym Tar­
nobrzeg, kombinat chemiczny 
w Machowie, kopalnIa siat'kl 
w Piasecznie oraz wszystkIe 
trasy komunikacyjne tarno­
brzeskiego zagłębia siarko­
wego przybrały odświętny 
wygląd. Czerwone i biało­
czerwone flagi mieszają się li: 

trÓjkolmowymi proporcami o 
barwach CSRS. 

W godzinach przedpołud­
niowych radni WRN, PRN ! 
MRN przybyli na uroczystą 
sesję Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej do Tarnobrzega, 
:zwIedzili obiekty produkCYJ­
ne zagłębia siarkowego. Za­
głębie zwiedzały również 
przybyłe na uroczystości de­
legacje: czechosłowacka i ra~ 
dziecka oraz przedstawiciele 
kierownictwa partii i rządu 3 

przewodniczącym CRZZ tow. 
Ignacym Logą-Sowińskim. 

O godz. 12.45 w udekorowa­
Dej świetlicy Tarnobrzeskie­
go Przedsiębiorstwa Budow­
lanego w Machowie rozpoczę­
ła się uroczysta sesja Woje­
wódzkiej, Powiatowej I Miej­
lIkiej Rady Narodowej. 

Miejsca w prezydium urc­
czystośc! zajmują: delegacia 
CRZZ Czechosłowacji z prze­
wodniczącym tow. Frantl~ 
likiem Zupką. członek Biura 
Politycznego KC PZPR, :lrze­
wodniczący CRZZ ~ow. igna­
Cy Logl\-Sowlński, delegaCja 
wojeWÓdztwa lwowskiego 1: 

przewoduiC7.ącym MRN Lw.o­
Wi!! tow. Trofimem Fcder,;w'­
ozem Nowakiem, delegacja 
wojewódz;twa k0szyckiego L 

I sekretarzem KW KPCz tow. 
Bmilem Hlebecem, minister 
przemysłu chem icznego tow. 
Antoni RadUński, orzewodni­
czący komitetu do spraw 
techniki pny Radzie Min:-
8trów tow. SmoHnskl oraz 
przedstawiciele miejscowego 
kierownictwa politycznego l 
,ospodarczego. 

tarz KW tow. Władyslaw 
Kruczek. Mówił on o znacze­
niu uroczystości i fak lu, że 
odbywa się ona właśnie w 
rozwijającym się zagłębiu 
Siarkowym, będącym ży-
wym dowodem przyjaźni l 
współpracy bratnich krajÓW. 
W imieniu WK F JN dziękuje 
przedstawicielom radzieckim 
i czechosłowackim za pomoc i 
współpracę oraz zapewnia, że 
więzy przyjatni, łączące nasza 
bratnie kraje będziemy 
stale umacniać dla szczęścia 
naszych narodów i zwycię­
stwa socjallzmu na świecie. 

Referat okolicznościowy wy 
głosił przewodniczący Prezy­
dium WRN Michał Ostrowski. 
Mówił on m. in. o· zmianach 
jakie zaszły na ziemi rzeszow 
skiej w okresie 17 lat wła­
dzy ludowej. Duża część swe­
go wystąpienia poświęcił 
omówieniu współpracy z brat­
nią Czechoslowacją. naszym 
osiągnięciom gospodarczym I 
kulturalnym. 
Następnie przemawiał prze­

wodniczący Prezydium PRN 
w Tarnobrzegu ~owo RemlrlulI 

Łabuda. Po nim wystąp U tow. 
FranU.ek Zupka. Przekazał 
on braterskie pozdrowienia od 
mas pra<:ujących Czechosło­
wacji, a mówiąc o gorącym 
przyjęciu, li: jakim IPOtyka .ię 
w Polsce - nawiązał do tra. 
dycjl przyjaźni łączących oba 
nasze bratnie nar<><iy, Omó­
w on wielostronną w !pÓł­
pracę gospodarczą oraz związ 
kową łączącą Czech06łowację 
z Polską. Wystąpienie swe za_ 
kończył . okrzykiem na cześ~ 
polskiej klasy robotniczej I 
jej slly przewodniej - PZPR, 
na cześć czechosłowacko-pol­
skiego braterstwa I świato­
wegopokQju. 

Do prezydium zbliża się I!'U 
pa rówieśników Polski Ludo­
wej, 17-1efnie dziewczęta f 
chłopcy Wr~zają gościom wlą 
zanki kwiatów. W sali podoI)­
si się burza. oklasków. 
Równocześnie na tarnobru-. 

skim stadionie, na długo przed 
godz. 14 zgromadzil się wie­
lotysIęczny tłum mieszkańców 
zagłębia siarkowego, deIep-

(C1V ~~1 Iła ,tr, Z) 

Uroczylrtą IK's.le otworzył ....... -_--••••••••••••••• liiiiir cdondt KC PZPR. I sekre- l' 

Jl.Jrij Gagarin 
odznaczony Orderem 

Krzyża Grunwaldu I klasy 
WARSZAWA 
W 'czwartek 20 hm. w salach Belw~ 

deru w Warszawie odbyła się uroczysta deko­
racja mjr Jurija Gal'a.rlna przyznanym mu 
przez Radę Państwa Krzyżem Grunwaldu 
I klasy. Pierwszego kosmonautę dekorował 
przewodniczący Rady Państwa Alekaaodez: 
Zawadzki. 

Na urocz)"Stość pnybyU: członkowie Biura 
Politycznego KC PZPR: I sekretarz KC Wla .. 
dyalaw Gomułka, Józef Cyranldewtcz, Stefaa 
Jędrychowski, Zenon KlisZkO. I(naey Loi'a~ 
SowIński I Ma.rlanSpyohal.łki. prezes NR: 
ZSL - Stófan Jgnar I sekretarz generalny 
CK SD - Jan Karol Wende, sekretarze KC 
PZPR: WItold Jarosml!lkll Rygard Strzelecki. 
wiceprezesi Rady Ministrów PIotr Jaroszewles 
l Eugeniusz Szyr, członkowie ~a<iy Państwa 
I rządu, szereg wyb'tnych działacz,. społecz­
nych, generałowie WP. 

Obecny był ambasador ZSRR w Polsce 
AwlerklJ Arłstow. 

Przewodniczący Rady Państwa A. Za_ 
wadzki wygłosił przemówienie, po czym nastQ 
puje uroczysty akt dekoracjI. A Zawadzki 
wśród gorących oklasków wręcza pierwszemu 
kosmonaucie insygnia Orderu Krzyża Grun­
waldu I klasy i serdecz.nie go całuje. 
Nutępnie mjr Gagarln podziękował za 

gorące przyjęcie, jakiego doznał ze strony spo 
łeczeństwa polskiego,rządu I kierownictwa 
partii oraz za przyznane mu wysokie odzna­
czenie . pallstwoWe: 

~ 
Czytaj na strol}1e 6: 
.,Karty z kalendarza radzieckich suk­

. ee8Ów kosmicznych", 
.' '. J. 

. ' .' 
. . ", ' _. . . . " i ... 

J:.ueti: rt1 mE po\tJE- ~gMn"". ,Je ~l.du ~ 
'. DZIEC, ż. tegol'oczne - to, 'żeolirea najblLiszego p. ię-
jwięto ma azczególny cloleda ltanowić ma ważn! 

chl/.1'akter? Zdanie, wypowia- etap w. dogan~niu ' prLez ,.Pol~ 
dane z ok-azji każdej kolej- s~ę naJbardzieJ. rozwiniętych 
nej rocznicy proklamowania gospodarczo kraJÓw' Europy I 
sledelXU1aście lat temu Mani- osiągnięciu w 1970 r. ich po­
festu Polskiego Komitetu ziomu. Szczególnym ze wzglę 
Wyzwolenia Narodowego, u- duo na niedawne wybory d:J 
pomLna się o swe prawa rów- SeJmu I rad narod<lwy ch , kt:'l 
nież dziś. Jest silne tym, że r~ przynl06ły w wyniku wieI 
każdy rok minionego siedem- kle ZWYCięstwo Frontu Jedno 
na tolecia przynosił dla Pol- ści N,ar<><iu, stanowiące wyrc7 
s. llkuple-nia całego społeczeń-

ski rzeczy wazne i nowe. ,twa wokół wysuwanego kon 
Szczególne święto - mówi­

liśmy już w 1946 r. Wtedy 
w kraju, dotkniętym zni.sz- \ 

NASZE 
ŚWIĘTO 

ma jęizc;z.& wiel~ . w t~j Jizte­
dzin!e do ' zrobienia, ale kt6i'j 
raz na zawsze zlikwidowal 
przekleństwo masowego bez,,:, 
roboc!a "i emigracji za chle­
bem. 

.Tak wyglądałby obraz 
współczesnej Polski, gdyby 
siedemnaście lat temu wyzwo 
lenie narcdowe kraju nie 
splotło się z wyzwoleniem 
społecznym, z zasadniczymi 
przeobrażeniami ustrojowymi, 
o które walczyły. całe pokole­
nia polskich rewo1ucjoni­
,Łów? Kapitalizm w Po1sc8 
zademonstrował w między­
wojennym dwuctZ::estoleciu 
Iwe możliwośd. 

Polska była nie tylko jed­
nym z najoardz..iej zacofa­
nych krajów w Europie, ale 
nleustannie rósł dystans dzie­
lący nas od krajów pnodu­
jących. Polska międzywojen ... 
na nIe osiągnęła nawet po­
ziomu produkcji z 1913 r. Ey­
la krajem typu PortugaliL 

czeniami wojennymi naj bole­
śniej w 'wiecie zarówno pod 
względem strat biologicznych 
- 220 ludzi na 1000 miesz­
kańców, jak i rzeczowych -
ponad jedna trzecia majątku 
narodowego, produkcja prze­
mysłOWa uległa w porówna­
niu z 1945 r. podwojeniu. W 
rok później określenie lipco­
wej rocznicy jako szczególnej 
uzasadniał fakt osiągnięcia w 
więk&zości gałęzi przemysłu 

;::::=====:::::;:======) Otóż jeŚli skalą porównaw-
cUl dla lWCjalistycz.nej Polski 

pozlomu pr:redwojennego. No, I!ekwe~tnie przez naszą par,. 
a taki rok 1949 wydawał slę tię programu budowy Poliki 
nam już specjalnie szczegól- sih.ej i dostatniej. Zwycię­
ny - to przecież zakończenie stwo śwladczące o uznaniu 
t.rzyl~iego planu odbudowy słuszności programu partii' I 
i przejścia do sześcioletniej jej historycznej roll w reall­
ofensywy w dziedzinie uprze- zacji tego wielkiego dzieła. 
D;lysłowienia. Rok 1961 jest rokiem De). 

Jakże daleko jestdm,. dzU wych sukcesów socjalizmU ~ 
od tych pierwszych lat, lt1e- równo w skali m~dzyna~ 
d,. specyficzny c,barakter lip. wej, jak i w naszym kraju. 
cowemu świętu nadawało do- Nie, nie chcemy pI"Ze'& to po.­
konanie podstawowych prze- wiedzieć, że wszystko przychQ 
obrażeń społecznych _ na- dzl nam lekko. Ale rzecz ., 
cjonalizacjl przemysłu 1 re- tym, że .tojące przed namj 
formy rolnej oraz od lat na- problemy sl\ problemami kra 
st"nnych, kiedy mówiło się o ju, który rozwija się w tern-

- pie, jakiego nie osiUnęło żad 
pierwszej stali z Nowej Hu- ne państwo kapitali.styezne. 
ty! Jesteśmy w roku 1961. Kraju, który będąc znan,. w 
Roku szczególnym ze wzglę- okresie międ1.ywoj ennym z 
du na fakt, że zakończyllś- zastraszających rozmiarów L 
my niedawno realizację pla- nalfabet'yzmu, potrafił osiąg­
nu &-letniego, co stało się o- nąć w wyniku wielkiej rewo­
kują do podsumowania całe- lucji kulturalnej nie tylko 

, go naszego powojennego do- powszechność nauczania, ale 
robku - 7,5..:krotnego w po- zdobyć wyu.zy wskaźnik lici 
równaniu z okresem przed- by studentów na 10 tys. mi .. 
wojennym, wzrostu produkcji Izkańców aniżeU np. SZW~~ 
przemysłowej, powstania ca- czy Belgia. Wreezcie kraju, 
łego szeregu nowych gałęzi który choclat buduJe niepo­
przemysłu, lokalizacji wielu r6wnanie ~j. ~ pned 
obiektów w okrUach .łyną- wojno\, bGob s~ c:fVle s 
e,-ch dawnIej ze ,.zbędnych" preblemflll ~. t 
_ do pracy, zasadnJczych kt6r7 podlu."c ki. I • 
_~"' ..• * .. ""'*' ) .. g .... , ______ ,.....--, ' 1I'.tc\' 

&tają się deiś najbardziej roz­
winięte kraje Europy za­
ctl~nlej, to dla Portugalii 
skaią tą są kraje niedawno 
wyzwolone z jarzma kolonial­
nego. Przytacząjąc dane opu­
t.iikowane przez ONZ pisał 
np. angielski "New Sta!es­
man" 10 3 lutego br., że prze­
dQtna wartość kaloryczna 
wytYWien1a ludności w Por­
tugaW była w ostatnich la­
tach naj niższa w Europie, a 
zblitona do stanu spotykane-
10 w Tunezji czy Konlo. 
Dokonując wyboru, opo-o 

wiadając się 22 lipca 1944 r. 
za socjaHzmem, znaleźliśmy 
się po zwycięskiej i lepszej 
stronie świata. Jakże nie naz­
waĆ tegorocznego święta 
szczególnym, skoro rok 1961 
przyniósł lot Gagarina, sym­
bolizujący wszystko to, co 
fakty l liczby mówią o 01 ... 
bMymich JnOttliwośclach tkwią 
eych w systemie socjalistycz­
nym. Przypomina się rok 
19łł, wtdok śmiertelnie umę­
ezonych wojną ludzi radziec­
kich, któny nieśli Polsce 
wYzwolenie. Pamiętacie? Jed-

Ciąg' dal.~y 

na sir •• 
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Przemówienie 
Wład,slawI Gomułki 
wygłoszone na akadelDii 

21 lipca w Katowicach (skrót) 
Tegoroczną centralną aka­

demię, poświęconą 17 rocz­
nicy narodzin władzy ludowej, 
postanowiliśmy odbyć tu, w 
przemysłowym sercu naszego 
kraju, aby wobec całego naro­
du podkreślić tę szczególną ro 
lEl, jaką odgrywa Sląsk w życiu 
całej Polski, w jej dorobku I 
w jej rozwoj1.L Sprawia nam 
wielką radość, że w naszych 
uroczystościach przyjmuje u­
dział - jako honorowy gośt 
- człowiek, którego nazwisko 
w ciągu jednego dnia stało 
:się znane na całym świecie I 
wes:do na zawsze do historli 
ludzkoścL 

Pozwólcie r·aa; jeszcze pozdro 
wić najserdeczniej tow. majo­
ra Jurija Gagarina, jako oby­
watela wielkiego Kraju Rlad, 
,iako członka Komunistycznej 
Partii Związku Rachl.eckiego, 
jako pierwszego w dziejach 
ludzkości kosm o n.llU tę. Pozdra­
wiamy w jego osobie bratnl 
nam naród radziecki, pozdra­
wiamy twórców radzieckiej 
na uk! 1 techniki. twórców 
&tatku "Wostok", pionierów 
podboju kosmosu. Pozdrawia­
my przywódców KPZR I pań 
.twa radzieckiego na czele z 
tow. Chruszczowem, którzy za 
pewnili ten wspaniały triwn1 
nauki i socjalizmu. 

Epokowy lot sta tku kosmicz 
nego "WosWk" - którego bo 
hater, pierwszy pilot - kosmo­
nauta tow. Gagarin znajduje 
się wśród nas - rozsławił so­
cjalistyczną naukę, technikę i 
przemysł, zyskał dla narodu 
radzieckiego powszechne uznl. 
nie ludzkości. Ten wybitny 
sukces nauki 1 techniki ra­
cizi€'Ckiej po wsze czasy. lJOzo­
.tanie . symbolem: nal'odzin nO­
wej epoki Vf dziejach <:ywiliza 
ci! ludzkiej - epoki opanowa­
nia przestrzeni kosmicznej 
przez człowieka. Wkroczenie 
ludzkości w tę nową epokę 
jest nierozerwalnie związane 
ze zwycięstwem i ro'ZWojem 50 
cjalistycznego systemu spole­
cznego. Najbardziej przekony­
wających dowodów potęgi i 
twórczej siły nauki I techniki 
$Ocjalistycznej dostarczają suk 
cesy ZSRR w dziedzinie ato­
mistyki i lotów kosmicznych. 

Trud 1 myśl uczonego, In­
~yniE.'ra i technika w socjali­
stycznych kraj ach służą szla­
chetnej &prawie pomnażania 
sił wytwórczych, wzrostu pro­
dukcji i polepszenia warun_ 
ków bytu narodu. Są one rów 
nocześnie potężnym narzę­
dziem obr6'hy i utrwalania po 
koju. Nawet naj zagorzalsi 
szermierze wyścigu zbrojeń 'I: 
Pentagonu i Bonn muszą zda 
wać sobie sprawę z tego, że 
w dziedzinie nowoczesnych 
środków obrony potęga Zwią2' 
ku Radzieckiego zdystanso­
wała Zachód i przewaga ta 
staje się z każdym rokiem 
większa. Państwa imperiali­
styczne nie mają już żadnYCh 
szans na odzyskanie utraco­
nej prze\\ragi w świe-cie. Fakt 
te-n ma decydujące znaczeni!' 
dla walki o pokojowe współ­
Istnieni!' państw, o póws7-e<:h­
ne i całkowite rozbrojenie. 

Kontynuacja dullesowskiei 
polityki zimnej wojny i szan: 
tażu z tzw. "pcn.ycji siły" utra 
ciła już wszelki setIQ. 

Pąństwa socjalistyczne dys­
ponujące ogromnym potencja­
lem gospodarczym, naukowo­
technicznym i mi1itarno­
obronnym prngną poświędć 
swe wysiłki wylącznie poko­
jowemu budownictwu I wy­
korzystać potencjał swej go­
spodarki i twórczy geniusz 
~wych. uczonych dla rozkwitu 
wlasnych narodów i całej 
ludzkości. 

Sternicy polityki zagrani­
cznej pańs tw imperialistycz­
nych chociaż mówią o grozie 
wojny atomow('j i nie szczę­
dzą deklam<lcj! o pokoju, nie 
chcą jedl"ak z tych wypowie­
dzi wyciągniłć jedynie logicz_ 
nego wnir)sku {> kOn i f'('7nOści 

pow.szecb:llego rozbrojenia. -, 

Wręcz przeciwnie. Adminlstra 
cja Kennedy'ego zwiększa wy 
datki na zbrojenia i zaostrza 
wyścig zbrojeń. Je6t to nad­
zwyczaj niebezpieczna droga. 

Kraje socjalistyczne nie 
mogą nie wyciągać wniosków 
z tej sytuacji. Muszą one za­
chować crujność I nie wolno 
im zaniedbać swej obronno­
ści. Podtrzymujemy i,ednakże 
stanowcw i w całej rozciąg­
łości nasze propozycje w spra 
wie całkowitego I <>owszech­
nego rozbroje-nia. Uważamy, 
że niecierpiące zwłoki intere­
sy narodównakarują natych­
miast podjąć kroki w celu 
zapoczątkowania procesu roz­
brojenia. Służą temu wszystk;e 
nasze propozycje zgłoszone na 
ubiegłorocznej sesji ONZ o 
wstrzymaniu wyścigu zbro­
jeń, o nieprzekazywaniu in­
nym państwom broni nukle-
9'rneJ, o nietworzeniu nowych 
baz militarnych i wyrzutni 
rakie-towych na obcY'Ch tery­
toriach oraz nasze propozycje 
w sprawie utworzenia w Eu­
ropie środkowej strefy beza­
tomoweJ, Tu bowiem na sty­
ku dwóch systemów i dwóch 
obszarów znajduje się ;18jbar­
dziej newralgiczny i zapalny 
punkt sytuacji międzynarodo­
wej. 
Dzień 22 Lipca, pamiętna t'Q 

cznica wyzwolenia I naroozin 
Polski Ludowej wiąże się nie­
rozerwalnie ze zwycięstwem 
Związku Radzieckiego I całej 
koalicji antyhitlerowskiej nad 
faszystowską III Rzeszą. 

Wojna rozpalona w Europie 
przez Niemcy hitlerowskie 
wciągnęła w swój niszczyciel­
ski, . ~():d~r;~z:r. .vyi~ .. )Y!ększoŚć 
świata -:- pochlonęła dziesiątkI 
milionów ofiar I ogromne war 
tości materialne. Najbardziej 
ucierpiał w tej wojnie naród 
polskI. Przeszliśmy przez pie­
kło niewymiernych mąk I tor­
tur hitlerowskich. Ponad 20 
proc. ludności przedwojennej 
Polski straciło życie i prawie 
40 proc. naszego majątku naro 
dowego zostało spalone i Z111-
szczone. Hitlerowscy ludobój­
cy planowali pełną ekstermina 
cję narodu polskiego. 

I gdy raz po raz wracamy 
myślą do dni wyzwolenia Pol­
ski spod najsroższej, najokrut­
niejszej okupaCji, przypomina 
my sobie i przypominamy in­
nym zobowiązania wielkich 
mocarstw antyhitlerowskiej 
koalicji wspólnie ustalone w 
Poczdamie: 

"Militaryzm i narodowy so­
cjalizm niemieocki będą wyrwv. 
ne z korzeniami" - glosi U­
kład Poczdamski. - "Sprzy­
mierzeńcy za wspólnym poro­
zumieniem podejmą obecnie i 
w ' przyszłości inne niezbędne 
zarządzenia, aby osiągnąć pew 
ność, że Niemcy już nigdy wię 
cej nie staną się groźbą dla 
swycn sąsiadów, albo dla za­
chowania pokOju świata". 

Od chwili, gdy szefowie rzą 
aów ZSRR, USA, Wielkiej 
Brytanii, a następnie Francj [ 
Z'łoży1i SWe podpisy pod tym 
historycznym zobowiązaniem 
upłynęło równo 16 lat. I niC' 
ma chyba donioślejszego mię­
dzynarodowego zobowiązania, 
któremu by się mocarstwa za­
chodnie tak haniebnie liprze­
niew:erzyły. 

Minęło zaledwie 16 lat od 
klęs'ki Hitlera, a hydrze ni~ 
mieckiego imperializmu znów 
odrósł łeb. Jedynie w części 
Niemiec w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej -
militaryzm został wyrwany z 
korzeniami. Odrodził się na­
tomiast w Niemieckiej Repu. 
blice Federalnej i znów za­
graża pokojowi w Europie I 
świecie. 

7.achodnioniemiecka Bundes 
wehra, dowodzona przez zbro 
dnlczych generałów Hitlera, 
stała się obecnie główną sHIl 
wojskową państw NATO w 
Europie. Wszelkie układ\' 
i pr7yrz~7enl8 ca dn ogran l -

cuml.a zbrojeń NRF zoo tal y 

przez rząd bońS'ki rządy 
państw zachodnich bezce-re­
monialnie pogwałcone. Milita­
ryzm niemiecki znów - jak 
za czasów Hitlera - w roll 
"obrońcy Zachodu przed ko­
munizmem" ze starą prusJr.l\ 
butą miota groźby pod adre­
sem pokojowej Niemieckiej 
Republiki. Demokratycznej i 
wysuwa bezczelne roszczenia 
terytorialne wobec wschorl­
nich sąsiadó ..... N ie-m lec , 'ZWła­
szcza wobec Polski - doma­
ga się natarczywie broni ter­
mojądrowej. 

Zachodnioniemiecki młl!ta­
ryzm wskrzeszony, odbudowa 
ny i uzbrajany w środki agre­
sji i masowej zagłady przez 
swych amerykańSKich, bry­
tyjskiCh I francuskich sojusz_ 
ników znów zagraża sąsiadom 
Niemiec i pokojowi świata. 

Polska, Związek Radziecki 
i inne kraje socjalistyczne 
przelały zbyt wiele krwi, 
zbyt drogo okupiły wolność 
i zwycięstwo, aby przyglądal' 
się biernie jak gromadzą się 
czarne chmury nad Europą, 
jak przygotowuje się moment, 
gdy s.pa d kobiercy Hitlera -
bońscy militaryści ,- sprzy­
mierzeni ze swymi sojuszni­
kami z paktu atlantyckiego 
sprowa-dzą na narody Europy 
i całego świata nową, nieobli­
czalną w skutkach katastrofę 
wojenną. 

Czas najwyższy zrobić wszys 
tko co można, aby zapob;ec 
niebezpiecznemu rozwojowi 
sytuacji, postawiĆ tamę agre­
sywnej, rewizjonistycznej po­
lityce zachodnioniemieckich 

'militarystów i awanturniczych 
kół. WQjelmYch~ w panstwat::h, 
NATO. CzaS ' najwyższy zli­
kwidować , nienormalną s;y.tua­
cję sprzyjającą rozwojowi tej 
polityki, tj. zawrzeć traktat 
pokojowy z Niemcami. 

Naleiy zamknąć kartę n 
wojny światowej, zawrzeć 
traktat pokojowy z Niemcami 
- traktat, który by stworzył 
niezbędne gwaran-cje prze­
ciwko ponownej agresji ze 
strony Niemie-c, u~tabiliwwał 
sytua-cję w centralnej Euro­
pie oraz zapewnił Niemcom 
warunki demokratyc2<nego i 
pokojovvego rozwoju. Tnktat 
ten musi zagwarantować 
trwałość i niezmienność 
obecnych granic Niemiec, tj. 
grani-c ustalonych w Układzie 
PClCzdan'lSkim 1 nałożyć na 
Niemcy zobwląza,nie, że będą 
żyły w zgodzie ze wszystJkimi 
sąsiadami, że nigdy nie u­
cIekmą się do użycia przemo­
cy, ani groźby użycia prze­
mocy. Traktat ten musi za­
kazywać Nlerrux>m posiada­
nia broni jądrowej i wszelkiej 
broni masowej zagłady. 
Trzeba., aby w ten sposób 
wielkie mocarstwa i wszyst­
kie zaLnteoresowane pań,stwa 
ja.sno powiedziały siłom od­
wetowym w Nlem~h za­
chodnich, źe płonne są IC'h 
wszelkie rew:zjonilńycme na­
dzieje. 

Traktat nokojowy z Niem­
cami musi wresreie zlikwi­
dować niczym nie uzasadnio­
ny reżim okupacyjny w Ber­
linie zachocbnim., przekształ-

(Ciąg dalszy Da lłr. 8) 

Na mfędu: Sponta­
niczne powitanie pierw 
Izego kosmonauty na lot 
nisku Okęcie. Obok J. 
Gagarina (z prawej) wi­
cepremier Piotr JarolSze 
wic.z.. 

CAF - fot. 

Dqbrowiecki 

Wielki dzień 
załogi 
Zakładów 
Metalowych 
W Nowej Dębie 

ze bm. załoga Zakładów Meta­
lowych Im. Tomas.za Dąba!a w 
Nowej Dębie obcbodzlla podnio­
słą..;, u»<lCz~'łtĆ,,4. W tym g.1!J. 
właśnie otrzymała ona Sztandar 
prJleehodnl prez! sa Rady Mlni­
,(łów I ciiZz i"a wyniki ekon,,­
mic~ne w IV k.wartale ubr. I I 
kwartale br. 

Uroczysta 
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

cje z wielu miejSCOWOŚCi i za­
kładów pracy. Ponad stadio­
nem góruje potężna dekora­
cja, której centralnym elemen 
tem są portrety tow. Shrusz­
czowa, Gomułki i Novotnego. 

• sesJa WRN 
na jego przemówienie byłY. 
burzliwe oklaski. 

Z kolei pl'zemawlal tow. 
LOGA-SOWIŃSKI, który po­
witał zebranych w imieniu 
KC PZPR, Raay Państwa l 
CRZZ. Przemówienie swoje 
poświęcił on w dużej mierze 
współpracy ze Związkiem 

O godz. 14 rozpoCzyna się Radzieckim I socjalistyczną 
Wiec Przyjaźni. Na trybunę Czechosłowacją. Tow. Loga­
wchodzą przedstawiciele kie- Sowiński przedstawił perspek 
rownictwa t>artii i rządu, de- tywy dalszej wymianY han­
legacje. Otwa.rcia wiecu do- dlowej oraz jej znaczenie 
konuje przewodniczący Pow. dla ro2IWoju naszego kraju, 
Komisji Związków Zawodo- W ogólnych zarysach omówił 
wych tow. Zygmunt Motuk. narodowy plan gospodarczy 
Po nim przemawia przewod- oraz problemy związane z je­
niczący CRZZ CSRS tow. go realizacją. Przemówienie 
Zupka. Mówi on o tradycjach tow. Logi-Sowińskiego zebra­
przyj~źni pOlsk()-czes~iej .. prze ni wysłuchali z dużym zain­
kazuJe ~lasie robo~DlczeJ za- teresowaniem. 
łę.la SIal'k(i).wego "~~~cze raz" ?"'Wi~; "T.łk'Orrczyło wystąpie­

se~d:czne ~ozdrow.!.:ma i ży_· nIe I sekretarza KP' PZPR 
czema dal~zychos!ą.F1nięć od w Tarnobrzegu tow. K. KLĘ­
mas pracUJących CSRS. ~ło- BY oraz odczytanie rezolucji. 
wa mówcy zostały przyjęte 

Uroczystość zaszczycm 8W~ gorącymi oklaskami. Następnie na trybunę za-
obecnoścll\ wiceminister pr'2!emy- mienion~ w scenę weszly leS-
słu ciężkiego tow. OSTROWSKI, . . 
członek KC, I sekretarz KW Następme przemaWIał prze- poły artystyczne. Wystąpiły: 
PZPR w Rzeszo,wie t~w. KltU- wOdniczący delegacji z Zacho zespół ludowy z Glinika Za­
CZEK, przedstaWIciele ~G ZWIl\Z-, dniej Ukrainy' tow Nowak. borowskiego oraz Zespół Pieś ku Zawodowego Metalowców na . 
czele z pnewodniczącym tow. Przekazał on obecnym ,szcze- ni i Tań'ca Ziemi Lubelskiej. 
KASPROWICZEM, sekretarz KP g61nie serdeczne pozdrowienia. \Vieczorem i długo w. nocy 
PZPR w Tarnobrzegu tow. KLĘ- . .. . k' ł \..1 I k BA oraz przedstawiciele zjedno- W obszernym przemowlcnlu mlesz ancy zag ę'J a s ar o-
czenia Wyrobów Precyzyjnych w tow. Nowak zapoznał Zebra_\ wego bawili się na licznych 
Warszawie. W uroczystości w-z.ię- nych z osiągnięciami Ukraiń- zabawach, organizowa nych 
la również udział delegac)a i" b l' . . kł d związkowców Czechosłowacji w sk ej Socjalistycznej Repu .1- przez mIejscowe za a y 
osobach sekretarza CRZZ Cze- ki Radzieckiej. Odpowiedzią pracy. Zb. Flasza 
choslowa.cJl tow. KACHA I prze-
wodniczącego Woj. Rady Zw. Za- .............................................. . 
wodo z Bratysławy - tow. FLO· .., 
RISZA. 

Po wygłoszeniu okolicznoścIo­
wego przemówienia przez d yr~k­
tora tow. Krupę, w którym 
scharakteryzował on dotychcza­
sowy dorobek zakładu I kierunki 
jego r<>zwoJu w przyszłości, glos 
zabrał wiceminister OSTROWSKI. 
Przekazał on zaloda;e ZM w No­
wej Dębie serdeczne po-z;dro"'ie­
nia I gra.tula.cJe .u.kcesu od prę· 
miera Jóx,ela (;yra,ni(ie:wic7.&, wi· 
cepremierów Piotra Jarouewicza, 
Zenona N~wa.k.a I JulilUJ& Tokar­
.kiego. 
Wręczając: sztandar załodze, wl· 

cemlnlster Ostrowski życzył Jej 
jak najlepszych sukcesów w pra­
cy I powodzenia w życiU Mobl· 
dym. 

Pl>'lld'rowlenJa I lfJ'atulacJe dl .. ES 
logi ZM w N~eJ Dębie puekazał 
w i.mionlin kierownictwa KW PZPR 

tow. Władysłnw Kruczek. W imie­
niu narodów Czechosłowacji I 
czech<>slowacki'Ch związków za· 
Wodowych tow. Kacha. Przyby­
Iych na uroczystość gości, mło­
dzież szkolna obdarowała wią· 
zankami k.wiatów. DyrektorOWi 
zakladu Gustawowi Krupie, 
przedsta wlcieie prezydium samo­
rządu robotniczego wręczyli dy· 
plom uznania, za dobrl\ organl· 
zatorską I luerownlczl\ dzlalal· 
ność. 

Nasze SVłlięto 
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

no z postanowień podpisa r.e­
go w MoskWIe Układu o pol­
sko-radzieckiej przyjażni, po 
mocy wz.ajemnej i współpracy 
powojennej mówiło, że oba 
kraje "będą sobie wzajem­
nie pomagały w odbudowie 
gospodarczej". Czy sądziliśmy 
wte-dy, gdy ZSRR przystępo­
wał do leczenia ran wojen­
nych, a my - do startu nie­
mal od zera, że w stosunko­
wo niedługim okresie 
socjalizm potrafi osiągnąć 
tak wielkie sukcesy. 

Zwiedzajcie wystavvę 

Znaleźliśmy się po lepszej 
stronie świata. RO'k 1961 jest 
rokiem burzliwych wydarzeń 
w Afryce, gdzie tak łatwo 
sprawdzalne są wszystkie 
kryteria postępowości i hu­
manl>Zlllu przechvstawn':ch 
systemów społeczno-pol i ty C'Z­

nych. Słowo Polska, związane 
nwrozerwalnie z socjalizme:n 
a więc z potępieniem zbroi­
niczego kolonializmu, budzi 
w walozącej Afryce szacunek 
dla ludzi białych. Nie, nie i-

mi więzami Jedności celów l 
idei z krajami socjalizmu, 
skupiającego d~iś 1/3 ludz­
kości. Wystarczy wczytać 5i~ 
w wojownicze deklaracje, 
jakie skład,. kanclerz Ade­
nauer w odpowiedzi na pos­
tulat uregulowania w drodz~ 
rokowań palącego problemu 
traktatu pokojowego z Niem­
cami i Berlina zachodniego. 
Naród pozbawiony broni ato­
mowej byłby narodem dru­
giej katego·rii - slwiel'dza 
przedstawiciel kraj u, wysu­
wającego wobee Polski, która 
wróciła na swe prastare Zip­
mie Zachoonie, hasła rewizjO 
r..izmu i odwetu. Jakże istai­
na jest dla nas dziś, kiedy 
działalność określonych kół 
na Zachodzie, a w szczegól­
ności w NRF, prowadzi do 
wzrostu napięcia w sytuRcjl 
międzynarodowej, świa.jo­
mość, że na wszystkiCh na­
szych granicach mamy wi~r­
nych nrzyjaciół, w tym rów­
nież NRD, że nie jesteśmy 
osamotnieni i bez':}ronni. że 
na straży naszego bez"ie­
cz.eństwa stoi ZSRR onz 
cały potężny obóz socja!izm'l 
i pokoju. 

do 
."Od reformy rolnei 

kombinatu machowskiego" 
Od 22 lipca br. czynna jest w Rzeszowie w hallu 

WRN ciekawa wystawa traktująca o województwie rze 
szowskim, która nosi tytUł "Od reformy rolnej do kom 
binatu machowskiego". Jest to pierwsza wystawa zor­
ganiz.owana u nas na ten każdemu mieszkańcowi ziemi 
rzeszowS'kiej szczególnie bliski temat. Wystawę opraco­
wała grupa artystów - plastyków i fotografików: A. 
Jakubowicz, M. Kopeć, H. Niemczak-Majewska I mgr 
Postępski. Wystawa dostarcza duźo cennych informa­
cji. a równocześnie została bardzo estetycznie wykO-
nana. I , 

I
dzie o abstrakcyjną moral­
nośĆ. Idzie o autorytet i sza­
c'lnek, jaki zdobyła soble 
Polska w świecie, stanowi'lc 
część oboru socjalis1YC7.nego 
I wnosząc aktywny wkład we 
wS1Jólną walkę wszy"'tklch 
krajów socialistycznych, '.) 
pol<6i i oostęp. 

Wydal"7.enia 19f1l ro~u 
snrawi'lją, że nigdy chv1:Ja 
nIe orl0:>;11Wa11~'l1Y tak do-'1i~­
nie jak dzisiaj 'Zn3~zen!a fak­
tu, że Manifest LIpCOWY po­
łączył Polskę nierozerwalny-

Manifest Li~rwy był 
zwrotnym punktem w dz\e­
j8ch nasze~o kraju. Sformu­
lowal wcielany kO'lsekwent­
n:e w życie pro(!~am b'::lo\':y 
Polski sDraw!edl hvej, dost8 t­
niej., bez'Jiecznej i cfeszącej 
si~ <lutorytetern w świecie. 
Marn y s;erJ e mnaście lat. T:> 
pi~kny wiek! 

/ M, 
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• Gdy lud sprawuJe 
MICHAŁ OSTROWSKI 

przewodniczący Prezydium "'-BN 

nlcnym l7-leciu zaistniały 
w riaszym województwie rów 
nież na odcinku usług socjal­
nych i kulturalnych. Cyfry 0-
brazujące wzrost liczby s7.kół 

, . ' . . ! izb lekcyjnych w szkołach 
Po raz siedemnasty obeho- dUJe Slę nOwe drogi, kolejki, wsz-elkiego typu, szybki 

dz!my w dniu 22 lipca roczni- osiedla leśne, azie~ię tę za- wzrost ilości łóżek w szpita­
cę wiekopomnego Manifestu ludn!ają p~zybywaJą~y z in- , lach, wzrost kadry lekarskiej 
POlskiego Komitetu Wyzw:>- nych tercmow osadniCY. i ··pielęgniarskiej, znaczny 
lenia Narodowego aktu Z od i l kt który zapoczatkował nową ;z;apory w neJ e e ro- rozwój domów kultury, bi-

wnl w Myczkowcach popły- bllotek ośrodków zdrowla 
~~y "; ~~~acr~d~a~~~jUO~ pieenergia ,elektryczna, bu- . itp. m6wią same za siebie o 
ręce ludu. dowana zaś zapora wodna w wielkich przeobrażeniach w 

Zwyczajem lat ubiegłych na Sol1ni~ zabezpieczy w poważ tym zakresie. 
IeSjach rad narodowych, na nej mierze do~ecze Sanu od I tak jakąkolwiek dziedzl­
rótnych uroczystościach, aka- klęski POWOdZI' nę życia wzięłoby się pod u-

Szybki rozwój przemysłu . 
demiach i zebran1a.ch podsu- spowodował poważny wzrost wagę wS,zędzle rzuca się w 
mowujemy nasz dorobek, oce- ośrodków mieiskich _ sku- oczy . mebywały, ogromny 
nJamy przebytą drogę i niyś- pisk klasy ro'botniczej: i tak rozwóJ i postęp, który nawet 
Urny o przyszłości. o gd l oH r b lud- trudno por6wnywa~ ze sta.-

Dotychczasowa realizacja ~~CI y m%jslde.l r . .,:,cz n~szym nem sprzed ~ 7 lat. . 
planów gospodarczYch zmieni_ wo)'ewództwle wynosiła 292 Nie ma dziA w woJew6dz-
la ogromnie oblicze gospodar- twi k" ki 
cze Rzeszowszczyzny. Z rolni- tysiące Osób, a wr. 1946 e rzeszows lm WIOS, 
czo zaniedbanego rell:ionu po_ 231 tysięcy, to w r. 1960 licz- miasteczka czy miasta, w 
wsta! region rolnlczo-przemy- ba ta wynos.iła już 386 tysię- którym pr~ca robotnika, 
&łowy z coraz większym ti- cy osób. . chłopą, łnteIJgenta nie stwo­
działem przemysłu w jego-po- Wielki krok ńaprzód vr o- rzy~b!c~eg.oś nowego, nie 
tencjale gospodarczym. Nowo- kresie ostatnlp.go 17-1eC'ia u- . ~:eruła ZYCla n!l .lepsze l 
czesny, w wysokim stopniu cżyn!ło równIeż nąsz\! rolnlr:- lzeJsze. A. przeclez Ole zado­
lIJ'Tlechanizowany przemysł na- two, sta.nowlące ceral. . • il- walamy Się tym 00 już OSią~­
azego wojew6dztwa zatrudnia1 nlejszą bazę wyżyw!~nia lud- nęliśmy, wi-clzimy jeszcze 1.-
JW 1960 r. 96 tysięcy osób, tj; ności i jednoc?f!~nle 007,ę Clone po,trzeby, które w co-
Q ł pól raza więcej niż w 1939 szybko r<>Z'wJj.ającego się <I zJ enn eJ, pracy tr:eba będzie 
roku, a plan 5-letni zaklada, przemyslu ' przetwórczel!o 0- zaspokajać. CzekaJą nas .no­
te w 1965 r. prżemvsł ten za;'. partego o .. surowce roślinne 1 we, trudne.. ale porywające 

' trudruać będzie 120 tysięcy · zwierzęce. . z~dania. Właściwe wykorzy-
06Ób, tj. 3-krotnie wi4l:cej nit W wynIkn st>os<JWanla w stanIe przyznanych nam na 
~ 1939 r. gospodarstwach rolnych co- lata .1961-65 limitów inwes-

W okresie m!nklrlych 1'1 lat razwyźszych, doskonalszych tycy;nyc~ w wysokości po­
powst:lly w województwie rze metod u rawy ziemi.! pastę- nad 20 mtllard6w zł wymagać 
IIZOwskirn nie tylko nowe za- pują , . będzie od rad narodowych, 
kłady przemysłowe, ale rów- chan ich komisji i organów wy-
nid: całe ośrodki pr:z:emyslo- daj konawczych 't>raz od całego 
We :r: rozbudowanvmi wraz li: l społeczeństwa olbr?ymlego 
nJml miastami, jak: Rzeszów, zbożac wysiłku, gosoOOarności 1 ak-
Dębica., Gorlice. Jasło, Kros- t ~ci l " 
nOj Jedlicze, Sanok. Stalowa tach 1 )'VIrn'l . .. spo eczneJ. 
Wola, Sarzyna. Pustk6w, Mie_ hekta to W ciągu osta.tnich lat na-
l M chów T b P ła już bko stąpił wprawdzie poważny ee, a • arno rzeg. 0-
nadto zarysowuje .ię nowy ob P . doko- wzrost roll rad narodowych, 
azar przemysłowy, a to obszar naliśwal" ~:. dnku r07.szerzył się ich zakres dzla-
lubaczowskich zł6i gazu ziem- elek ka L a 1630 łania l stopień samoozielnoś-
~go; wsi woje- ci, co stworzyło sprzyjające 

CzołOWIł inwestycją minio- wództwie, w r. 1944 zelt:'ktry- warunki do wykonywanIa 
nej i obecnej 5-latkl są za- filkowanvch bylo 6 wsI. na przez nie swych zadań, nie 
kłady wydobycia i przetwór- koniec 1960 r. - 825, nato- mniej istnie.if' jeszcze wiele 
litwa siarki, mające ogromne ' miast .w 1965 r. już około momentów, kLóre nie dają 
znaczenie gospodarcze nie :'1250 wsi korzystać bę<izie z radom narodowym, zwłaszcza 
tylko w &kąl! I$rajowej, ale l . elekt~cznoścl, . niższych stopni, . możll\~'oścl 
młędzynarodowej. Realizacja Dut.·y . postt:P nasttlt>i.l rów- bardziej ~'Zerszego zarządza­
mwesŁycH siarkowych w re- nocześnie w 'komunikacji nla i kierowania całoksztal­
,onIe ta~obrzeskim, to jeden trąnsoorcie. ()t'ok budowY li- tem ~ycia gospoqarcze~o. kul­
z przykładów wspÓłpracy nil' kolejowej Rzes'!6w -Kol turalnego i społecznego na 
krajów obozu socjallstyczne- bU9zowa szybko ro:nv.lja Si~ swoim terenie. 
1r0. Otrzymany od Czechosłe- transport kołowy - l tak I tymi wlaśnie zagadnie­
wacH kredyt długoterminowy gdy w 1945 r.. fYI!f'lłśmy 12 nlami zajęło się VIII Plenum 
pozwolił nam na szybsze wy- autob1,lsów; w. ' 1960 r. było KC PZPR, wytyczając w 
budowanie olbrzymiego kom- ich już 383, samochodów o- swej uchwale podstawowe 
b1natu siarkowego, a wiele SQbowvch ' I cięŻar0Wych było kierunki dalszego rozwoju 
maszyn I urządzeń pracują- w 1945 r. 340 - w 1960 r. działalności rad narodowych. 
eych w tym kombinacie po- 7.400, motocykl! w 1945 r. 161 Przystępując do realizacji 
aia-cla ,znaki czechosłowackie. - w 1960 r. 38 . .500, za§ plan tej uchwały Prezydium WRN 

Pówame nakłady włożone na r. 191)5 nn"wl~!1ie T.Więk- rozpatruje obecnie możliwo­
:r:ostały w ostatnich latach w lizenie tych środków trans- ścl uczynienia z powiatu 
zagospodarowanie Bieszcza- portowych prawie o 100 proc,. podstawowego ogniwa W sys­
dów. Na terenach tych bu- Ogromne przemiany w ml- temie rad narodowych, prze-

władz 
kazania mu ze szczebla wo­
jeWÓdzkiego szeregu zadań I 
uprawnień oraz wzmocnienia 
organizacyjnego i kadrowego. 
Równolegle z tym rozpoczęte 
zostały prace nad rozszerze­
niem uprawmen, zadań I 
środków rad narodOWYCh niż­
szych stopni, a to w miastach, 
miasteczkach, osiedlach 
groma.dach. 

Wszystkie te przeobrażenia 
w zakresie uprawnień rad 
narodowych poszczegól~ych 
stopni będą wcielane w ży­
cie w miarę tworzenia i doj-
rzewania odpOWiednich 
temu warunków i będą miały 
na celu uczynienie z każdej 

rady narodowej pełnego, 

modzielnego gospodarza 
podległym jej terenie. 

na 
Azalia PO'll:tyjska z Woli ZaT'czyckteJ 

Rekonesans wysłanników"Nowin" 

Wróciliśmy wlaśnle z podr óiy, której trasa prowadziła 
przez trzy miasta wojewódzk ie: Wrocław,' Poznań i Łódź. 
Cel wyprawy? Może trochę niezwykly: chcieliśmy s.iępo 
prostu. dowied-cieć, co wieqzą i co myślą o Rzeszowskiem, 
o jego ludnOŚCi i problemach mieszkańcy innych regio­
nów PolskL 

jazdu ani jeden afisz. SzkOo' 
da! Jeszcze raz potwierdza 
się, że nasi organizatorzy nie 
potrafią rozpropagować w 
pełni cennych inicjatyw, 
Wyjść naprzeciw społeczeń­

stwu całej Polski. 
Rzeszowskie przed kilku- drótnych ,.koś bardzo . • erd"cz- _ Wrocław i województwo 

nastu laty wloż lo sied' nie i życLliwie dla tego miasta I 
. Y mlO- Jego mieszl<aflców. ~ mówi tow. Wołoch - cią-

milowe buty i zaczęło zma- żą swymi zainteresowaniami 
zywać spuściznę · smutnej BOBOWSKIE K,ORONKI do innych województw Ziem 
przeszłości. Do roboty 'zabra- I ŁAŃCUCKIE SIWAKI Zachodnich i ku Katowicom. 
li się wszyscy. Wspólnym Ż tymi rejonami r Y}V'.I I i zują 
wysiłkiem, przy szczegÓlnej W CENTRUM przy placu w produkcjI przemysłowe j l 
opiece władzy ludowej . woje- Kościuszki wielki sklep rolnej . Rzeszowszczyzna inte-
wództwo rzeszowskie prze- CPLiA oferuje artysty- resuje mies7katicńw Wrocła-
skoczyło w krótkim czasie ca- czne wyroby i liczne pamląt- wia jedynie jako teren o bez­
łą epokę. Z biedniackiego a kI. Czy tu znajdziemy na- spOrnych walorach turystycz­
rozdrobnionymi gospodar- szych .. przedstawicieli"? nych. W tej ostatniej dziedz!­
stwam! regionu, gdzie pano- Kierownikowi sklepu ' J6- nie wypiera województwo kra 
wały niemal feudalne oby- zdow! Fiszerowi nasi twór- kowskie. 
czaj e, a światło elektryczne c;, ludowj.. nie· . są ob,ey. Naszą uwagę - jako Prez. 
na wsi było tllką co najmnł,.,cj - RzeJjzowskle? Któż by MR.N" - zwrócllo rówmeż 
atraKcją jak' dziŚ "miesZkanie nie znał waszych wyrobów szereg problemów z w2szej 
Z rozsuwanymi ścianami - garncarskich - . podchwytU· gospodarki komunalnej. Wy­
powstał okręg nie ustępująCy je pytanie. - Był. czas,że daje mi się, że wymiana tych 
w wielu dziedzinach In'nym' wagonami" wywo'lliśmy z doświa:Qc7.eń wy jdzie z I<:orzyś 
dzielnicom PolskI. DokonaIiś- pow. łańcuckiego różnego typu cią dla. obu naszych miast. 
my przemian, jakle jeszcze ' piękne wyroby ceramlczne. ' ~ A "co może tow. sekre­
w 1945 roku, a nawet w póź- Nie ma też takiej ilości si- tarz je'lzcze powiedzieć oRze 
niej szych okresach, wielu 1'0- waków, której byśmy nip. , 'szowie? 
dowitych rzeszowian uw~iało sprzedali. Amatorów jest _ Raczej o rzeszowiatlach. 
za fantazję, pomysły, które moc. Okolo 6 proc. ludno:'ci W ro-
.. trzeba między bajki wło- W pudełku z serwetkami cławia to by!! miesuańcy 
zyć". Dziś przyjmujemy koronkowymi znajdujemy też Rzeszowszczyzny, a :.osol­
wszystko jako rzecz zwykłą prace sławnych rękodzielni- wenci wyższych uczelni Wre-
i codzienną. My, mies7.kańcy czek z Bobowej. cławia, szczególnie wydzia-
województwa rzeswwsklego. Wracamy do problemów łów humanistycznych I pra-
A inni, 00 o naszym wysiłku naszego województwa. Ale tu wa pochodzący z w:>j. rze-
wiedzą? dyskusja się urywa. Nasz szowskiego _ znani są tu ia-

Wybór W'Spomnianych rozm6wca nie zna przemian ko ludzie sumi"'nni I praco-
•••••••••• Il ••••••••••••• łi ...................................... _ .......................... ""'".. trzech miast n,'e J'est przy- h d h R 

zac o zącyc w zeszow- wicI, bardzo cenieni fachow-
I padkowy. Piastowski Wre- skiem. bo i skąd ma o nich cy. 

I 
cław, stolica Dolnego Slą~ka, wiedzieć. M ;ejscowa prasa 
jest miMtem, z którym na- codzie.nna podaje bardzo ską- CO FRi\.NCUZ POKOCHA._ 
wiązaliśmy w tym roku pe i wyrywkowe wl'ldo'1"'.Ości 

. współpracę. Pozna!,! - t-o ko- o Rzeszowie I województwie. 'p RZEDZIWNYM ZB1E-
lebka państwa polskiego, któ- GIEM OKOLICZNOŚCI 
re pr1:ecleź obchodzi piękny MOWI JÓZEF WOŁOCB młody wrocławianin do-

I jub!I~usz -tysiąclecielstnł~- l 
I nia. Łódź? Robotnicza Łódź RZESZOWSKIE jest bla- wiaduje się o naszym ~e~p'0 e 
inleraz budziła wyzy~klwanc lą plamą .,w moich wia'- ~rty.stycznym v!'a Paryz . .:>pot 

b t . . d domoścLach . . 0 Polsc~, - 'kan'y na lawc.e n~d . Odrą u-
J :;:'ofen~e mC:~le~z::lkl d~ Kraj przejeChałem wzdłuż .' l'. czen X klasy, Liceum Ogol­

walki o prawo do ludzkiego wszerz. O każdym wlE:kszym ' : · noksz.tałcącego Au~ustyn 
życia . .Te hasła docierały do ośrodku mogę mnIej lub' wlę': Ble~lacz()nek fascynUje nas 
chłopskich chat Rzeszowsz- cej powiedzieć. Natomiast ?raWle wszechs:rcnnymi , za­

mteresowan 'aml ! ogolną 
czyzny. I właśnie tu. na Pod- Rzeszów pozostał jakoś na u- 'd U "X kI sy Z n~ 

b B} t t wie zą· czen a. , u-
karpaclu ruszyli chłopi do oczu , y em am nawe raz, szym terenem wiąże tylkO 
walki o honor człowieka ' i ale tylko pr7.ez 4 gocl7iny i to dwa fakty: istnienie stadniny 

! prawo do życia. To daw::le przed 10 laty. Pozostały nIc wyścigowych koni, które wy­
I dzieje! nie mówiące mgliste wspom- stępowałY kiedyś na h!"'zp 

Posłuchajcie co dziś o na! l..!enla. Wrocławia I ludowy zespół 
i o naszym województwie Te słowa powiedział nam J Glinika Zaborowskiego, jaki 
wiedzą i mówią mieszkańcy sekretarz Prezydium Rady rozsławił Polskę we... Fran­
wspomnianych okręgów na- Narodowej miasta Wrocławia cjf. Gdyby nie wy jazd i roz­
uej Ojczyzny: to~. ~óz~f Woloeh. po~ie- glos We Francji młody wro­

dZIał Je Jako j~den z rolesz- cławlanin nig-dy nie usłyszał­
kańców ponad 400 - tysięczne- by o rzeszowskim z~sp')le. 
go miasta. .Nlc nowego - pocieszamy 

Dd.h,'azy Wrocław Jes~ mla­
otem młodym, gościnnym, peł­
nym przestrzeni, powietrza I 
kwiatów. Już estetyczne, _ 
wdziękiem wyposażone wnętrze 
dworca kole' owego na.atraJa po-

.... ------., 
Nasze 
9órg 

Dalszą rozmowę prowadzi- się. To normalne. Wpierw 
my z nim, ale już jako z sława za granicą (zwlaszcza 
przedstawicielem władz mla- we Francji), a dopiero póź­
sta, z którym Rzeszów nie nIej chwała wśrśd "'lToich. 
d!!Wno nawiązał przyjaclel- Młody girrm~LiaEs~a zasy­
ską więź. Okazuje się, że ob- puje nas zaraz chyba pIęcIo­
chody Roku Ziemi Rzeszow- krotnym dlaczc.>t:o, Dlaczego 
sklej, przebieg Dni Rzeszowa nie odwiedza Wrocławia rze­
i organizowanych ostatnio u Rzowski teatr, . or~;<!stra sym­
nas wielu Imprez na skalę foniczna, taneczr,y zespół lu­
ogólnQpolską - m. in. Dni dowy. Dlaczego t3k mnło pl­
Muzyki Kameralnej, Zjazdu szą o was we wrocłjlwsklej 
PIsarzy, Rzeszowskich Spot- prasie. Dlacz,=~'J n'e mp krm­
kań Teatralnych - to wy- taktów , w~'1jemn"j wymla­
danenla, o których nie do- ny zespołów artystycznych 

... ----.... """'!I!!!"!"'-'-'"'''"'""'" tarły do Wrocławia wieści, .nie itd. Itd. 
W · .. _ L .... ~~.d()p~!" "; .... (C1Ą&' dalszy na str. ł) 
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- Miellbyście tutaj powo­
dzenie nie mniejsze, niż te­
atr z Zielonej Góry, który 
chętnie oglądamy. 

W "SWIDNICKIEJ 
PIWNICY" 

miejsce. W wydawnictwach 
specjalistycznych z zakresu 
muzealnictwa, kultury i sztu­
ki głośno o Rzeszowszczy:!nie 
i je j za bytkach. A z rzeszo­
wi!1ninami spotykam się czę­
sto na ogólnopolskich konferen 

R OROTNICZA I INTELI­
GENCKA młodzież Wro­

.. cławia urządziła sobie 
piękną i przytulną kawia­
renkę w podziemiach ratu­
sza. Nazwano ją "Swidnlcką 
Piwnicą". Zagadujemy tam 
nauczyciela Jerzelo BIało­w.... Zna Rzeszowskie 
sprzed dziesięciu lat. OgÓlnie 
zorientowany jest w naszych 
przemysłowych OSiągnięciach 
(Tarnobrzeg, "Autosan", Dę­
ba). Czytał także w czasopis­
mach kulturalnych o obcho­
dach Roku Ziemi Rzeszow­
skiej I "Dniach Rzeszowa". 

. cjach. Ich wystąpienia świad­
c,.ą o tym, że to wojewódz­
two pcsiada bardzo prężne 
środow isko kulturalne. ZnalT' 

,niektórych pracowników rze· 
szowskle~o Muzeum l . Muze­
um przemyskiego. Crnieni są 
oni jako dobrzy fachowcy. 

- Trudno tylko na podsta­
wie informacji w prasie wy­
obrazić sobie wasz ogólny 
rozwój I postęp - mówi mło_ 
dy wychowawca. 

Zapraszamy więc do fue-
arowa. 

DZIELNICA ZACOFANA 

NajWiększe perspektywy 
popularyzacji woj. rzeszow­
skle/to Mród szerokiego StlO­
łeczeństwa, zresztą nie tylko 
polskiego -:- widzę szczegól­
nie w dobrze zorganizowane: 
turystyce - mówi dalej d vr . 
Michałowski. - Macie prze­
cież piękne tereny I bardzr 
cIekawe zabytki. Interesujące 
sztuke ludową . Dużym wa­
s~ym bogactwem jest zamek 
- muzeum w Łańcucie. 

RZFS7'O'\'l1~'.7('r.'l"'J'N A 
JEST UROCZA 

• P OZNAf.l' SŁ~~~~~~, ,~,1 
T~rgów. Jego opera jest 

tli!!; ~i1nym magnesem dla 

E DWARDA OPocZY~- iniłośników muzyl<;l jak Tar-
SKA, zastępca sekreta- gi dla h~ndlowc6w. 
rza TRZZ we Wrocła- Postanowiliśn1Y więc por~ 

wiu, lączy pojęcie Rzęszow- zmawiać z reprezentantem tej 
szc~yzny z Bieszczadami I głośnej Dlacówkl kulturaln~i· 
dzielnicą gospodarczo zacofa- Pani Halina Latoszewska, 
ną, w którą tl"leba wiele 10- po;pulama pt'Z~z wiele lat so­
żyć, i której trzeba pomóc w . listka opery, Jest d,;iś klerow 
unowocześnieniu rolnictwa. nikiem wokalnym Opery Poz 

Inicjatywa w zacieśnieniu 
kontaktów pomiędzy dwoma 
województwami należy stale 
do Rzeszowa. Wrocław nie 
()pracował jeszcze konkret­
nych form. Ma zamiar urz.ą­
dzić ~ylko w bieżącym roku 
wycl~~ę' :i:łtiaTa~'ży ~ do. 
wOie,w6d,ztl'!il, ... l~ew.>~~i~go. 
Zakładali sobie kiedyś ror­
ganizowanie wzajemnej wy­
miany ~espolów arty'stycz­
nych I wystaw. 

- Kiedy dojdzie d() reali­
zacji planów? Konkretnej, 
wiążącej odpowiedzi nie 
słyszymy. 

Jeszcze jedno ważne stwler 
dzenie. OgÓlną opinię o Rze­
szowszczyźnie wyrabiają byl1 
mies7.kańcy tego rejonu osia­
dli obecnie w woj. wrocław­
skim. Opinia ta dotyczy sta­
nu z powojennego okresu 
migracji ludności. Nie spo­
d~iewajmy się, żeby była ona 
pochlebna. Wszak te czasy to 
dla nas zamierzchła prze­
szłość. 

Po r.!lJO.hllwym. Jakim' bard" 
mlodzleńc-zym Wrocławiu dostoJ. 
ność Poznania zwraca na lIeble 
liłnieJ niż zwykle uwalę. W (to­
dzinach wIeczornych miasto to­
nie w wielob:.rwnym swlet!" 
neonów. Rueh racz_J slaby. Zgod 
n ie ze ,wolml zasadarui pozna· 

. niacy Jako stateczni ludzie cho­
dZII wc-ześnleJ spać. W cI~l'.'u dnIa 
natomiast szalony, wielkomiej. 
.kl ruch. Gustownie I e{eklown ie 
ubrane kobiety. Sklepy świetnie 
zaopatrzone ~ pięknymi wysta. 
wam!. Tu l tam zatnymuJ" sl~ 
Brupy wyeipczkowe. Widać, że 
obchody Tysiąclecia Pań.twa 
Polskiego do stoliry Wlelkopol. 
ski ściągaj" bardzo licznych tu. 
ryslów. 

MACIE SILNE 
SRODOWISKO NAUKOWE.~ 

O BOK KASY MUZl!UM 
.'-' AHODOWEGO przy 
pl acu Wolności długa 

kole.1111:R młodych turystów. 
Dvrektor Mvzewn przem:v-
sław Micha łowskl, s!y~ z 'l C 
o C>'ll1 naszej wizy~y - oż~­
wia Się. 

nańskiej i piastuje to samo 
stanowisko w młodej Operze 
Bydgoskiej. Przyjmuje nas 
bardro serdecznie. 

- O, tak! Rzeszowskie 
znam. Zwiedziłam niemal 
każde . miastecZko, każdy po­
wiat. To uroezy okręg · Pol-
8~ ,,-:- podęj.IPuj"~ .mlsze py­
tanr'a. -•. Mówiono mi kiedyś, 
Że rzeszowianie są nIedostęp­
ni i bardro zar{'lzumiall. 
Przekonałam się, źe jest 
wręcz przeciwnie. Są barozo 
mili l serdeczni. Miasta czy­
ste, piękne, nastrojowe. 
Przeurocze są: Przemyśl i 
Krosno, a ogromnie miłe Ja­
sło. Każde miasteczko ma co~ 
co może zainteresować i 
przyciągać turystów. 

Rzeszowskie trzeb!!. poka­
zać nie tylko mieszkańcom 
całej Polski, ale także cudzo­
ziemcom. Po co s:z:u~ać egzo­
tyki za granicą, kiedy mamy 
- kontynuuje pal2i Halina -
u nas w Polsce tak piękne 
tereny. Więcej propagandy, 

. więcej informacji, więcej po­
pularyzacji tego ślicznego za­
kątka Polski - tymi sł<lw!!.m.1 
żegna nas urocza przedsta­
wicielka świata artystycznego 
Po~nania. 

R7.ESZOWlANTE 
W INDONEZJI 

A KYSZ, WIZJO malow­
niczych Bieszczadów I 
tysiącletniego Przemy­

śla! Wracajmy do spraw 
bardziej przyziemnych: eko­
nomiki, handlu, gospodarkI. 

W Zarządzie Międzynaro­
dowych Targów Poznańskich 
trwają już przygotowania do 
jesiennych Targów Krajo­
wych, w których niemały 
udzlal będzie miało woje­
wództwo rzeszowskie. 

Tu rozmawiamy z zastępcą 
dyrektora Zarządu Targów 
Czesławem N. Duszke. 

- P07nf1ńskie Muzeum Na­
rodowe ma dla Rzes?:0wskie-
1<'1 !:ldn\' nrez('nt. Kilka o~ra­
z:6w malarzy poehnd7.ą~'·ch z 
R"esZO\'l!,;7.C7:v~ny. Pr7E'katemy 
je w n!o.dlU.p,t.." Cza5 !P.. 

- Jestem w kraju niepełny 
rok, po wlelnletnlei nieot'ec­
noścl. Znam Rzeszowskie tyl­
ko z Informacji prasowych i 
publikacji w tygOdnikach. 
Na tei. pOdstl>wie ut;:rlorzyłem 
sohie o'1raz rertionu rzeszow­
skif'l!o. Wiem. źe nie ma tam 
już Po' ski B i C. Określenia 
te zupelnie znłwel"wal dy­
nalT'k;o:ny ogÓlny rozwój wo­
jl!,,·ództw!!., a szczep;ólnle pow 
IIt~I"I!'') cl~żkle .'!o Dl'7.emvsłu , 

- Pa:,,\ oso!:-i~te 'l:di\:1le o kombinatów rhe'Tllcznvc" i 
r07wćj ur"em vslu nafto 'vee-o. nas7. y!'1 W(\ !owóJztw!«' 

- R 7.es ?:~w potrnrił 

w.ICloYć sobie nalei.ne 
wy- Po chwUi dodaje : - w ' l, 

mu te dużo si~ u was zmienUo! 

NOWINY RZ!:9Z0WSKIE 

N a wiecu, akademii, czy tet wieczorntcv przypomni­
my sobie jak to było wtedll ... Armia Radziecka gromiła 
h~tLerows}Ciego najeźdźcę , wyzwalała nasze ziemie. 22 
hpca 1944 roku PKWN ogłaszał W .. Manifeście" narodzinll 
nowej PoLski... , 

W tym ~amym dniu rod.zilll ,tę dzłeci. DzU mają OTte po 
17 lat. Z pew-nościq kt,)Ś pa mięta o tym przyniesie im 
maleńką wiązankę kwiatów, uściśnie cLOO~ i powie ser­
decznie: pom,yśLn.ości w dniu urodzin. 

Prawda, nic poowi.edzi4łem ;eucze - komu. W Ruuowie 
jest ich troje. 

Wprogti schludnego domku 
przy u!. l Armii Wujska PoL­
skiego wita nU8 szczupła 
dziewczyna. Nazywa się Mar­
ta Chwatka. Ma czarne OCZll 
i nieco bladą twarz. Nie zdą­
żyła się jeszcze opaLić. W 
czerwcu ukończyła Szkołę Go­
spodarczą - na r~ dosta­
Ła sezonowe zajęcie na ,I(u­
ronii w Hermanowej koło Ty­
czyM. Tam pracuje od 1 lip­
ca. Dzieci pojechały na wy­
cieczkę do Łańcu.t<L. Martil 
skorzystaJa z tego ! odtt:!edzi­
la rodziców. Jej matka mówi 
na.m, że córce przybyło 3 <g. 
S wieże powietrze i świado­
mość, że się jes' już po egza­
minach - zrobiły swoje . 

dzi7ty. W domu pozostała Mar 
ta i jej mlodszy brat - u­
czeń Szkoły Metalowej. 
Dziewczęta zazwyczaj ma­

rzą, gdy mają 8iedemnaśc~e 
lat. Snują przer6żne plany l 
wierzą w teh $pem!enie. Na 
t1fm też poLega urok młodości. 
Marta nie buja jednak w ob~ 
lvk.a.ch. Po wakacjach I sezo­
nie kolonijnym utraci chwilo 
wo zatrudnienie. Od września 
chcialaby p6jść gdzieś do pra 
cy na stale. Tak bardzo jej 
na tym zależy. Pragnie zaro­
bić na siebie i pomóc ojcu 
renciście w utrzymaniu rodzi­
ny. Poza tym zamierza da­
ksztalcać !tę w zakresie Jesię­
gowości. Marzenia., jak widać, 
rozsądne i rzecz na.;ważniej­
sza - oollwwiete realne. 

Marta Lubi podróżować: by­
la już w Krakowie, ŁodZi, To­
ma.szowie Mazowieckim. Zn4 
PrzemyśL i KrasiCzyn. A jak­
że! Zaczytuje się w k~\ążkach 
historycznych. Dziewczyna ta 
jak przystalo na rzeszow/ankę 
jest zapalonym ki.bicem Re­
scvU. Chodzi na każdy mecz, 
jaki rozgrywa ta drużyna. Sa­
ma gra w siatkówkę, sz~zypiór 

Marta przyszla na świat w 
prow~ncjo'MMte; mieścinte, ]1:1,­
ką w,tedy był lheszów. Mia­
sto prze/Gsztalotlo się w sto­
Licę woj~wód.zt 1e9', rozbudo~?", 
lo .... 'lę . t wyr~' iD ośrodek po 
lityCvrJ,y: gÓJ.PQ.do.x.cz.'II · i kuL.,_'J"'~9·H 
turalny. Stala się to wszystko 
w szybkim tempie. Marta: nl.e 
zdołała osiągnqć jeszcze pel­
no Le tniości. 

O jej życiu wI~ niewiele 
można napisać. Jest trze-::im 
dzieckiem tO rodzinie robot­
niczej. Na szczęście urodziŁa 
się w czasie rewolucyjnych 
przemian. Ro-dz!na Chwalka 
mogle, patrzeć spokojnie w 
przyszlość. Dwa; starsi braci-a 
zdobyLi wyksztakenie już w 
Polsce Ludowej. Jeden z nich 
- Tadeusz jest . inżynterem, 
pracuje w WSK. Drugi Adam 
zajmuje kierownicze sta:now;­
sI«> w jakimś przedsiębior~ 
stwie. Zalożyli już 1»la.me ro-

Z grupą wybitnych fachow­
ców ~ WOjeWÓdztwa rzeszow­
skiego spotkałem się w cza­
sie mego pobytu w Indonezji. 
Wiele się od nich dowiedz..ia­
łem o waszych stronach. 

ŁA~CUCKI ~JARZĘB~" 

T EN ZIEMIANIN z Rze­
srowskiego mówił wciąż, 
że pOSiada duży folwark . 

Smialiśmy się pó:!nlej od 
ucha do ucha, kiedy wres~cie 
dotarła do nas wieść, że jego 
folwark to 15 morgów ziemi i 
3 konie. Z tego przykladu 
wnioskuję o ogromnym roz­
drobnieniu rolnictwa na Rze­
szowszczyźnie. 

Opowiedział nam to 67-
letni s~atniarz z Hotelu Poz­
nańskiego - Stefan Napora. 
W naszych stronach nigdy 
nie bywał. Czyta obecnie du­
żo o os.lągnięciach sporto­
wych oraz o Bieszczadach. 

- Coś niecoś - stwierdził 
- przenika do n~s o prze-
mysłowym postępie Rzeszow­
szczyzny. W mOjej młodości 
znalem tylko waszą ziemię 
z ... świetnej wódki. O! Jarzę­
bia.k łańcucki to naprawdę 
wspaniały trunek. 

\V "OKRĄGLAKU" 

N AJPIERW ZWIEDZA­
MY slawny poznański 
dom towarowy "Okrą­

glak", wypatrujemy towa­
rów; rzeszowskiej produkcji, 

a później składamy wizytę 
dyrektorowi PDT Janowi Piu 
lowl. 

- Jakle "nasze" towary 
sprzedajecie u siebie? 

- Nie wiem, bo my otrzy­
mujemy je hurtownie. 

Pomagamy dyrektorowi, 
wyliczając poszczególne to­
wary i miasta. 

- Prawda, ' prawda. Mielec 
robi świetne lodówki. Nie­
stety, docierają do nas w 
niewielkich ilościach. Zaled­
wie 5 na cale półrocze. 
POZlfańska prasa zamiesz­

cza malo informacji z odle­
gł'ych województw. Sądzę 
jednakże, że jeśli cały kraj 
rozwinął się po wojnie. to i 
Rzeszowszczyzna musiała 
zmienić oblicze. 

ł.6dt - przepralzam mluto 
Lódi - Jest ostatnim eta!,e"" na­
u:ej podróży. Po' przut rzennym 
Wrocławiu 1 kolorowym Pozna' 
nlu to miasto wydaje .Ię nam 
bardzo szare, pełne ezynltowyeh 
kamienic. Ale to tylko pierwsze 
wrażenie. Jelt upal. Na ulicach 
barwnie ubrany tłum . A wokół 

Łod., powataJ. przepiękne, pełne 
zl"lenl I kwlat~w d.lelnlee . Mia­
sto otaczaJ. . rusztowania nowo 
w __ ych osiedli mieszka-

niowych, osiedli j(odnych na. 
a:Q""-h uaa6w. 

nial«I t jeździ na łyżwach. 
Tylko plywać nie umie. Al~ 
nauczyć się tej s?:tuki nie jest 
chyba trudno. Nowy basen 
WKKF znajduje się w pobLj· 
żu. 

* 
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zdobycie jakiegoś bardziej in­
Irctn ego zajęcia jest mala. 

Hanka pasjonuje się teni­
sem. K~Ik4krotnie zdobywaŁa 
ty tu/y mIstrzowskie. Rakir.tcl­
świetnie w!ada . .:.kq.d Sl~ tV u 
n'ej bierze, bo przecież j~st 
dość wat/a ... 

W tym rOKu wstała rr,i-
strzem województwa ,1L1!W­

rów w tenis l€. Zda by/a r6w­
nież wicemistrzostwo semo­
rów. 

'Marzy o wyjeźdZie do Wrtr~ 
Ni dom, n i k iosk, - coś w 

rodzaju ma!eg<> domku zosta­
lo wciśnięte pomiędzy piętro­
We budyn/Gt przy u,t. Turkie­
nicza. Jest to własność pie­
karz,], Jamroz!k4. PodobM 
władze miejskieuznaly tp" 

. sza wy. Tam odbędą s i ę teni- ' 
S{-'We mistrzostwa Pol~ki ;!t­
?Uor6w. Chce pojechać jako 
reprezentant . naszego woje­
wództwa. ChcE' pojechać ł na­
turatn;e - zwyciężyć. 

obiekt za nadający się tylko 
.do rozbiórki. 

Pędzi tu żywot Stanisława 
ZIelińska I jej dwie cćrkl. 
MlodsM - Anna, podJbnf.e 
jak Marta Chwatka, u,rodula 
się 22. VII. 1944 r . 
Dziewczęta nie mają zawo­

du,. W tej sytuaCji szansa. na 

ZieHń&ka jest talentem to 

te; dyscyplin!./! .!'portu. Przy 
odpowiedniej opiece mcż~ ;:l­

błysnąć na korta ch. Ma. d:>­
plero 17 /,at, dużo ambicji. 
Trzeba jej pomóc w znalezte­
nlu odpowi€dntej pracy. .. • 

Ostatnią wlzvtę sJel;t.dam1l 
na Staroniwte . W!ad 'Jjslaw 
M!qstk jest r6wnież dziec­
kiem urodzonym w Rzeszo­
ic1~ w dn iu 22 lipca 1944 r. Je 
gc ojciec posi.ada ma/orolne 
g.ospodarstwo. Dorabia jeszcze 
koniem. 

Chtopaka przywol<l!a sio­
strzyczka. Akurat pomagał 
wujkowi przy 'wdowie n.owe­
gc domu. W ladr. k wita sie % 

flami swo-bodnie. Uśmiecha 
'"~ ... .. zuc/:uJwa.~ t ftluterme. 

NIE WIEDZIELI PO CO ... 

WREDAKCJI "KARUZE­
LI" WYWOłujemy zdu­
mienie i gorącą dys­

kusję. 
- Co sądzi o nas Adam 

Ochoekl sekretarz "Karuzell". 
Gdybyście zapytali o Kra­
ków, Warszawę to od razu 
coś się za tymi nazwami wi­
dzi. Rzesz6w? W pierwszej 
kolejności pustka , a w następ 
nej? Okręg znany z terenów 

walk z bandami UPA. O, niel 
Jeszcze coś wiem o rze~zow­
skim złocie. Dowledz!ałem 
się o tym w Auslra:Ii. ';~k 
mówlą krcniki, pewien ku­
piec z Rzeszowa wyrabiał I 
sprzedawał w Australli ;nzed 
stu laty rzeszowskie uDta, 

W trakcie dyskUSji karyka­
tl1rzysta "Karu:, eli" Ibb-Jan­
kowski zaskoczył nas. - p,: 
Co wy to wszystko rOlJ!cie? 
Jaki jest wasz kon~relny cel 
badania opinii. 
Tłumaczymy 

wujemy. 
przekony-

- No dobrze. Ale to tą 
drobnostki. Czytałem coś ze 
sześć' reportaży o slarr.e l 
n.awet n ie wiem gOzle. znaj­
duje się ten okręg. W Kra-

. Sww4ecttvo ' . ukońCzenia 
S'zkiJly Metalowej ma fflź' w 
kieszeni. Od 15 bm. zacznie 
pra.cować w WSK. Nied/ugo 
zapisze się d o Wi eczorowey'l 
T echnikum Mechanicznego, a 
p6źn lej . kto u:ie mote będzie 
studiować na Politechnice . 

w szkol '? ILcli' szczal na kurs 
motorowy. 6. VI . br.otrzymal 
prawo jazdy na motocy'd. 
Bvla to wieI k ie prze życie dl.a 
ni.ego. Mówi, że go do motr;­
r6w cio.gnie. Będzie s·k/od.:zl 
ptenlqdze ! kupi sobie WF'M­
kę. Zązdrości swoim Iwlr?'3om, 

. kt6rz'JI iu~ j~żdiq u"asnym;, 
m0t(\cvklam.I . .. A ja to co -
k r) ń"?t/ zadziornie - nie po­
trafię?". 

J. NOW A.KOWSKI 

kowskiem czy Lubelsk iem? 
C;!y to takie b. ważne, że a­
kurat siarka wy ~tępuje w 
woj, rzeszow~kirn? Nie wy­
starczy wiedzieć. że w Pol­
sce! 

- Hm, 1l~".., i p.r.hamy się. 
Niby nic, niby drobna rzecz, 
a przecież niech .Ja n'owski 
spróbuje raz być rzeszowia­
ninem. przekona się wtedy, że 
jest się z czego cieszyć i jest 
po co zaglądać do są ~iadów. 
Nie, nie przyszliśmy do nle-

go leczyć się z nieistnieją­
cych zresztl\ kompieksów. 
Patrzymy realnie, ale z dru­
giej strony pragniemy, aby i 
inni mieli o nas takie zdanie, 
na jakie zaslugujemy. Zw ia­
szcza, Żł: dotąd w Pols('e nie 
jest ono wszędzie jednakOWO 
pochleb"e. 

CI NAS ZNALI! 

P ODCZAS WIZYTY w 
..vydziale Ekonomicz­
nym Komitetu Łódzkie­

go PZPR zapisaliśmy pół no­
tesu. Nie tylko ze względu 
na liczbę rozmówców - bo aż 
trzech: kierownik mgr Jan 
Łukasik l jego zastępcy 

Henryk Grambo Eliglus7. 
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botników, pr1.er" bia na S(;"n~ poemat (; 
S7.eli. l tu ś ciga go jE'd n a k 'A rcg ść bu~­
żU9?.ji polskiej, Na żąd2nie ambasdoOt3 
RP zostaje wyd,,'nny z. FrancJi. Przych,­
cizi czas na pO!;yl ·w trzec iei z Ko~ei <t.));­
ej' - w Moskwie, praca nad powJeścin 
"Człowiek zmi0nio skórę", współud1.I'1~ 
W reclagow8niu czasopism literackich. 
Obudzone jeszc7,e w ParY7u zaintere<;c'­
wanie teatrem uzpwnętrznia się teraz 
w sztuce . B'\l mań?kin6w". Jest to Zt1i>w 
o~t rR kryt"ka bu rżu" 7.j i i socja l-derrllJ­
krl'tvczt1"ch te Fl)rmi~tów. Scenic7.'1a gro. 
tr:- ska _ przybr1na w hnt il sb'czną szatę -
bal ~be7.~Mwych nl2t1 e l,inów zebranych 

I~ ~~J;"j.ł~(...~~::::~~~~· . ,. Iq'awfęcklch or8cowni ~ k~t w gtun-
<-'l.' --ęw, ~ecIlY ~O!Itrą satyrą polityczną, 

,~-~~~~Ii.~~~~!~!~~ :-'l,,!~it~" ;JdJka lat do 1939 roku praC1.1;e 
, .• - j~.·'ai1lno Jasif'ński - cz10n('k KPP, 

-or' ,~RPlJ. Wt('P (b). poeta rewolucii. kt"rE'~o 
. r. ' płtlma" t@lillstyczne w spo.irzenlu na kon_ 

, tlfkty socjalne, fant'lsb'cznf' w formie. 

C01'8Z 

wyże) 

pną 

się 

nowe 

Skon"ti.Ułm,. s pruy 'amtyab 
lat. by pr&ypomnl~ pierw". d.·nl 
pC)liJkl LudoWeJ. I MO ruult.· 
ty. Rzeczy elek.we I d. ... lwue. I 
prawdziwe. 

tul t.Ueotonu "Ha wtun" r,Ir~". 
Wygloal przed mikrofonem p. 
H.Aryk LadOIZ. 

"Zycie Warglawy" 
- 18.111.1." r. 

DZISIEJ!!IZYM INWESTOROM 
ZA PRZYKLAD 
Tyłka ł dni potrzebował. Ra-

d.. Zakladowa huty .&kla .. JasieńskI. poeta trzech st()l!e War-
szawy, Paryża l MOSkwy - dwóch kla, 
społecz?YCh - prOletariatu miast l Chłop­
stwa JE'st obok Broniewskiego najw:ę­
kszym buntownikiem" w naszej" pOezJi 
Mając 18 lat (u~·od7.il się 11 lipca 1901 r.l 
był, jeszcze futurystą, czynnym wspóJ­
~worcą tego kierunku. który potraktował 
Jednak wkrótce jedynie jako "laborato­
rium nowych form" l odszedł od nIego 
wyczerpawszy d<J dna wszystkie jego 
środki formalne. 

('d7np("7a j l\ się ostr7.en1 bf'zwzględnej 
krytyki mieszczań~kiego świata. 

TADlWSZ PLUZAl"IStU I., domy 

DzIwimy .111, te pneclet, mImo 
n·ledostatków dula dzlslejuelC) 
tyle .111 w nuzym kraJU zmienI­
łO. Dawno Jut m.my za ,ob~ eup 
plerwuelo polskielo tra.ktor. I 
.amochC)du. nie mÓWi". Jut o 
el1lebach ua kańkl I butach • 
przydal.lu. I my takie ZIIIlf!nlll~-

,nly .1,. MYillmy innymi Katello­
.. rlaml nit ludzie plerwlZelo dn.la 
"f' wolnOkI. Mierzymy przeszlo~e 

mlarll n ... yeh .u.ów I ,tlld. ua­
sze Zdzlwienlel więc te było tak' 

8zCla·koweJ n. uruchomI""·,, 
pI'ZMsłęblora'wa. Sam.a Rada u­
kutaltowała aię niemniej nybko 
I Inlej.tywy ob. Wilka, 
"Zycie Wan .... wy.. - 1.11I.18U r. 

Bardziej nlz formalne poszukiwania 
"doskonałej pO€zji" pochłonęła go WKrót­
ee walka z rządem sanacyjnym, Z" koń­
czona przymusową emigracją d·o Francji. 
Ale nim opuścił kraj przeżył w nim go_ 
rączkowe, buntownicze poszukiwanie wi­
nowajcy istniejącej nędzy, głodu bezro­
bocia i społeczneg-a ucisku. Bunt' ten ma 
charakter metafizyczny. Jasieński szuka 
win-awajcy w Opatrzności, ją obwinia za 
zło tego świata, który stworzyła. 

Metafizykę jednak odrzuca w kąt, gdy 
na ulicach Krakowa w 1923 roku przel'l­
na zostaje krew powstających robotni­
ków. ,.Dwadzieścia cztery godziny prze­
żyte w mieście oczyszczonym od policji 
i wojska wstrząsnęły fundamentem me~o 
nleprzebud()Wanego do końca świata .... • 

,,Przed Jasieńskim, w jegO obrazie 
świata. piętrzą się sprzec~ności, ulatuje 
wiara, rodzi się nieufn<>ść, poezja meta­
fizyki s.taje się poezją głodu. 

Brak w ÓWCZESnej poezji Jasieńskiego 
wyraźnych akcentów klasowych. nie­
mniej skierowana ona była przeciw bUl'­
żuazji. przeciw piłsudczyźnie szczególnie 
znienawidzQl1ej ,pr.zez pee.tę . ... Cl1,cemJf>_ '" 

,wej Polski •. n~ nowego sk1eplkU"'.-",,1i~:' 
'wrog<>ść buriuażja odpoWiada wrogOścią 
- Jasieńskiego otacza mur milczen!.a, 
\I,'znieslony przez atmosferę literackiego 
środowiska i przez cenzurę. W 1925 roku 
de<:yduje się on na wyjazd do FrancjI. 

Tu powstaje jedyny prawdziwie rew('­
lucyjny w naszej literaturze poemat o 
walce chłopów, Poemat świetny, miejsca­
mi genialny ... Słowo o Jakubie Szeli" -
to rew-alucyjny sztandar proletariatu 
wiejskiego, a jednocześnie rehabilitllcja 
wodza chłopskiego buntu przedstawiane­
go dotąd przez literaturę na kształt 
"krwawego upiora. ... 

W Paryżu Jasieński pracuje wiele: 
d .... kuje w "L'Humanlte" pow:eś~ kf.flra 
7.dob-yła sławę światową: ,,Palę Paryż'. 
organizuje życie kulturalne polskich ro-

Tokarczyk - lecz także ze - Ni" nam nie daje wia­
względu na znajom-aść na-o 00"'10ŚĆ o ''lrn, ż" nt? llai~ow­
szych problemów. Oczywiś- cy przekroczyli plany - albo, 
cie przemysł metalowy, che- że Fabryka Sprzętu Gospo­
miczny; Stalowa Wola, Mie- darczego wypuściła na rynek, 
lec itd. Nawet to, że WSK tyle, a tyle odkurzaczy. Na­
Rzeszów wzorowo 7.organizo- piszcie coś ogólniej do łódz­
wała pracę przed wprowa- kiej prasy o waszym woje­
dzenlem ncrm technicznych i v:li.: z.t',\ic. Chęt:li~ 1-a~ctyta­
że RzFSG ma ja·kieś kłopoty my., 
z dcstawą silniczków d-a od-
kurUlC7.Y, , 

- A w jednym 
o nas sądzi cle? 

- Pom6wlil1~' t) tY.;1 \V re­
zdaniu c6 dakcj-i. Może choć raz do r0-

ku uda się zamieścić w ł6dz-

nawet Jeszcze mniej bo reporter 
skie - pośpieszne uogjlnienia, 
Spo,17.iewaliśmy się wylowlć 

nieco więcej pocieszających wia­
domości o naszym województwie. 
chociaż z góry uwzględnialiśmy 
wpływ czynników uJemnych, ta­
kIch jak krańcowe położenie geo­
graficzne, powolniejsze zmiany 
w poglądach ludzi w stosunku dO 
zmian ekonomicznych, system 
naszej Informacji prasowej itd. 
Pamiętaliśmy nawet i o tym. że 
przeciętny obywatel Rzeszow­
szczyzny ZlI!,ytany nagle w ka­
wiarni, na ulicy, w biurze - też 
niewiele powiedziałby na temat 
Wrocławia, Łodzi, Byd/!:,oszczy. 
Niewiele konkretów z doby dzi-
siejszeJ. 

Rozmowy nasze po,twi.erdzlłY 
'Jeszcze raz starą zasadę. kw't­
D~" Dajczęściej w szkolnictwie. 
Op1nla złego, leniwego lub wzo­

·r ..... ;O l pracowitego ucznia nie 
, . '..' . .knze · momentalnie z jednej 

. ': ~) , " ' . , ',. , " " .. , ' laNicowoścl w drugą. Z dobreJ 
-:- . .MaCłe jut PIt~.ł": Ó ,.'\Qctt d~~An)~ł!lr-"ła.t'łś.·~' o.PIJl!ł zblera slp, spore procenty 

dużym potucJal."· ... . ~.; -.ńtejSz1 m~t~łął. .... .' " \ ". ' .. =~~~DI~~lę.Ok~'::am~as\O~ówp~'!,~ 
10 DaR kraj -byłb1 błHJUej- -- Raz do rOku? Prosimy ' cle!. My też zbieramy procenty, 
łZy. To nie , dawDa Rzeszow- częściej! . I~cz z opinII in minus, opinII od-

oczyma. A oto nazwIska tych 'mi:' :;~':~:;' ~~~I~j~Jlo:~c":iande':oP~:~: 
CHCĄ WIĘCEJ łych kobiet: ]Cl'lla BłasLczyń- nictwa. 

O NAS CZYTAC ska (pracownica adm:nistra- Wiemy pou tym. że sporo 

W GODZINACH PO- cj!) i Halina Kwiatkowska dzieli nas Jeszcze oi Wrocław-
. , Iklego czy Poznańsklego,.o czym 

LUDNJOWYCH sala (ekonomIstka łÓdzkiego Przed przekonaliśmv się na mleJ3CU. 
kawiarni .. Starom lej- I!it:;biorstwa Budownictwa Badaliśmy zresztą nie to, lecz 

lita" prawie pusta. Przy je- Przemysłowego). ewolucJę pog'adów ludzi w po-
równaniu z naszym pGwoJennym 

Ał.nyD'l stole dwie młode ko- • • • dorobkiem. DYlproporcje Istnie-
blety popijają kawę. Ku Ich Z J)AJEJ\1t SOBIE dokład- Ją ni'e tylko w stosunku do na-
zdziwieniu pr7.Y5larlamy się . nie >praw~, t~ metoda szych sadów osobie lecz także 

d badaula opinii odległych w stosunku do naszych l'Zeczy-
O nich i znów jak zwykle trzerh miast, za<tnlowa- wIstYCh oslą~nleć, Wrocławskie, 

pytania. na J>r:L"" nas nie Jest D07.nań.1<le I łó~zkle zw'~Tcladło 
Os blś ' I i eloskonała """'et .. drobnych 11- Jest Jeszcze mało .. dekwatne. 

- O cle n e zna.ą na- laml.aeh. Krótki.. za~l(akuJące Skad ole to bierze? Ind'gowa-
lZych stron. Bardzo moooe w wYVrlady trudno zallcLY~ do Ja- ni odpowiedzieli po czp§cl za 
ich środowisku Bieszczady. klejś !.Dalitye>:neJ metody. Byla na.: >: nlewle1zy. a raC'ZeJ z bar­
Budownictwo chrba bardzo du to robot4 czysto nporterska - dzo w}'TywkoweJ, suchej I nle-i,....... 1110"1"'" pnf!Jotna. Ale I' przekonywa!ąceJ Informacji, CZy 
te. Nie l.naJą tylko tempa roz.- Ona eoA dlł1A, odkryla ptWne pra. trInicy prasy lOkalnej c'ęścl"j 
W()ju rzeszowskiego rejonu. wd.,.. pozwala na dzienn.Uur-..kIe, UatlaJą w swoich gazetach Da 

TRAKTORY 
Lat minęło nie tak wiei' a Ile 

spraw, rzeczy. obyczaJów Jut u~­
ci my.zkll ... 

• • 
PRZEZYTKI 

Obywatel pewnego. Jut wy-
swolonelO miasteczk. .apropC)­
n.ował lap ankę Joo uaJskutp.a­
niej.z)' 5posób na zebranie 0:1-
powiedniej Ilolel ludzi potrzeb­
nych dla upontł\dko"'artla uilc. 

Przemysi polski wypr"duk"wal 
pierwsze Lral;tory. :i0 .tał!)"') Cli 
rumakÓW zostalo uroczy"cle &afte 
mOłbtrowanyeh puullc2lnle. Akl 
przyjęci. trakt"rów p ... dpI.aU 
dWaJ mln.letrowlel RolnictWa I Re 
form R~Ulych oraz PrzemJlłll I 
Handlu. 

"rtykuły " sytuacji go.podar~z~1 
i IJol.i~) '·L..Je" Bułgarii, &hauy 
lu łl lnlW, nIż na artykuły o są­
sicunilu w'J.,tewodz,twle w Pol:H~c. 

Z dorywczych bardzo rzad-
kich wiadomości o naszym 10'0-
Jewództ wie czytelnik 10k"tneJ 
praay nie może wyrobić soblo o­
gólnego poglądu i rzetelnej oce­
ny całości 7.mian. Oświadczyły to 
wręcz mieszkanki Łodzi oraz In­
ne OSOby. 

Z czego zatem pomiJaJ~c 
ujemne, atare I niezmienione są­
dy o naszych ziemiach - Jesteś­
my najbardziej znani? Co re­
klamuJe nas poza granicami wo­
Jewództwa. 

S
ĄDZILISMY PRZED 
ROZMOWAMI, że tym 
magnesem przyciągają-

cym uwagę innych będzie 

przemysł. A więc siar<ka, gaz, 
parta, samochody, opony, lo­
dówki, odkurzacze, źelazka i 
inne wyroby przemysłu me­
talowego, chemicznego o,az 
spoźywczego. Spotkało nas 
r07czarowanie. 

Bieszczady okazały się 
wszec:lpotężnt', WSZys~y o 
nich czytali lub słyszeli nie­
zależnie od wieku I wy­
kształcenia. Bieszczady, spe­
cyficznie wicz1ane jako 7U­
pełne odll1dli"!, zaka 'ki dzi­
kiej doskonałości.. Prznna­
jemy w rozterce. że tak re­
klamowane BiE's~czady jesz­
cze chyba bardzie.i oogars"'a­
ją i tak nie najlepszą opinię 
o ekon0fI1icznym, spo'ec;mvrn 
rozwoJu' woj. I'7"szow~k!e<1o. 
ZwJaszcza że wiele ('sf:lb nie 
umla'o dokłaclnie 110k"l'm­
wać Bies7czadów. a niekt0re 
z nich sądziły. iż Bieszcza:dy 

Rzeczposp.ollta, lipiec UU 

FILATELISTYKA 
Pierwsze polskie znaezkl ~ano­

wią nie lada oensacJę dla tIIate­
hItów. Co niecierpllw.i .rtr,,­
suJ" kartki pocztowe do ... sIebie, 
prosząc unędnlczkę o Ich o_tem­
plowanle Już w unędzle. 

R.zeczpOIIpolita U.IX.H r. 
TRANSPORT 

Moskwa przychod7J\ • pomOClI 
u.iseczoneJ Waraawle. OHatnlo 
do stolicy przybyło :10 troleJ­
busów - da.r radzt.okl dla m.a­
staJ Kownlet II Front Biał(lrU51L1 
ofiarowal Warar.awie eennJ' cle­
mobil: 10 samochodów .Ieżaro­
wych . 

.. Zycie Waruawy" 18./11.45 r. 

APROWIZACJA 

l kil cuk.ru, pÓł kI: mannolady 
i Oleju, 2 kg blaJego chleb •. I 
paczki zapalek, 5Q s"tuk p .. plero­
.ów oraz 10 cukierków dla każde­
go dziecka - o>trzyma kudy pra­
cuJący z okazji 1 ~laJa. 

"Rz,eclpO.ipoHtll" 21. IV. 411 r. 

WYMIAN~ GRANICZN.,. 
8ól JNt 'obecnie W dużyeh neł­

cla.ch pn.emycana dIJ Czech w 
drodze wymiany za cukIer (ł kg 
.oli za 1 kg cukru), teok~tylla o· 
raz wyso<kiego gatu.n.ku materia­
ły ubra.u.io>we. 'trudniący olę t~lD 
OIIobnlcy wc.le nletl. lIa tym 
wYChoo.ą. 

"Ga>zeta Ludowa'~ ,. XII. 18U r, 
NIE WARTO MOWiC 

Ponury zabytek OOkupacJl, 10-
dzina policYJna. zobtal nareszcIe 
2\nieslony. Wbrew oczekiwaulu 
ma.Bi()ntentów, z.a.notowano &8-

ledWIe kilkanascie wypadkuw 
pozba wlenia wierzchniej gard"rO 
by, co na poł mJliono.we miasto 
(Ja·klm Jest LÓjzj JeH procent"m 
tak nikłym, że o tym nie war~ 
nlowlc. 

"Gazeta Ludowa" 8. XII. au r. 
KULTURA DLA MAS 

Felletl>ll p. Wle-checklello po 
raz pierwszy od 51/1 lat usłyszy 
Warszawa na falach eteru. l'y-

zajmują 3.14 województwa 
rzeszowskiego. 

Za drup;l popularyzujący 
nas czynnik trzeba uznać 
sport. Nie robiliśmy statysty­
ki. Sprawdziliśmy tylko kil­
kanaście osób. Nie 8łys7.ały 
one o "Sanie" I "Mikrusie" 
(chociaż motoryzacja nad81 
modna), ale wiedziały za to 
o Nazimku. Kapale. piłka­
rzach "Stali" - Mielec, bok­
sf'rach Stalowej Woli itp. 
I1ł'Hestety niewiele osób umia­
ło powiązać rozwój naszego 
sportu z rozwojem materilll­
nej bazy i prężnc~('lą organi­
zac:vjną. Tak czv inaczej 
s!)('rt t-a nasz dobry towar 
eks--artowy. Zazdrościli go 
nqm s?c'lególnle mi~szkllńcy 
Wrocławia i chwalili miesz­
kańcy Łodzi. 

Na t"eclm miejscu pod 
względem ponularności sta­
wiarny ('sią!"nięcla w pr7e­
mvŚJe. Starsi pamietall je~z­
cz'e budowę COP, n-łods! na­
tomiast inne szczel:(6ły. Ale to 
napr.awdę szc7f'l(ólikl w zal~ż 
no~cI od w\'konywanego za­
wodu I konh.któw slużho­
wych. Np. pr?cownicy budn­
"'nictwa ooowia<lali o pro­
dukcji materiałów Izolacyj­
n"ch (Gornce), o w7n')sz"niu 
z::lkł?d;'w pr7"!twórstwa owo­
cowo-warzvwnego w Rzeszo­
wIe. PrzyielT'nvrn wvhtki~.." 
pcd tym w",.o:l<'d~", bvl'l r""'­
rT''''''a w KW P7PR w J'/'clzi. 

'W;"lce charakterystyczne 
jest to, że zorientowani w 0-

.. Robo$nlk" - n.VIIl.lłł1 r. 

POLITYKA WEWNĘTRZNA 
przecIwnley Referendum LallOo 

wego chwyłaJ~ się wszelkich tpD­
.obów, by zakłócić norma,hlll 
pracę k<>tnilJI wyb:>rczych. W po 
wiecie sandomierskim (gmIma Wl..! 
clycel nieznani Iprawcy IkradU 
l15tę lłosuJących. 

.. R~bot.nJ.k" 1. VII. 1.t4ł r. 

PRZEK W ALIFIKOW ANIE 
Były szef pr~u .. MinI-

.eratwle Spraw Z34it&ni.CZlD""n 

XVI 
L*T 
POLSKI 
lUDOWEJ 

1'SJI41l lolldyl1.kleocG, AlllkSll!lder 
Mninek, został u.trz.ymany prr.el 
Wojaka Ochrony P()Sranlcla, U­
Ilłowal on prz~myclć z kraju 3 ". 
Złota w walucie, u:tabkach i wy­
robach, oru 180 par ponczach I 
Inn. wyroby. 

.. OIM Ludu" U.III.18" r. 

WSPOŁCZUCIE 
Papież wy:.t"pll W obr.,.,le lIla­

Z~nelo na kuę imierei za zbrod­
nIę ludobóJotwa Artura Grell~f3. 
Wyrok na zhrodnia.l'Zu zo,tanle 
jednak wyk~many ))ubll~znl. .. 
poznan'u 21 l!p~a 18ł8 roku O 10-
dzlnle , rano. 

"GIOI Ludu" 20 lipie<: at8 r. 

MIO:OYCYNA 
We wsi Rysinów pow. Wat-

hrzych umleslJkal I roopoczął 
pr .. ktykę lekarz. Będzie to th}· 
ba plerwna wleS w Polsce posIa­
daJąca lekaru. 

"Słowo pot"kle" t. I. 41 r. 
OPItACOWAL: 

ALEKSANJJER vor 

Kólnym rozwoju ekonomicz­
nym ludzie pytali nas o stan 
rzeszowskich dróg. Byli pe­
wni. że nadal jeszcze ~etdzi­
my po bezdrożach. 

Czym ziemia rzeszows!ta 
może zainteresować? W ja­
kim stopniu jest ona modna? 
O czym chciałbyś wiedzieć 
dokładnie? Zwykle na Zd,{O';­

czenie rozmowy rzucaE~mv 
te pytania. Na ogół mie­
szkańcy tamtych rejonów 
pragną poznać nasze ośrod~1 
turystyczne. Biegł.czady, póz­
niej życie kulturalne. sportlJ­
we i dzieła twórców ludo­
wvch. Nakazvwano narn na­
w~t. Wyłączne poórerln:ctwo 
pr?sy w poo"'arYzlJwaniu 

. tych o~la(!ni~(O nie zost"lDi o-
s:'-histep'o pr7"życla i wra:7.e­
nia od .. br'!nego w cz;)sle wv­
stenu teatru. or!df'strv czy 
7esnolu t:on"c7.nego, WvSY­
łl'licie do n"s grupy art,7stycz 
ne ! w·,gtawy. 

~l~bs'ae 7~;n+"rf'!;"wpnie 
tw d"'j nTz"!mvsł, ac"'kolwip'{ 
",·;pJe (1~;'h n'" wvk'l~s".'~lf) 
~h,,:~tno~ci w"rpc nao~vch 
",,..(!~~t,.., not"I'l'I'nvch, st"n­
ni'! i~h ""vk0~7V"h" 1'1 ! ogól­
n~"n 7n~"70n!'l dh kr"i'l. 

.Tl'I~ n"s nrz";~n"':OTlf)? .hl<: 
tr~l ... ło't'''n'' n:p'c:ol"'\f"1..,.tow~ne 
711"z",...I<1 i ",,,,H ,.n h,,-'lof ,hi­
~Tfl~ n,·t~",l""" ("\f.A·t "' .... 7',.~.-1"\­

Wl'n" 1"'~S h~"""''''ł'l (f,.,~('IiT"'·"o. 
,,..!=..,, ..... ,.37i~ n'!"'~..,'·'N'~no na""'" 
wiele ~ .. ,.-" .. ·o~ri. 

M' .... T~ r (':''''',",I)'''''~ 

l JAN SKOWRONEK 
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. 
Od Sputnika 1 dO Wostoka 

sceptyków. Owczesl)y sekre-
\ tari obrony, Wilson, określił 

osiagnięcie radzieckie jako 
"łaciny trick naukowy". Ad­
JTlirał Bennet uznał zaś Sput­
nika - 1za sPory ,.kawałek 
żelaza", który każdy może 
wyrzucić w przestrzeń. 

Kddy ... ? Stanom Zjedno­
c7 0nym udało się wyrzucić 
w prze!trzeń ,,kay,talek żela­
za" o porówny'walnej masie 
d ~T'lero na początku roku 
1959 •. ' . 

Z STYCZE~ 

- ł PAZDZIERNIK 1959' R. 

W niebo v:ystrze1iłytrzy 
rarlzieckle hlnnikl. Pierwszy 
z nich wszedłn'ł orbite 011:0-
łosłonecżną, przekształcając 
sie w pierwsza sztuczną pla­
netoidę. Drugi trafił nieomal 
w samo centrum księżycowej 
tarczy. Trzeci wreszcie 
przekazał na Ziemię rewela­
cyjne "telefotografie stule­
cia". 

Przycichli . sceptycy. "Po­
winniśmy uchylić kapelusza 
przed Rosjanami" - stwier­
d7H ówczesny sek.retarz obro­
ny USA, No ·H .. Mc ·Elroy. 
Amerykański magazyn -

• ,Newsweek" pisał zaś: "Na 
krótką metę Rosj anie mogą 

logicznych. Po raz pierwszy 
udało się wówczas uczonym 
radzieckim rozwiązać pro­
bI'em powrotu. zwierząt doś­
wiadczalnych (Striełka, Bieł­
ka, Czernuszka), z orbity sa­
telitarnej - na Ziemię. 

Nikt już nie wątpił, że 

droga pl~rwszego załogowego 
lotu człowieka zost81a prze­
tarta. Jeden z naukowców a­
merykańskich z Cape Cana­
veral stwierdził: ,.Program 
badań przestrzE'ni pisany jest 
w języku rosyjskim". 

12 KWIECI ER 1961 R. 

"ObserwUję Ziemię. Wido­
czność dobra. Słyszę was 
doskonale". A po chwill: ' 
"Kontynuuję lot. Samopo­
czucie I nastrój dobre. Apa­
ratura pracuje normalnie". 

To już nie były sygnały 

bilp, biip. biip... Zaledwie po 
upływIe trz.ech i pół roku 
"ery kosmicznej" z przeshze­

n:J .. poPbfnął . na .. Ziemię. g:os 
llldzki: . majora Jurjja Gaga­
rtn",. ~ "ierw~7e!!!'0 na świecie 

·pilota-k.osmomiuty. 

. Gwoli obiektywności trzeba 
stwierdzić, że tym razem 

"Załączniki" 
do naszei Iłrehistorii 
• • • 

JUZ 10 TYS. LAT T.EMU 
RENIFERY KOŁO ELBLĄGA 
WYSOKI POZIOM PRASZCZUROW 

KIedy nad Bal\yklem pojawił zdobycze z połudnIa - aO.lIto­
się plerw~zy c'zJowiek'? Jak zyl, wali Je i wy .. worzyu w ten s.po­
Jakie ślady kul~ury m.tenalnej .<ob ."""yl1czn4 dla l'omorca. 
I duchowej pozo,tawil po sobie? .. tuk·~. L.llójciuje to wyraz n1. in. 

Sporo odpowiedzi na te P'> t.l~ w formowaniu urn i budowanllJ 
nia znależć moina na w}'!,tawie grobowo Urny pOlnorskle od róż­
archeologIcznej w Gd .. ńsh u. Ar- ujają się od ",'robów .-OCl<lm.J 
cheololowie, pracuJ>łcy pod kle- ku,Lury IUzyc;';,eJ tYU1, IŻ na Id) 

runkiem pio'. Kl'Ilrad. Jaldźp.w- .",.J .. ach WidnieJ" podoblZ<lY 
~I." .~II •• lIaa ....... ofi&.~.&.wa.z~ (l &le ",.eil.ól.. 9lub_om laś 

ilElIDd. at IlUa.' ».mo~oc)' 'Jl'ImoWla.laił~ .. ,,,,al1 
." '. a1$. p~lI.", .... rału. 

W· eIaH.,.· II P!y-
.. ;~ • ...... I • l\rywall 
~Ił~ .... 11.. • ~ówDłei pt.lkdJlI pl)". l.t .00 
, "-Jeiełqa"... " . IIWa Wp.... :t'*1l& Wal~d.U ara,. llIII"0clla. 
Uaka: .lelderka · . rOlu reDlIna ""'reazele o 'wysoklm ' poziomIe 
analealona w Elbll\IU I harpull rOłwoJu. H 'm r~a"lll już II lulllua 
z tego sam~go mat~r~ału. wyko- sloWiaLs.h..i-ch znad B .... ~ty'li.U. fiJÓ-
pany .w mleJjCOWoSCJ Wojn~wo. wią wykopaihh::a ryu ... crii e . A.l W 
Ich wl~k archeologowie obhc~a- 8 DliE'j;-,clJ,wosciach Wył.iOpdllO jo­
ją na ok. 10 tys. ~at. Są WII:C dzie wczesno-~reun~owleczue lub 
naJstars·zymi -:- Ja~ dotychci.:C's pozo~t<!łości po nich. Haliarua te-
- dokumentamI, sWladc~ącymi o renowe wykazały, ·iż Łua:J'<) 
pobycie w tych stronach· czło- sztuc<uą llodow,~ ry D slodKU-
wieka. Wotinych. Na nei<.acll czy prGy 

Niezwykle charakterystyczne jeziorach. budowano zapor.f z Zle· 
dla ziem nadbaityckich są eks- nIt i drzewa, lt.:ttUCZL~ ZUiO.fłU:.d, 
ponaty pochodzące z czasów kul- w których ho<low.\no ,yuy. Wy­
tury JużyckleJ - okresu rozwoju kopaliska pozwollly u.talić, U 
człowieka Już ,na wy3Qkim po.. wzdłuż w .... '"orz.eia gUUl.J.;:)K.l.e~o 
ziarnie I określanego przez nau- Istniały już w bardzo dawllych 
kę Jak.o pras/owiańsklego. N38i czasach doskonale zorganizowane 
prapraprzJdkowle - przyjmuj4c ośrodki rybackie • 

Karły z kalendarża radziec·kićh ' 
sukcesów_ kosmicznyc'h, ;-

~ ." . .. 

riikt z ludzi poważnych nie 
p~()bował osłabić ewi.gentnej 
:!.ijmowy tego osiągn 'ęc\a 
No cóż.,. W Sta~ach Zjedno­
czonych obiektem aktlialneg.o 
iainteresowan ia ; sa . ~a ' . razie 
wyłącznie krótkotrwałe 

I:tietowe loty balistyczne, 

"Zdobycie przestrzeni jest z pewnością największym 
z marzeń ludzkich. Jesteśmy dumni, że właśnie naro­
dowi radzieckiemu udało się przekształcić tfl marze­
nie, tę fantastyczną baśń - "' rzeez)wlstość·'. 

4 PAZDZIERNIK 1951 R. 

Biip, blip, biip ... Czy pamię­
tacie jeszcze te sygnaiy, tran. 
mltowane drogą radiowa 
przez p;erwst:ego w dziejach 
sztucznego satelitę Ziemi? 
Sygnały będące- anQnsem 
wie:.ki~.go ,:z;w.y_cjgstwa. _. jed­
nych i źródłem niemniej 
Wielkiego zdumienia (lllb -

(N. S. CHRUSZCZOW) 

jeŚli kto woli - zaskoczenia) 
innych ... 

Dr Edward TeJJ"r, "o;ciec" 
amerykańskiej bomby H, 

. stwierdził wówczas: "Zwi'~­
zek Radziecki rozwijał w 0-

kresie powoi.en~m· ąardziej 
irttensYwnl'e-:TMź stan-y Zjed­
noczone wszystkie dziedziny 
technologii stosowanej". 

Nie brakło, oczywiście, l 

wygrać wyścig prop/lgan:lo­
wy. Lecz laury za realizację 
prawdziwegó lotu p rzestrzen­
nego - c7łowieka w sztucz­
nym satelicie powinny 
przypaść Amerykanom". 

15 MAJ 1960 R. 

25 MARZEC 1961' R. 

;re ~o*na traktować joedvnie 
jako wstęp do okołi>zlemskie­
go załogowego lotu rakietowo­
satelitarnego. A taki - zgod­
nie. z oficjalnymi oświadcze­
niami - mogą USA zrealizo­
wać w najlepszym razie nie 
wcześniej, jak w roku przy-

Związek Rad7iecki umieścił' ·szłym. 
na orbitach okołoziemskich 
pięć wielkich, statków sateli- Tymczasem zaś mogą cał-
tarnych. Je<len ' posłużył jako kowicle zmienić się już ele­
s_~ę.s..ov f0<j~~ ... _'p~zestrzęllnA. men.ty.tego os<lbłlwego wspo.:· 
pliUorma startowa, ż której zaw~n~t'Ya_ A'3lQch !\wiatów 
nastąpi! pionierski- odm:tał- o ' prymat w Kosmosie ... 
ra'kiety ku Wenus. , Trzy .• 0-
degrały rolę laJ:;onitoriów .. ~io R. D. 

Jedna I nowycb bal Fa,brykl Ma.szyn do Szycia 
w Przemyślu 

"Polna-

~.R ••••••••• R ••• ~ ••••••••••• ~ ••••••••••••••• ~ ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• ~ ••••••••••• , •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• ~ 

Podczas niedawnych ob­
rad Akauclliii Nauk :l.>t'RH 
stusunkowo bJ.rdzo wh'le 
uwagi poświęcono sprawie 
kOllHvloHauych reakcji 
termojądrowych. 

Jak przed.;ta\ .. ia się dzi­
siaj slan badań w tej dzie­

. dzinic? ArtykUł niniejs7,Y 
prz;)-nosi ogółną odpowiedź 
na to pytanie. 

Wyzwalanie energii jądro­
wej m07--€ Z3ch oiziC m. in. w 
pr~(es,e ląćZ Eo ł1.a się (s;,nte­
zy) niektórych lekkich ato­
mów - Vi at·omy cię 7s?e. Po­
niewai proces taki może wy­
stapić doriero przy bardżo 
wyso:;:ich temperaturach. e­
nE'rgię wyzwa!uną na tej dro­
dze m\zywamy energią ter­
mOjąclrową· 

lJoni~ s;o.;ć ujarzmienia e­
nergIi lermojąurvwej W kon­
troiuw a ny m pn;cc~ie tKwi nle 
ty lk o w rolo\\ i4zaniu prob,e­

mu en"l g ecycznego \zapasy e­
nerg II l0f'" C) qc.fv" ej są set­
ki mil ic now n:zy w.ększe od 
z"pasu\\' en·: rgil chemicznej 
zaw<irtej w v . .:;glu i nafcie). 
Zupe;nie realne jest w tym 
wy p":U h:U uZYSKanie energii 
elek trycznej bezpośne{inio II 

€llerg, i Jąur~'weJ, z pomiriię­
ciem wysoce nieekonoml2z­
nego cyidu cicp:nego. W OQ­

różnie~"du od rean.tcrow ura­
nowych, reaklc,ry ter,nojąaro 

WE' posiadalyby jeszcze tę 0-

grO'I!nl Drz ewagę, ze nie \vy­
twarz<1h·>.' s , ko j h,· .. ·ch dla 
lt:dzi odpad~\-v radioakty\\­
nych i cL , n i~: _:\\-"a ! vbv całko­
wic;e gro±~lę ekspio;ji rea.k­
tora. 

KI ERtl ~EK: 

l\lTLLO~Y STOPNI 

Istnieją ro/lle. mnie] lub 
15ardzil'i skomplikowane kon­
cepcje urL0czywistnjenia kon 
tro!owar!cgo wyzwolenia e­
nergii tC'r ''licdro\vej. CE'chą 
wspólr: q dla całości badań są 

dwa, w pewnym sensie nie­
zależne problemy. 

Pierwszy z nich to sprawa 
wytworzenia w ośrodku, bę­
dącym paliwem termająclro­
wym, odpowiednio wysokiej 
temperatury przekraczającej 
temperaturę zapłonu. Mamy 
tu ścisłą analogię do tempe­
ratury zapłonu paliw che­
micznych, węgla. nafty czy 
drewna, z tą różnicą, że te~­
pE'ratura zapłonu paliw che­
micznych nie przekracza zaz­
wyczaj ki!kuset stopni, zaś 
temperatury zapłonu reak~ji 
termojądrowych 68 rzędu 
setek milionów ~topnL 

W większo~('i ,;JIz:lpadkl'lw 
wysoką temjJ'?raturę '-1zyska­
no przepuszcza;a:: w sil!lle 
rozrzedzonych gazach !.Jarózo 
duże prądy. \,,"ie~.1y przecież, 
że T'łynący w prlew,--":niku 
prąd wytwarza ciepło, zw;ęk 
szając jego te·ntJer"bre. O 
ile jednak do rozgrzania spi­
rali w "zwykłej" żarówce 
wystarcza ppp.pływ prądu o 
nalE'::rl1 iu nie pr7plo:-r2c'a iq­
cym jE'd-nego empera, o ty­
le d o llzysk3 nia temperatury 
miliona st.opni niezl-ędne są 
pn~ dy rz~du milionów am­
p<,ró\v, 

W toku dalszych badań o­
k,,:,,:'1.'o Się, że otrzymanie na 
tej droóze jeszcze w.rż.s~ch 

Z.lEM( l~·fjŁONĄ 
, ~ . " < 

tury na poziomie jednego mi- tecię w Princeton, pod kiero­
liona . stopni. wnictwem prof. Spitzera, 

W czasie tych badań, grupa ~dzie bu{]owany jE'st ,/'tel-
ł fizyków pod kierunkiem pro- le.rator" oraZ w kalifornij­

lesora Arcymowicza oćkryła skim instytucie, gdZie bUGO-

temperatur jest ,prawie nie­
możliwe i tr;:eba myśleć o 
nowych. bardziet skutecznych 
metodach, Są między innymI 
projekty zastosoWęnlado 
tych celóy,t szybkozn::iennych 
pól elektromagnetycznych. 

Drugi problem wysuwający 
się na czoło w ca.okształcie 
prac ba-dawcz)'ch, to zagad­
nienie utrzymania i izoiacji 
termicznej gorącego gazu, 
który pod wpływem wysokiej 
temperatury znajduje się w 
stanie całkowitego zjonizo­
wania: jego atomy uległy 
rozbiciu na części składowe 
- jony i elektrony. Gaz taki 
nazywamy plazmą. 

W chwili obecnej wydaje 
się, Że jedyną drogą do roz­
wiązania problemu iZOlacji 
termicznej plazmy jest zastQ­
sowanie silnych pól magne­
tycznych. ZnajdUjące się w 
ich obrębie cząstki nałado­
wane - jony i elektrony -
nie mogą poruszać się w do­
wolny sposób, ale ruch ich 
jest wyznaczony przez układ 
linii si! pola magnetycznego. 
Ponieważ ogrzany do talt 
wyso~ich temperatl,U' ga~ 
znajdUje s!ęw stanJe cał~ 
kQW1tego zjonlZQwltnia, jego 
ruch ku ścianko:n moie by~ 
przez. odpowiednio ukszŁałto-

, promieniowanie neutronQwe, wane jest urządzenie "A­
powstające przy wyladowa- stron". O wielkości bucowa­
niu a świadc 7·ące o tym, że nych urządzeń niech świad­
zachodzi zapewne reakcja czy fakt, że moc zasilania 
syntezy jądrowej. Niestety w ęlektromagnesów w "Stel1a­
dalszych badaniach okazało ratorze" lub w "Astronie" 
się, Że promieniowanie to nie wynosi okoJo 200 MW, a więc 
jest wynikiem termojądro- tyle, ile potrzeba do oświe-

wanepole magnet>,czne zna­
cznie ograniczony . . , 

Pomimo znajomości zało­
łeń ogólnych budowy reakto­
ra termojądroWego ' ·aż . do 
chwili obęcnej nie' udało ' się 
uzyskać wystarczająco wy­
sokich temperatur i oclizolo­
wać dostatecznie dobrze go­
rący gaz od kontaktu ze 
$clankamikomory, 

wego procesu, ale innego tl€nia lY'ilicnol"ego P.:' i8 sta. 
nieznanego uprzednio mecha- POC7Ą.TJU PRAC 
nizmu przysp.ieszania czą- POLSKICH 
stek. W Polsce rozpoczę'iśmy 

Podorny efekt zaob~E'rwo- wstępne praCe badawcze w 
wali również uczeni angiel- dzie:hinie kontroli reakcji 
scy przy pracy na toroidal- termOjądrowych, zarówno od 
nym urządzen:u "Zeta". Wy- strony te~retycznej jak i eks­
ciągnęli oni z tego faktu fał- perymentalnej. Opublikowano 
szywe wnbski i pOchopnie 0- ;uż pewną Lczbę prac teorety­
publikowali wiadomość o blis cznych z tej dziedziny (m. in. 
kim uzyskaniu kontrolowanej prace dotyczące możliwości 
reakcji termojp'drowej~ rozwoju łańcuchowej reakcji 

'?o tych pierwszych nieoo- syntezy, ogrzania i izolacji 
'i\.i>dzeniach, kiedy się oka- plazmy polem WYSOkiej czę­
zało, że problem jest trud- stości). Prace ekspery­
meJszy niż to pierwotnie mentalne, które odgrywają w 

"OGRA" przypuszczano, przystąpiono tych badaniach decydującą 
I ,,sTELLARATOR" do realizacji długofalowego, rolę, roz.poczęliśmy w roku 

GIGANTYCZNE szeroko zakrojonego progra- 1958. 
MASZYNY BADAWCZE .S!mu dawczero.", Ro .~ na apecyfik, 

Badanie te'l'moj,drow1~ bud , ~1F" . tye . . ~POłPtYpŚIll.1 ~o .lJf>-
procesów rozpoczęto w ~.. Iel\.A.ld.,. M 4,... WSi .ba blt fil"-- opanowanie 
zku Radzieckim jelr,eU~ .,.. DleflM'7ł ... .:: p'4~,,-.~~ ~Jr.~Dlt. "'IIl)"Maga t~a 
roku 1950, gdy ak~ · iMoI·~~l.~~~~-!>~łę,tt i~~ .. prv­
Tamm i Sacharow ~ąpe- 18"*tor". , .. "*:~" eb 'P"" ~ze 
nawali wykorzystanie pola W ur:tĄ4zer. :u "b~ra" za- pływie prądu elektrycżnego 
magnetycznego jako środka, ~d" 'czym elementem j'!st przez gazy, opanowania tech­
mającego slużyć do izolacji potężny elektromagnes, któ- nalogi! wysokiej próżni, tech­
wysokotemperaturowej plaz- re go cll'J.;ość ","'nOsi 20 me- nliki wysokich napięć oraz 
my. trów, zaś jego śreclnica prze- techniki rejestracj i promie-
Wykorzystując ogromne kracza 2 metry. Prz('znacze- . niowania jądrowego i wi-

baterIe kondensatrrów elek- niem jego jest wytworzenie dzialnego. 
trycznych radzieccy uczeni hard,o silnego p<:lla magne- W ubieg1ym roku na grun­
badali impulsowe wyladowa- tycznego, n:ezbęclne~o clo u- cle przeprowadzonych roz­
nie w deuterze, przy prądach tr 7 yman:a gorące; pla7mv. W ważań teoretycznych i przy­
dochodzących do miliona am- chwili orecne; T'r7p.Drov.'a<'za- gotowań technicznvch przy­
perów. Pole magnetycżne. nv jest rozruch tego urządze- stąpiliśmy do realizacji włas­
wytwllrzane przez płynący w nia. nego, dość obiecującego, jak 
gaz'ię orąd, służyło Zllrazem W Stanach Zjerlnoc7onych na nasze możliwośCi, progra-
cló Odizolowania wytwcrzonej badania tego zaa3.dnienia mu badawczego. 
Wysokotert',oeraturowej pla,,- prowadzone sa \'.' k:lku laro- mgr inż. Michał Gry-zlński 
my. W doświadczeniach tych ratoriach. Naiwi"ks~e prace (Laboratorium Reakcji Ter-
udało się otrzymać tempera- koncentrują się na Uniwersy- mojądrowych lBJ PAN) 
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~ WjJew6Qk1, TPPB .,ocłoe1ł W · ..... ~7JD r..... 1 
kciebn'" MpeIDIIleDIa, pod 1Iu1em~ ,.JAK. w:rZWO-. 
LON,. ZOSTAłA ,IIOIA' IOBJ8COW08O". CbodzUo w ' 
tym pne~lęwzlęol.u o ' prżypomDJenle lub uka- " 
IllllJe Dowycb; .~ jut ,b1.ałoryczDYob lakłów • 
.,Ierwuyc)a ,dDI "łnleola Pollld LudoweJ,.. od­
n,orse..Ie . phe*y6 I emocJI.. które tym clrwllom 'o­
wariyuyly, ' Konkun pnynlólł liadapodzlewanle bOla-
ły plón. 'Nadeał&lio 83 prace, które nlejedookrotD.Ie ce­
obowal. dała .. u~enłyCUl!,U I orya'in>alllCllU wypowł~d.zl, 
W.ród nleb ' bylo ' uer. wartościowych relacji "'ódlo­
wyeb. o waloraeb do~umentalnych,' a takie -.,oro do-

~~\ 9\tRWSZ~ DZ/Et<I.WOLNOSCI 
bra prozy arłYSbczDeJ,' 
. Drukując IrNmeoł1' Oa&TocbOll7Cb w konkursie pru 
cbcem.7 w dnia SWurrA LIPOOWEGO przypomnle6 

, 'Dalzym Ciytelolkom tamte wydarzeDła deeyduJlłce • 
ldcdałcle o .. et'o O~D~O licia. 

FrIJncl!łze'k «.otula 

Jłzeszów lato 1944 f. 
Jut , w ;połowte lipca mle-

1Zka6cy' R~zowa codziennie 
naocznie mOlU li~przekonać, 
te odwrót armii nieml~lej 
jest w pełnym toku: ze wscho­
du na ,' zachód nieustannie, 
mknęły sznury aut l poctą­
&ów, z: lloaowsklch lasów ma­
IOWO, nie tylko na wschód. 
ale I na zachód wywożono a­
municję. Z samego Rzeszowa 
wyjeżdWy firmy, ewakuowa­
no magazyny, urzędników nie_ 
mieckich' .ftd. t ' 

Wreszcie._ poc:UIl dochodzi\! 
Iluchy huk' strzałów annat­
Ilich, których lłuchano. jak 

treIt, Te nasilały 'się z dnia 
na dzień... przy Ich akompa­
niamencle ' miasto opuściły 
znienawidzone władze okupa­
eyjne, zabierając również więź 

Wisłoku ona wabte obiektT, łQTlamC atriU7 potame'. A 
z:wlaazcza ma.az.yI1Y, Wiedziano, że jeszcze przed 

W ciągu nocy ,2: 31. VII, na bitwą, na niemiecki rozkaz wy 
l, VIII, w ciągu całe,o dnlajazduna zachód. auta I slkaw­
l następnej nocy, co jakIj c:zaa Id pojechały właśnie na 
następowały gwałtowne ostrze wschód, naprzeciw, radzieckim 
llwania różnych partii miasta. oddzIałom. Tak: straż' rzeszow 
na szczęście nielnal wyłącznie ·aka, wierna swym obowiąz­
małymi pociskami, odpowia- kom wracała, by gasić' tu i 
dała artyleria niemiecka, no- ówdzie szalejące jeszcze pa­
cami grały maszynowe I ręcz- tary. 
ne karabiny. Wszystko wska- Kiedy ludność wyległa wre.. 
zywało,że wojsk~ radzieckie, szcle na ulice I place miasta. 
chcąc związać siły. bronillce oczom nie chciała wierzyć. A­
bezpośrednio sl:U1lego Rzeszo- ni śladu mundurów .. Feld­
wa symulowały ataki, zwła- grau" - chyba że na trupach. 
szcza na skrzydlach U. w kle- Natomiast sprężystymi, cichy­
runku ZWięczycy i w klerun- mi krokami szli w kierunku 
ku na Staromidcie. Faktycz- na zachód, jakże inni żołnie­
nie miała miejsCe akcja okrą.. rze. W zielonych drelichach. 
żajllca, od strony Głogowa na w obcisłych brezentowych bu­
południowy zachód. i w górze tach, z nieodłącznym uwie­
poza Lisią Górą wpro~t na chem na młodych, pucołowa­
Zwlęczycę. tych twarzach... 2adnej glo-

Rano 2. VIII. w środę - po wy nie deformował hełm,' nie 
goda była cudowna - nad przygarblal pleców ciężki tor­
miastem pal')owała idealna nlstet, nawet chlebak nie pa­
wprost claza., Nikt 2: ludn~cl łętał .Ię na biodrach. Ot, au­
nie wychylał nawet "łowy, tomat na ramleni.J. kilka za­
wszyscy tkwill w kryjówkach. pasowych . magazynków.~ to 
I oto ... ulice miasta nagle roz- szły nieustraszone radzieckie 
dzwoniły Ile alarmowymi klak oddziały szturmowe. 

nlów .~ politycznych. Nato- Stanisław ~wenar 
miast zagęszczały się oddziały 
Wehrmachtu, które na lewym H · t . . , 

S 
ZŁA BURZA. 
Gdzieś daleko 
za wschodnim 
horyzontem 
dudniło głu­
cho. grzmia-

ło, huczało jak w potężnym 
młynie. Złowrogie to były od­
Cłosy, • chociaż dalekie l 
przytłumione przestrzenią 
wywoływały lęk u lu.(lzl I 
niepokój u zwierząt. NIezwy­
kła szła burza. Zapowiadała 
się grotnym pomrukiem już 
trzeci dz.ień, lecz nie nadcho­
dziła. 
Końcowe dni lipca 1944 r0-

ku były upalne i o burzę nie 
było trudno. Dalekie grzmoty 
to przybierały na sile, potęż­
niały, zbliżały się, to znowu 
cichły. Nadchodz.I już - mó-

SlaDllława 

OIIN.lkll 

"Kuda uszU 
, " germancy •.. 

N~JI sq we wsi. Chodzq 
od chatlI do chatlI, włóczq słę 
po polach, siedzq w pobliskim 
tartaku. Ni.'<.ogo nie wllp1LSz­
czajq ze wsi i nie wpuszczają, 
• do kopania rowów ciqgnq 
calq wieś. KobietlI, starców. 

Straszne sq noce n4 wsi, A 
&1Dłaszcza n4 poddaszu gdzie 
apimll. Nie można jednak .pać. 
Głuchli warkot przelatujq-=lej%:~~~;'T;~~ , , •• )~, _,orYC"zny .. dzlen 

T~:n~~:ao:cr';:'~~~=~~ - )~ !~~j" ilsłedł~w ' 'R4j~i~l' : . : ;.:~~ ; 
azając uesztą do tego cywnn, ' fi uel 

,:ccvcn nocq 'samolotów. ' Widok 
- - J)ionąevchwokÓł domostw. 

ludność, wyłapywaną w obła­
wach. 

W ciągu całej soboty (29. VII) 
trwały intensywne przygoto­
wania do obrony miasta. WBZ4 
dzie d<>minował Wehrmacht, 
cywilne władze hiUerowskle 
jakby zupełnie nie Istniały. 
W idealnej niemal ciszy­
wkąd nie dochodził huk dział 
- żołnierze niemieccy kopali 
rowy 1 ltanowiska tak na 1Il­
mym b1'Żegu Wisłoka jak i Jla 
grzbiecie wysokIej terasy. kt6 
ra bynajmniej nie biegnie rów 
nolegle do koryta rzekt W' od 
POwiednlch mIejscach . uata­
wiono dziala, zwłaszcza na 
WYniOlIy~h miejscach. ~ 
był d<>8konaly obstrzał. 

Cisza panowała równlei W 
nocy 2: soboty na niedziel .. 
Przed południem właściwie 
też był apok~j. , Już .ludzi ~ 
garnął naiwny op~izm, że 
SkOńczy aię bez walk, ~ 
Niemcy wycofają IIę cichutko. 

NagIe._ dokładnie o gOdz. 
12,30, jakby się piekło otwar­
ło. Zewsząd rozległ li, po­
~worny huk. a na miuto po .. 
lyPał się iStny grad pocisków 
Od Wschodu" a więc zę strony 
radzieckiej. Wszyscy z miejsca 
zrozumieli, że oto rozpoczęła 
się bItwa o Rzeszów. 

Smutne było dla miasta po­
łudnie 30 lipca. Ponieważ na 
ulicach i podwórzach było du. 
ŻO CY'o\'ilnej ludności - padły 
liczne ofiary. Tuż po uderze­
niu plerwlJZYch pocisków, lu­
dzie jak Izczury uciekali do 
Piwnic I do wykopanych w 
ziemi schronów.' Ciekawscy, 
zk"'taszcza byli tolnleru, zer-

hając ze Itrychów i nadsru­
c ując atwierdzlll, te zgrupo­
Wanie radzieckiej art,.leril 
!łnajduje się gd7Jd na WZC6-
l'Zach 1'tfatylÓwki. Malawy czy 
Chmielnika, skąd 08tneliwują 
We miasto równ(ICzeŚnie, ale 
~ In, poS7~zególne 'ego 
~ Słł\d IntensyWnoł\! ob. 
_7~ była bardzo ailna. 

W noc1 obok huku dclał ros 
~ al. liczne niemiec­
kie karabln1 mUDDOWe; wł­
dOCZnle DI1dal audł radziecki 
atak plechoty. BitewDy l»­
SZUm z:atduazabt od. emsu do e-a po~e detona('i~; to 
,,~ wyaadaall mo.t;r na 

Dzialejszy dzieil pozostanie dla Jasienicy Roslelnej I naJ­
bliższej okolicy na zawsze dniem historycznym. 

Krótkie bywaj_ lipcowe noce, zwłaszcza, jeżeli. się do pół_ 
nocy 6ledz1 odblaski łun, łowi spragnionym uchem bitewne 
odgłosy frontu, deliberuje aię nad zjawiskami na szosie I w 
powietrzu, ltarając się na podstaWie tych wszystkich dla 
cywUa nie zawsze zrozumiałych znak6w Odnależć trafne od. 
powiedzi na pytania: - Czy to już? Więc kiedy I ja'k? Zda­
wało mi lie. że dopiero zasypiam, gdy ktoś mnie zaezął aU­
Die tarmosić za ramJęnawołujrae iłoano tuż nad uchem. 

~ Panie, niech pan zaraz wItaje. bo żołnierze radz.lecc7 
~ chcą. a nl:kt się 2: nimi nie może rounówiĆo 

lt~ mnie pop:TCha ku izbie. Z kuehennego palenlltka bucha 
, tar. ~Tnl szykuje ,arnuszkl, a Inni domownicy staraj, 
Ile rozmawiać z żołnierzami. Oble strony używaj_ ojczysteJ 
mowy,. nie bardzo dla kontrahent6w, Il'ol~.j. wi., lor­
mainIe krzY<:Za do Ilebt~ jakQY w ten epos6b naśladując iłu­
chawych. mogU Ulunąć tkwiącą między nimi przeukodę. 
Ptz1'b7waje ustawiczni. nowi mleszkail~ Czarnej Górki 
więc w niezbyt wMlkieJ kuchni robi Iłę bardzo ciasno. Leci: 
oto nowy wchodzi 1Ou' Na polow,.m mundur2e Widzę d1-
stynkcje lejtnanta, a po Ji-ezn3'eb orderow:ych baretkach poz­
naję, że dawno ,uż musiał ~ć lrWój bojoW7 atut i te 
kontynuował stO we krwi I OI'nłu woJny. 
Już ktoś wskazał mu na moj, Ikromn_ 0lIl>bę. Więc. pod­

azedł I pyta przede wszystkim o znaiomo~ jllZ1ka ros1j­
sklego. Odpowiadam w jeJlO ftldJinnym 'ęz1ku z p~'hIł o po­
błażanie dla wszystkieh ,ak:een~h nleprawidłowok:L In­
teresuje l1JO m6j zawód, w1i:c odpowiadam: u c a I t I e 1. 

Ani sle nie spostrze!dem, Jak pochWYCił mnie w "" mo­
ear'ne ra."1liona ów młodzieńczy amok i dalejł.e mnie zapew­
niać. ł.e on też jest naucz7c1elem. Hle potrzebuję dodawa~ 
że od tej chwili nie trżeba nam b7ło żadn:TCh Uumacz6w ani 
Itoeowanla irodków ułatwiają~ pl'Q'lIlowiowe p1'Zl!'lam7-
wanle lodów nieufności. 

Kilka llX'aw miał do mnie 6w umundurowany kole ... 
Oto w ję.eo ręku znalauy lię trzy dużych rozmiarów f1qi: 
dwie niebo mniejsze czerwone z sierpem I młotem pośrodku 
I jedna nieco większa biało-ezerwona. Pomimo życiowego 
dośWiadczenIa nie lpod71ewałem. at" aby widok dwóch ze­
IPOlon~h kawałów pł6tna. mó&t W7WoIla~ d tak Iilne lo­
motan1e aerea. 

P\:>D17Gde o tym. W" którym fn7padnie w ud2łale trud 
)JI'ZeCZYtanla plsan)"Ch dz1j driąc_ ręIq paln.lętnlkarsklch no_ 
tatek I zrozumcle nau duchowy wstrząL Po tylu latach 
cłerple6 I udręki znów blało-czerwone flagi, symbol wyzwo­
lenia I to w towarz:ystwie flqi C%el'WOlleJ, a więc 17Dlbol 
bl'ater8twa. 

•• razie ebo4zDo • to, ",. 0W'e flq1 .mełclć' &dzW na 
na1Wył!a&:rm bUd,.nku. Nłechajt&m ~ Niechaj OCłaszaj, 
ml~COIIa '"' I okoliC1, .. dzieło wyzwolenia zostało 

~ 

K'to6 z obeen,-eh wymienił budynek s:dtoły, ktoś inny pod­
!ctl sM: zanJdć tam te nagi I umieścić wysoko nad dachem. 
T.totnle, nie upłynłłłoi pół łodziny, a nad dachem szkoły wy_ 
kwttq tl':Q' pnecuAOI ~. 1 czerwone .kwiab. 

placz dziecka, grzmot rozTlIu;a 
jqc1/Ch się ustawicznie bomą 
- W8ZllS1.'<.0 to działa n4 ner­
W1I, budzi panicZ7tll strach. 

W dzień to samo, tlll.ko jut 
",ie tak s-trasznte jak. w no­
CV. Kiedllż wreszcie liC to 
wazlIstka skończll'l 

Stoję przed ehatq i .J1og1q­
dam na majaczqce w odda U 
LaslI. Tam właśnie za nimi, w 
małllm mł4steczku, wojska. rA 
dozteckie, A tu, w NiwWcach 
MtteTowCV prZ1/gotowujq się 
gorqcZkowo do obronlI. Prze­
de mnq jak okiem rięgnqć lq­
ki. pota. UJ)Ta wn.e, chatlI. Jak. 
114 dlOft.i wida~ calq wieś i wq 
Ilei wijqcll .ię ko.prll,,,,i. ar,,­
-lik. 

BlIla mote godzina dziesiąta.. 
kiedll n4gte rozległ się' potęż­
"" huk aTm4t. Z4trzę.ła rię 
.dern.14. od 1D1IbuchótD .pada­
jqcllch jak (11'4d pocilkÓtD, %a­

warczałll zwwieuczo motorlI 
udlatujqcvch IamolotÓtD, 

- Id", ki4 ....; padł 1'&4Q1. o­
krZ1/k. 

Wllchlllam ottrotnłe gZowe 
_tchrOft.u , patrzę. Z4 cha.lu­
pcw uk",ci SS-mani, A t4m o 
kilometr może .tomurzc "o.­
cizieccll. 

Przed domem. C1d%łe miesz­
kam, C.lOłg ",łemiecki pluje po 
eł.t1c4rni. Tl'IZęsie ftę ziemia od 
tD1IbuchótD. A Oft.ł - .wmier%e 
,.adzieccll - łdą n4przód, 
tDCiq,t n4przód. Biel1nq cora .. 
prędzej, Iq C01'4% bliżej. Coś 
ta.m krZllc%(ł i bie{1ft4 gęsto 
,trzelajqc, 

Spoglqdam na kr1/jqC1/Ch siC 
za. naszq chatq hi.tlerowców 
Nie mllślq o nas, .tedzqcllch 
w dole, tlllkO o .obie, o włas­
"'11m be.zpieczeńatwie. Strz~laj4 
bezładnie i uciekają chJllkiem 
UP pole, do pobli&kich zarośli.. 

Vmtl.kl czołg, a w chwilę po 
tern. rozlega się glośne, :z:wllciC 
Ikie Hhurra". To żomlerze ra­
dzieccll. Wpadajq na podwó­
,.ze, spoceni, zziajani, z u11l1)(e­
karni na twarzach. % bł1iUiem 
UP jamlIch oczach. 

- Kucia uszli gernwu\cv1 -
wtajq - , pędzq dalej %a ud. 
kajqcvmł w popłochu SS-ma­
nami. 

Nie m4 jut Niemców we 
wsi, Pozostali' tlllko ci, którZ'1/ 
jut nigdll nie ujrzq .u>1ICA ma 
&a. JolI. d.rieci. 

wUl chłopi, a w grosie Ich 
czuć było I radość I bojażń. 
Dziwna to burza, z której 
cieszą się chłopi. W polach 
stało dojrzałe zboże. a oni za­
cierali ręce I szeptali: idzie 
już - będzie ,orllco. Dni 
były upalne. 

Mleczy.law Zięba 

ro pękający w .~blfżu f!'lI­
nat zmusił nieszczęsnych do 
biegu. Przez sady, między 
chałupami I do WIlWOZU. Zda· 
wało Im się w pie~zej 
chwili, że tutaj są bezpiecznI. 
Niedługo jednak. Huk strza­
łów niemieckich i ~kającyeh 

Bój o $oninę 
Sonina wysunięta na wschód 

od Łańcuta, wciśnięta mię­
dzy główną szosę Rzeszów -
Przemyśl, a drogę wiodącą 
z Łańcuta do Kańczugi, mia­
ła pierwsza stawić jej czoła. 
Tak musiało J:>yć, ponieważ 
teren wymarzony był do ob!'O 
ny. Wschodnia część wsi po­
łożona wys<>ko, górowala nad 
okolicą, mając dobry wgląd 
na wschód, hen aż po zielone 
sady i białe chatv Kosiny, 
bliżej w lewo poJoi'ony Głu­
chów I w prawo, znaczoną 
wiatrakami Markową. Podej­
ście od zachodu od strony 
Łańcuta I Wysokiej było do­
godne, zupelnle niewidocwe, 
bo położone w kotlinie. 

Grupka mężczyzn, kobiet 
i dzieci, z pierwszych skraj­
nych domów wybrała się z 
tobołkami do murowanego 
budynku szkOlnego, w głąb 
wsi. Wydawało im s.ię, że tam 
będ1.le najbezpieczniej. Nie 
uszli daleko. Trzask pękają­
cego granatu rozproszył Ich 
i przytłoczył do ziemi., Roz­
Pętalasię' nawałnica huku I 
pocisków. Przycupniętym do 
ziemi C) wilom zaparło dech 
w piersiach. Pierwszy raz by­
li w ogniu. Co robić? Anl 
wracać. ani Iść dalej. Prze­
biegający żołnlE'rze n8WI'))y­
wali. aby się chować. Dobrze 
im było mówić - chować 
się, ale gdzie 1 jak'!' Jak o­
d~rwać się od ziemi, gdy nad 
głową gwiżdżą pociski I zda­
ja się ocierać o skórę, W po­
blifu - może () 80 Jc-roków 
jest coś niby parów, niby Wll­
wóz, C't.y rów - m07~ by 
tam'!' Ale tak daleko! Dople-

pocisków 9Owiecklc'l rósł J 
każdą chwilą. Pociski padały 
falami, to gdzieś daleko, to 
z.bliżając się powoli do ~­
wozu. Bezczynne oczekiwanie 
na zbliżające się pociski by­
ło naj straszniejsze. Tra!!ą te­
raz w wąwóz czy nie? WI-a­
domo było, że sowiecka ar­
tyleria celnie strzela. 

'Gdzieś blisko bardzo pęklo 
kilka pocisków. Napięcie wzro 
slo do niebywab'ch granie. 
No, chyba teraz ... Znów fala 
wybuchów, ale już nieco da­
lej. Nastęnna jeszcze dalej. 
Westchnienie ulgi. Czy na 
długo? Fala znowu się zbli­
ża 1 znowu oddala, I tak ca­
łymi godzinamI. Byłem w 
tym wąwozie Irale", 7. Inny­
mi bałem ~ię jak nigdy przed 
tem w życiu. 

Ohudził nas radosny głos 
- Wstawajcie, nie ma jui 
Niemców! To syn sąsiada 
wolał przez ok!enko piwnicz· 
ne. Wybiegliśmy przed dom. 
Nie ma NiemC'Ów! 

Nocą opuścili Soninę, wy .. 
oofując się na Wysoka. Zza 
pagórka, tuż spod wschodzą­
cego słońca w~'szły dwie po­
stacie I powoli zdąhły do 
nas. Okryci celtowymi pałat­
kami zbliżali się dwaj żołnie­
rze. Pierwsze ich sIewa by­
ły - ku<!.a germanlec? Gdy 
się dowiedzieli, że we wsI nie 
ma już nieprz:viaciela, że wy­
cofał się za Wysoką. poroz­
mawiali chwilę, żartowali bez 
trosko na temat Niemców i 
Berlina l pOszli dale; bl~ 
wroga. 

SłanisławGdula 

Jak oswobodzono moje miasla 
Podrywa nu nagły, poje- wiem, że jest brudny. obro6· 

dynczy strzał. Patrzymy na nięty - z pewnościa nie spal 
wschód, skąd się odezwał. Wi- cełą noc. a Jeśli trochę .l~ 
dzimy żołnierza radzieckiego zdrzemnął, to chyba gdzieś na 
jak przełazi przez płot - polu. Imponuje nam lego syl­
prościuteńko na wschód od wetka. Jest spokojny i pcwnJ' 
nas Da górce. Jest oddalony o siebie. Jest \lśmiechnięty. Wio 
około 100 m. Przeskoczył przez dać, że jest też przyzwycza­
płot .,... Idzie na nas. Szarpie jony do trudów walKI i nie­
nu wewnętrznie sprzeczne u- wygód. a mimo to jest jakiś 
czucie: a może uciekać: a mo- swojski. Uśmiecha sie jeszcze 
że skryć się, może to on do raz. Zegna sie z nami i rusza 
nas strzelałl SIedzimy jego ru- w ul icę Kró:ka. bo ona pro­
chy z natęŻeniem, gotQwl w wadzi prosto na zachód. 
każdej chwili do skrycia się. Ten pojedynczy żołnierz był 
20łnierz przechodz.i pol owę symbolem wolnoścI. która tak 
drogi do nas, podnOSi pepeszę upragniona przez ciE'm1'e lata 
do góry I znów oddaje w po- okupacji - nadeszł'l. do nil 
wierze jeden strzał. Ten strzał w dniu 30 lipca. A co było 
w powietrze, taki beztroski dalej? 
strzał, chciałoby się powie- Dalej potoczyły się takty 
dzieć radosny, ZWYCięski strzał, najnormalniej w świ0Cie, Za 
lamie w. nas wszelki stra~h. godzinę może pl.jawili ~H~ inni 
Podchoozlmy w stronę zbliza- żolnierze rndzieccv. Tytoniu 
jącego się. ,.GermanÓw niet?". przewainie nie mieli. dawa­
Nie. nie, już po północy ode- liśmy im swói. A oni dawali 
szli. ,.A jak daleko do' Berll- nam konsf'rwY i chleb Szli 
na?". Chyba z 800 kilometrów lekko ranni. Tym opat~ywa­
- odpowiadamy. ,,0. to już nie liśmy skaleczenia czy też sta­
daleko". Dla nas wydawało re rany, k'óre ~ toku mar­
się to bardzo. bólrdzo daleko, szu nie bardzo sie go'łY. Zmie 
ale w tej ch~i1i zrozumieliś- nialiśmy im oP'ltrunki. Dzie­
my, że dla nIego. który prze- kowal! I 87.11 dal ... i "na lIer­
szedł tysiące kilometrów .. to mańca". A walcie go doo!'!e 
jest już rzeczywiście blIsko. _ dódawaliśmy 
Poprosił o tytoń. Zakręcił w ' . 
gazetę. Zapraszamy do domu. ~ 
Nie wejdz!e, nie ma czasu. '" 
Pytamy, czy napije się wódki. 
Owszem. Wypił ze sZkl!mki, ,"" :: . 
ale niewiele. Więeel nie chce. .::.. .... ' 
JeU też nie. Pytamy. czy chce ~=====!!!!!IIII_=!Ii= m. mote wymyć, widzimy bo.. 
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Przelnóvienie Wląd1"slą1fĄ ,·Gomol~l. 
(CI.,.. daJU7 ae str. !, kiego ustroju, jaki im odpo- blke Demok:-atycznej suwe- 'blic'zhej ". ' eh krajÓW' atre- traktatu pokojoweJCo letą w Związkiem 'Radiiec~ i z In. 

w:ada, be;!; jakiejkolwiek In- renn)'Chpraw! pn~kształce- sywnelo, mi1itarY!łtt~Zlle,'l starej zimnowojennej kor.,: 0)''''1 paUl>tWWIll &vcJalistyCi,.. 
e!~ 'o w wolne miasto pod gerencjl czy presji :r.1.eow- nie zachodniego Berlina w w'ilkazachodnlonie!A.,eckieao <:epcji polityki' z . tzw . . "po- ny ... 1-póap ... ze ua1ttat PCij(Ojo.. 
..,iędzynaroocwą gwarancja., uątrz. 'wolne miasto stanowi Ilówn:i ~ pokojowego' bara~ka. ' ~cji li~y" - ' której Stan;;,' wy z JI~.tW. ~~le to '7 ,nec~ 
tj. w teren ne~tralny. Status Berlina zachodniego przyczynę. dla której ". ,k~-' , W k{)l)klutji · ~d~ Ź8chod· Zj~dno~one nie ~~c" parzu:: .~~na . - .r07.W~ązaJille .o~&ze, 

Brak traktatu po,.;ojow~go ~('st ściśle po-wlązany z trak- struktywna i rt!sllstyczna pro"' '!)ie dochodzą w swyc~ notach cle, It!:I1nO że · j.e) ~arikructwo IIle . nle~nilUllOne.~ u(;zł nlmy w 
... ciągu 16 lat od zakończe- tatem pokojcIWym, jest jego pozycja Związku Radzieck:e- do wni06ku. te, o· ' zawarciu stało IUł oę%yW!lte jeszcze Z8 ten S~SUI) ,WII~"tk~, co ,~ na_ 
nia wojny - stwarzał ~':)- I(.glcznym riastęrnrtwem. Llk- go zawarcia traktatu pokojo- traktatu pokojowego nie mo- prezydentury E lsenhowera. W szeJ m~y, wYJLłU.elnaĆ m~e~ 
kół problemu niemieckiego wid;1cja stanu W:Jjny i przy- wego z Niemcami natrafia !la że być mowy .. póki naród nie kon~ePCji1\l . stretegó~Ocraua~~ pi~ns\wo. ~tóre ' Y'Yl)lywa 
stałe naoi"cie. br7emlenne w ' Ił' 'ś zaciekły opór rządów Stanów mleckl , nie zostanlezjedno- tyciuch ~.Iemcy 'zac , nie . ~ , ()gęcne:t sy~uac~1 w ·. ~lem­
nieb(,~Qiec;:~c konfm:tv. C;:.a~ wroce!l e pe lleJ suweren:'\(, - Zjednoczo:-sych, Francji i cżony", że jeśliby: p"ńshva 50_ , Bund:s'V~hra, uzbr:pJona w czech i ,u~rWllllć .. bezpl~n.. 
", .. reszc:e nr.łożyć kres' tej a- c.I Niemcom pociąga za .50011 Wielkiej Brytanii. kt6re to cjalis'yczne zawarły traktat broń rakietową i jądro~ą ma stwo , i pokój , w liłuroPie. 

,,~ III>:widację stanu okupaCji nA państwa I'dą pod tym wzulę- pokojowy z NI,'emieck" . Re- być Ilraumentem liły,. 6rod-. Zwi,ązek RaClziecki ' I' inne normalnej S\'tc/<lcii. ulalwla- Ich t t l m 5tat BA~I' .. .. k ł"..."~ k jó 
."cej z<l~hodn:oniemi~cL:lm ery or u; US n.- dem ręka w· rękę z Nlemiec- publiką D~ml'kratYczr.ą. to le~szan_.. wO"-' , ra w paftatwa socjalistyczne zdecy_ 
~ilitar.\'Stom I Ich soju!lzni- na zachndnleęo mu~i zatE'm ką Republiką Federalną, państwlł NATO mu'!;!nlyby to socJall!ltycz~ch. , :w,a:lmym , a - dowane ~ ~wrzeć traktat Po 

l'wu:lę:lni8~ fakt, że ml~sto uznać jRko "gr.:lŻbe dla Ich na lute~ w OlebezPlecznej ~rze, kojowy i prZekształcić zacho_ 
kom soychnie świata na to leżv na terytorium ~u- Istotny sens odpowiedzi. ja- rodowych .Interesów". te Ich r,arazającej życie lelek mUlo- dni' Berlin' 'w ' wolne ' miasto 
krawędź wojny termojądro- weren~go państwa - Nle- kicj udtiellly trzy mocarstwa obow!ązklem jest • .slan!e, na nów ludzi . pod konij!C roku bieżącego. 
w~j. mleck!ej Re~ubll~1 DemoL;r<ł- zachvdńie na memorandum straży woh,\cścI Ponad , dwóch Jelt to nowe 'WYdanie tej Wllzelkie ': poczynania awan 

Stl\nowis~o wyTażone w t~'cznej I że wszelki ruch po Żwlą~ku Radzieckiego w milionów m!eszkańców , za- samej polityki, jaką uprawla- turniczych kół WO~nnYCh'; 
tej sprawie pr-:oz rząd n- linirch komunikacyjnych 1: sprawie zawarcia traktatu po- chQ:dJlie~') ,B~rlina". WSZyst- ty pa~.~t\va ' zachodnie pr;ied państwach bloku a'Uantyckie. 
dziecki w r'~manl1dum. Berlina do Innych lrraj6w kojowego z N!emc~ml. naj- ko to słyszeliśmy już pa t y- II wOjną świato",ą, idy fi- lo nie III w stanie t~mlł Aa­
które wręczył tow. Chru;z- W\'m"'ta poro?!"mle-nlll 1; 'włll- lepiej charakteryzu';e wypo- siąc r?zy. . . nansowały " remllitaryzację pobiec Za nami ,- ~ycię­
ezow prezy:ientryw! Ken'1':!- d:o:aml t~o państwa. Porozu- wiedż rzecznika rządu bOń- Sztywne Ibezplodne Ita- ~iemlec'~p~POjl t~lir;row~ iona lila obro~na, ą nami _ 
dy'emu je-st WS'lólny:n mienie takle moł.e Całkc.W!-lSklego.Stwierdził on, że nJ- nowisko zajęte. przez rządy :~cgh~e Bundeswah:' a mo słuszna Iprawa,' wn1t któ-
uzgodnion"m 5~anowisk!('m ('1(' zabe7.oleczyć inter"~:v ty USA. Fr2ncj.! I Wielkie. pańs~w zachodmch w .sprawie I edn' " rej walczym,., za JU'cn1 - Da-
pllństw 5Oci~lht\·CZl1'·ch. w,-.. ,.,ańs!w z!lchointch w sto5'Jn- Brytanii skierowane do rozwiązan:a 'problemu , nia- tyl~o j o przeznac,zenle,ma rody całeco 6,wla~ które tak 
raża rawn:e,,: oogtąd rzą:iu ku do Be-rllna zachOÓ!1leg(\. Związku R.dzleckiegs wyra- miecki~go 'stwarza . ~ . pie- ~~?,ć za:' ~a~. tej poli- samo jak, narody państw lo.. 

l Mrodu polskiego. Tak wlęc.J)ropoz~cje za- żają politykę admintstrac~i zmierme ~łabą poz:rcJę na a~ Odmow zawarcia traktatu c:jallstyczIiych; pracnll pokOju 
Wokół rad7.iecklch propo- warcia traktatu pokojow~gl) adenauerowskiej. Rzeczywlś- renie międzynarodowej i k j . a Ni I 1 I pokoj~o . rozwłlltanta 

-:VC1'1' z!lwa",cla tra'-t~tll po_ I B I' cle, czytając te noty odnosi wśród cp:nii publlczriej 'Ich po o ow~go iI ernc.am p-:'''lemu niemr._ ... ...." 
", " n i przekszt.::łcen e er ma za- . , '" . chęć uW1ecznienia retimu 0- cvu ....... ...,-. 
kojowego z Niemcami I chodniego w wolne miasto w się nieodparte wr&żenle. że własnych kraJowo p(4wler- kup"cyj:1ego W Berlinie za- Wkraczam,. w 1"~ rok istnie-
ure(ulowa.nla pro'Jlemu ber- istocie rzeczy nie są sklero- redagowano je w Bonn,' a nie ?za tylko, j~k k~nslruktywne choonlm _ pogróżki iwojo- nia Polski 'Ludowej, w ' nowy 
lIńskiego. r7.ąc'lzRce koła mo- wa.ne przeciwlto państwom w Waszyngtonie, Paryżu I I odpowiadające mteres0!l' p;J wnleze gesty w odpowiedzl rok twórczej pokojowej, pra-
ear .. tw zC'chodnlch 'OOdn;o~l:v zachodnim. Są natomiast Londynie. Opinia polska koju są. propozycje ZWIązku na propozycje J)ańltw locjali- cy narodu PQlakieto. Nasz 50-
Inlonl\ wrz?we. W powod~1 skierow~ne przeciwko planom i światowa dJwladuje się z Radzlech.le~o. .Na ade- s'ycznych, świadczą o tym,że cjalistyczny przem1Sł i buckl. 
trrl)m1<icłl oświaclc7.('ń I p~, niE'miecklch odwetowców I nich. że zdaniem rządów nauerow~kUl,! kO':!lku zjedno-:- ń t bl k tl ho k'" wnlctwo realizuSI!. znadwyż-

trzech mocarstw zachodnich czenla Niemiec nie można juz pa s wa o u a an·zc le.o d i .. 1 ..... ..vI 
,rM.ek, dramab'cmvch g~s- militarystów. lodzą w Ich d . I j dalek j hać Wi nie chcą lIc~ć lie z rzeezy-k~ za an a ranu '-t""'ar-
tów I zwykł,och ~,>;erst?, perfidną Jl'ę obliczoną n·) ~~~~~i~k~ą~P~obl~~la~:~1; c~s a nawet ~ ~:: motna :; wlstotcią, nie che. pogodzić ~o. Zb~~ na wsi za~a. 
tl~!łują one ukryć 'Orzed o"i- soowodowanie starcia między własnej siły nuklearnej".i~ niego posadzić bodaJ nIkog.'). lit .I js~eniem dWÓ9h daJIl aię, rze - są e, 
nil!, MrlVlów praw ~e o Irl,.,t- wielkimi mocarstwami - by- Któż nie wie, że w istocic państw n!eml~kIch. nie chcą aby przypuszczać, te osiągni~ 
lito; tr("~! prl'>')()zvcji krllitYN Iymi uczE'stnlkllmi antyhitlc- "polityka zagraniczna I woj- rzeczy nawet rząd,. zachod- wyrzec lię polItyki azantatu my w roku bieżącym wyl~ 
.~e;~1ish'cz..,vch I zama~··o- rowskiej koalicji. skpwa Niemieckiej Republ:ki nie, chociaż, mówią ,o %jedno- i zimnej wojny. , ' ., . kie , plony i daIuy m&CZlIy 
_·~ć r~,""C1.,· .. ·IQt. 5Iabo~J. wł~. Federalnej narzuca lOb:e , Jelt to poUtyka beznadZleł- post .... W produkcji rośl1nnej 
~ , ~ ~ "" ~o Rząd boń.~kl odrzuca prop~ Istotne ograniczenia", ze czeniu Niemiec. w istocie, ., ' ,J - , 

n~"'" "h:1owi-\c:a. zycje radzieckie zawarcia "rząd RepubHkl Federalnej rzeczy są jak najdalsZe od' ta- na i prowadzi do niechybnej i hodowlanej. 
Oświadczenl.e zach-... nl·c.... tr~ktatu p~koJ'owego gd\'Ż nie kich ch-L kompromi\acj! jej lnicjato- Podjęliśmy nerec, decy%jl, 

vv .1 ~ v ,. zobowiązał się. iż nie ucieknie , .. ~ ., , rów. Zdrowy tozaadek każe które powinny udollkooali~ 
mężów stanu i cała prO!HI,- chce się wyrzec roszczeń te- się nigdy do siły w celu :r.mla- Nikt d~s nie małe utrzy- przypuszczać. że w, polityce nasz Iystem lospOOarowania 
,;;nda ::\t1antyc'<:ich r-tadóN rytorialnych wobec Polski i ny istniejących granic". u "za mfwać, ze zjednoczenie Nia- państw bloku atlantyckiego i zarządzania, bll~ej je.zcze 
u:r7.\·muje, 7.E' propozyc~e· ra- innych krajów socjalistycz- chodni Berlin nie leży na mle<: jest sprawą ?liskąi ak ... - konie<! końcem weźmie gór~ związać rady narodowe z ży-
cł?ie-e"':ie. j~l<-o1)y zagrażają nych, nie chce zrezygnować obszarze Niemieckiej Repu- tu.aln~, W. ~yLuacJI gdy n1-- realizm. trzeźwe lPOjrzenie ciem, potrzebami luanOlk:i I 
Interesom Za::hodu. a w z planów połknięcia Niemiec- bliki Demokratycznej" Itp. ~lec~1 ffilhtar.vzm me tylko na sytuację.' , ." iospodarstwa każdelo.t.erenu. 
slr!e'!ólno~cl t?:w. wolnoki \Ciej Republiki Demokratycz- Ca,łY świat wie jak nat,u- me J"s~ obezwładniohny, bod ale Związek Radziecki.i Inne' Podięliśmy kroki wierzają-
mie~z"''1rców :'.3ch'Xlnie"o B~r nej. nie chce dCopuści~ do pod- " \ przy POl11ocy SWYC zac - kraj . 'ali t ' ił I' " " I czywie i wprost brutalnie do- i h . 'k" . pod e socJ, s yczne wyraz y CI' do szybszego zapewnienia 
11>1a. J~t to kłamstwo obli- cięcia korzeni zimnej wojny maga się broni atomowej n c I sOJ';1~zm te°w'jalznow - jasno IWą gotowoś~ do roko- mieszkań rodzin cm znaj dują-
e"'ln~ na worowIldzenie w i znormalizowania Iytuacjl w Adenauer StraUss u:tab ie- il10St . sW~J po. nc b rdw~jejnny wa, ń w sprawie traktatu po,; cym się w naJlorazych pod 
t-)~d o",lnil pu1)]fcznej l w v - Europie - słowem traktat •• s aJe Się coraz ::l zle a- k jow I Be lin h d I 
łWOr7('nie !)~':cho7." zagro7.e- pokoj<>wy oznaczałby dla za- 11e:alny Bundeswehry. za- gresywny _ rozbicie Niemiec o ego r a zac o n e tym względem , warunkach. 
nia "perl t7'-lI. ..agreo!\ią ko- ~hod!lil'n:ell'i{'('kich naśla- chodnioniemieccv nHlituyści może się tylkp pogłeb.iać i u- gr I do ~ozważenla wszy.s~- kozpoczęliśmy ustawą sejmo­
""""l:~t'·CT.n:ł", Pr,..".,o?!yc:e ra- dowców Hitleca genf:ralne' i9dw;tow~y. Wszyscy widzą trwal!lc. : Pro\llem z~ePnocze~ k ch k~,retn,.,:h J~CJI wą wiel~ dzielo ~f()['lll1 
~ f' kl' I h "'_ł h i ~ieazą, Jak NRF",,~ ~ ńla,Niem~j.I .. \pl'Hde ' w, sZ)', w tycb.",,"~ę,t!W, .~. - ,szkolneJ. ": , -';';., . " ' 
v·I"("rie. kttjre w ocinl '!)O-las o .cą ej c, ·'UV"ye, ęzaso- pan~·t:acbodnlch;' systema . sfkim " ri'pdn1en{em) wewn~;:' nil Inn~ państwa. - %::' '' '~ , . Dni, k~~ft'ic!~, 1lioe, 
T"'~"alT''' . .,;~ 7"~r97Ri", ni~"- wej, mi1itarystyeznej i odwe- tycznie, ~za--krołclem Ił," thn1m' Nlenfteć. :'Trak·tatpo- W naj'rłęb:szYth 'h1~~ nowe problemy I nowe zada­
m'!. 7.".,leo;~a:lł tylko 'do lowej polityki." kwiduje tzw. ograniczenicł kOjowy z obydwoma ' Istrileją- koju Jeży. aby traktat 'p'lkOlO- nia zakrojone na coraz więk-
ufr.,·;:oleo'1!a p,.,L:C'ju. Niedopuszczanie do zawar- zbrojeniowe. a Bundeswehra cymi państwami nie tylko nie, wy z ob"dwoma panstwaml szą skałę. 

Z braku corgumentów za- cia traktatu pokojowego z staje się w EUropie główną utrudni zjednoczenia Nfemiec, nleml~cklml zawarły, WS7.yst- Gdy oglądam,. lię wśtecz, 
chodni mężowie stanu świa- Niemcami leży też w in ere- siłą uderzeniową państw plik- ale przeci\vnie, może złago, kie p~ństwa uczestniczące w i porównujemy ' nasz praco­
domie wypaczają treść :a-. sa ch wszystkich sił zimno- tu atlantyckiego. Każdy wit! dzić napięcie pomiedzy: NRD koaliCji antyhitlerowskiej - wity dzień obecny z jakże tru 
dziec'dch propozycji. lub po woje:nnych na Zachodzie, I w pełni zdaje lObie sprawę a NRF. stworzyć bardzIej biorące udział W II wojnie dnyąl dniem narodzin Polski 
prostu ukrywają przed opi- wszystklch agres;'wnych:r. tego. że zapewnieonia Ade- sprzyjającą atmosLere dla kon śwlatow~j z III RusZ1!' - Za- Ludowej, gdy zestawimy ów-
nlą swyC'h krajów. że prvpo-plewćów antykomunizmu, nauera odąien!u do rewizji struk!ywnych rozmów pomlę- warcie traktatu pokoJOW~o czesny obraz zgliszcz 1 cmen-
nowany status wol:1ego m!a- Traktat pokojOWY po~oży kres, granic na drodze pok·ojow':!] dzy Niemcami w sprawie z obydwoma państwami nl.e- tarzysk Pozostawionych przez 
sta dla Berlina zaChodniego dywersji prow"d~onej dotych- I są ~ykłym 06zustwem poli- przyszłych dróg zjednoczenia miecklmi byłoby ~ielkim hitlerowskiego okupanta z dzi_ 
zakłaaa udz:eolanie mu nieza- czu z zach<'dniego BerlIna tycznym. jezuicką maską na- kraju. sukcesem sprawy p<lkoJu, odp,) siejszą dynamiką budownic­
woonych gwarancji 4 mo- ;.>rzeciwko NRD I Innym kra- Jożoną na agresywne oblicze Odkładanie zawarcia trak- wladającym interelom WlIzysł twa socjalistycznego, poetę­
csrs!w bądź gwarancj. kra- jom socjalistycznym, Tej wy- rządu bońskiego. Tylko rząd~, tatu pokojowelto z Niemcami, kich zaInteresowanych nat'o- pem we wszystkich dziedzi­
jów neutralnych. lub ONZ. godnej placówki dywersyj- Stanów Zjednoczonych, Fran- do czasu z1ednOcunla . Nle- d6w w tym i ,narodu nleąliec- na<:h życia polskiego -:- uświa 
zapew:1ia mu swobodną I~cz- nej I sz!)legowskiej chciałby cji i WielkIej Brytanii nie miec oznaczaloby w tej sy- kiego. damiamy lobie wielkość dzie-
ność ze światem, z~,iJezpiec7.a bronić za wszelką cenę p, chcą tE'go wszystkiego do- tuacj! wprowadzenie obu pro Jeżeli jednak państwa za- Ja dokonanego przez ~asę ro-
prawa mieoszkaliców zachod- Adenauer i jego S()ju~?;'1icy. strzec w swych notach, usl- bl<'lnów w śle>p4 uliczkę. t'hodnie odrzucą 'naszą wyclag botnlczą, przez cały naród 
n!('go Berlina do wyboru ta- Nadanie Nle,!f1iecltiej R~u- lują przedstawić opinii pu- Przyczyny sprzeciWU woOOc: niętą rękę, Polska wraz ze pol.ki 

P ROSZI'; o prz:Vemny wy­
"az twarz" ... 

•. Pstryk..... l fotl),raflc~e 
2b:ory ';wlata wzbogaclly tlę ° ;esz~le Jedną pami~tkę r"­
ddnnll. foto-non&ens lub b"­
homal - zaletn:e kto na to 
sp:>Jny l jak, L~tnle wędrów­
ki. Skały l .... od. ",yzwalaJ~ 
jakoś w ludz:ach tende:1cjt: 1" 
uwieczniania ,i prtekazywanl. 
poto,nn.vm swoich wyczynć·N. 
Ponlew.t drzew ! 'kał do -y­
c:la napl!ó'-," .1ł' ... t rrcpn,.cionRI­
nie coraz mniej, wIęc toto,r.­
fi. spe1nla ter Ja;':ils rolę .. 
ochronie przyrody. bo rozl.­
dO'NUJ~ ten ped do n!~.~mff"r­
te!:-to~ci orr.y Inintmalnych ItI)­
IU:lKOWO znlsz';':len;ach. 

Foto,rarow.nle jut chorob" 
dos','~ powslechną. liczy u nal 
Około milIona amatorskich 
adeotów. Dziel" lit: oni na 
rciżri~, pOJ(3"d"J"c~ .ob~ n"­
wz"J'!r:1 ult:rupowania. Z·A'o~~n .. 
noków ""aleIto I d',ltel"O ror­
matu ncrat'·w0w. Lu.slrzIion"''.( 
I kamer z wiLjł'rem. F:>to,;raf:1 
cza r no .. b~ł@j 1 ko~~r'.!w(" j. 
WU""CY jednai< zgodnI I~ VI 
DHi! rl.eonlacb o no ...... ocZei"y:n 
.p;'z(!c!e, lrt6r~1 nie l"pe\\'nI3 
wpr~wrlz:" podobn!" Jak węd­
kapom dOb,ych polaw':''.\', ale 
n.leży do swoi,teco "fasonu". 

CZYM Sl~ rOTOGRAoFU.lF.T 

Czym Ilę t17.lś n. 'wlecle te­
tOłlr.!uJe~ POItęp w ~ej dz!e­
dzlnie zm\er~a jakby '0 za­
l<rt~le:1iu luku rio... P Cłn I< lU 
początkoWCiO, OddJjt w rę,e 
Imatorów ar.araty, W którY"h 
uijt:cl. I>J~ wLt1'ldu nJa wa­
runki o~wlttlenla wykonu;. 
,le ~n)'m prz7 .. wnl~clem 
,,,zlezlu. J." w n.JpNluz~'cn 
"Ikr-tynkowcaeh", od j,Jllch 
uczvnamy awykl. fot""r.­
tjczn~ iulrler~, T. proc\ota 
Jen w nkb wzbOlacona o ea­
le \trecyzyjne wypoca .. nle 
lII~ba n I~&nl)-t\pt ycane. \Ii II 
~c1ne do ob.tu" w •• aU-
Ucll Iprud I.t kUkun:nł,l. 
dlllś zd - II •• , ° ID • t -,­
lowaD •• 

}-
--------------------------------------~ 

Tu rOzlpcRj" 11'1 I:łosy opo­
nentó .... : "SzlachetnI! utuko: 
fotoj-afowanla. Il-tukę kompo­
z\'cj! I wrboru chcecIe Ipro­
w .... dzl~ do beunyślne,o potry­
kania!" 

- Pr.z .... lwnle. Widnie daje­
my czai na myślenie I kom­
pozycję <>brnu. bO technlk~ 
zajmuje .-tę lutomat - odpo­
wiedzieli producenci mylil_;:,1 
przede wtlystklm o tYCh, któ­
rzy nie chCII ,Ię fot"gratll 
uczyć. a chc" fotografować Ild 
CzalU do czasu I to ... dobrz~. 
Nie pomy1!l1 11'1: w clą", nle­
,peLn. roku f",ma "Alfa" 

cym 'wlatlomlerze fotoelek­
t. yczne. obiektywnie ocen'a-

. j:':Ce warunki świetlne. Na-
stępnym, narzucającym "'I 
etapem rozwoju by lo bezpo­
śred,nle sprzęhnle wskazań 
śwJ~t1omlel'za z elementami 
nastawczymi aparatu. aby po.. 
średnlctwo fotografuJr,cel:O 
nIe było' koniec Ule. Tak pow­
Ital automat. 

Energia elektryczna foto-
ogniwa w światłomierzu jut 
oczyw~le zbyt mał... by 
wp,," wić w ruch urządzenIa 
mechaniczne ap,ar'atu. Wska­
zuje' ona tylko pozycję re,u-

Prosimy o przyjemny 
wyraz twarzy ... 

ep~zedala ćwler6 mUlona ta­
kich aparatów. 

AUTOMATY"A IYA pOL 
I CAl. ... PARI'; 

Niwet dla lalJl:ów Il>\e jen 
tajemnic~. te aby otn:y~ać 
zdJt:cle poprawne technicznie. 
trzpb. uIU!lć I odpowiedni" 
n .. taw\~ na aparacie kllka 
parametrów. wujemnle od 
siebie zaletnvch. Czas na­
św!etl'lIla zalety od rzybko'Ci 
I'oru,nnla si, przedmiotu. r~ 
dzaj'J t!lmu I od warunków 
Oliwletlenlow:/ch. przy,lona 
(<,twór oblelct~wu) - od CII­
lU ndwletlanla I rozmlar6w 
pl'2edmlotu "w .Iąb". Tn:eba 
l-n pa~.td • n .. tawle­
nlu Mtro'C11 I nleobcl~lu 
cioci, która ~atuła 114 na 
•• mym .lcraJu naneJ .eon, 
rodujow(J. 

Plerwwi:" ..-.oe w tym • ___ 
e.,. d~~1 dał7 tOło'r.fuJ.-

lacJt. oddajllC rentt; pracy 
Ipręzynle lu" miniaturowemu 
Pilniczkowi elektrycznemu, P­
rllanemu IpecJalnl\ baterIą, 

Obok Iystemu całkowIcie 
"utomatyzowane,o. krystali­
zuje Ilę tet Wuly typ aparatu­
półautomatu dla amatorów 
wytuej klalY. Zostawia on 
lm więcej ,wobody w dObo"e 
warunków ekapozycJI, uzupel­
nlając n!ejako ten świadomy 
wybÓł' nastawieniem, w!I'Zy_~­
kich Innych parametrów. 

CZARNEGO K.OTA 
W PIWNICY._ 

Znaezny poat,p uczynił tU 
przemysi fotochemiczny. do­
Itucr.ając blon tak czulych. 
te ZJ1U'Ilejar.a .Ię obecnie w 
znacznym .tOopnlu konl~czDOś~ 
ItOlowanla lamp blYlkowych. 
OmaUe motMa totogratowa~ 
przy'lluwlowqo czarnf'go kO­
ta w piwnlcy .... KaterMil IM-, 

,a ty'WOWt ma. t~ kb (I: ';'yJ.t­
klem 'filmów kolorowYCh" du. 
UJ tolerancję n"wleU.nl •• 'eu 
:&mnlcjaza pop.lnl.n. , pru. 
amatorów ~I~y I poZ\Vd. , 
uproscU: konlł;rukcJę apar.· 
tów. . • ' ".. 

Z nowo4cl technlcznycb ' 'II!tr­
to Je'<CJ:e .wsponin,1eC o 01:11111:­
tywach O. .mle·lineJ' olni.lI:~ 
weJ. w j'akl. do:tycbcz"""'WY· 
po<odon. ' b;rły .Wlk9 .. ~k.m.l)" 
tilmowe. Oblek(yW t.kl ( ;,~O~ 
mar" w, ,' aparllcle "VolCUlln­
du") ma 'ocnllkOw4 od 3. eN 
12 mm. Zastępuje on wzy 
obiektywy: nurmainy • nero­
kok .. tny 1. tęleo~!~k.tyw. lt.t~I." 
powinien ,tale MiO/l Ile 'tobą 
uanuJ~cy .It; 10t0.~to~. : . ' 

aWO.Te ZNAlIY... :.;. 
, , 

Cudze chwalimy, .Ie .woj. 
znamy. N •• z pj''Zemy_1 foto­
opt)'czny ma za 10011 ladny 
kawaw,krobOty. łH tyl, "Dru­
hów". dziesiątkI ty.if,;cy "Star­
tuw" , "Fenixów" I powl~,,­
azalnUc6w pracuje w fot<iam~­
toral<lcb rękach. Spuedawan. 
lą nawet za Ifanlcę. co ha,n­
dei zaptsaC sobie Inote na 
rzetelno! chwalę; gdył w tej 
d.:led~l1<Ie wymlaanla ro.n4 
wyjąt:"owo ... ybko. 

I ten widnie uybkl ~to:p 
techniczny n?plWa nauycD 
fachowców ód fotooptykI oba~ 
wami. ze iatnlejr,c. , ró*nl::3 
mlo:dzy wyrobami lUIuyruł I 
światowymi moU J_cze 
wznutaĆ. D1atł&o poltudilj~ 
oni (konferencj. naukuWO­
teocbniczna INd pre>blemallll 
optyki ln.trui1)enta·lnej) podjo:­
cie takich kroków •• by plan'l­
w.n. n. l.t. 1911___ rozbu­
dowa przemy,'u fotoopt)'<ll:· 
ne.o doprowadziła przłde 
wny.tlrtm do r.dYKllner ~­
nowOC:Hln1enl. produkoj 

... N. eo I nieclerpllwMl'~ 
c:aka mlUon rZOC:lyw~ycb. l .... 
ndcl. mllionuw potencJalllYlIll, 
fot.o-petr yk ac s)' • 

, _ ' ,, ', _ .. ... ,6 .......... _ • o 

Spr6bul odpowledzie~ 

. Kto. Co. Gdzie· ..Jak. KI.d~? 
PYTANIA: 

l. Kłed1l powstal i kled1l TO'!: 
w!qZ4ł się Związek Patriotów 
PoL.kkh, organizacja emigra-
cji pol,klej w ZSRR? . 

.) 19U-l .... 

b) ~143-19ł? 
ej IIłl-lltS 

. Z. Kied1l odb,ilo się pleTw,ze 
po,ied~enle pierwszego Sejmu 
w Pol.ce Ludowej Sejmu 
lIsławociawczego? 

a) 12. I. I'''' 
b) II. ł. 11148 

CI ł. 2. lU? 

3. Ile Tod,rin chłopskich ,M­
dzielono ziemią w w1lniku rea 
Uzacji dekretów o reformię roi 
"eJ w PoZlce Ludowej? ' 

al2 mln 
bl 100 ty •. 

S. W jakim % W1l1nielli.onllcl1 
JęZ1/-ltów nazwa Polska. brzmi 
.,polen"? 

a) niemieckim 
b) holendenklm 
c) norwealtlm 

5. Które % W1/mleni01łllclI 
mia.it w PoZlCe Jut najnłi.łJ 
P<J Lo.to ne? 

.) Warsz.wa 
b) Pca:nań 
c) C~ochl)W. 

7. Które % W'JImienloltllc/l 
Tzek Iq (Huźsze oC/, WL8LU7 

a) Loara 
b) Ta, 
cJ Ebro 

l. Co oznacza. nazwa Polo1ł1 

a) pierwlaatek chomlczny 
bl starosłowiańska nazw' 

nl1eSZkallca d .. rzec:za WI­
lly 

CI 1,07 mln cI n~. plmet,. 

4. Kted1l zonala uchwalona l. Kt61'1/ z <wymłenłonllch Pc 
u"tawG KRN o przejęciu Ila laków otTZ1Ima~ nagrodę Nobla 
1Ołcunoś6 pa,utwa pod'ta~o-, to dZiedzlnl',. ZUeratul'1/7' 

W1Ich gałęzi gopod"rkl 1I4TOdo , al Reymont 

WC;?' bl SI.nklewlc. 

" -1 .•. JHr 
b) - "l."JN. 
eJ u. .. JNI 

CI :teromaki 

ODPOWIEDZI SZUKAJ NA 
STRONl~ IQ. 
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Chociaż czułem głód, nie rozwiązywałem węzełka. 
Usiadłszy gdzieś na przykopie, pod krzakiem dzikiej 
róży, popadłem w stan, w którym najchętniej bym 
umarł, bo na co mi było dalej żyć? Żeby wpaść w rę­
ce moich prześladowców? Zresztą choćbym I nie 
wpadł w ich ręce, choćby mi się udało uniknąć ka­
ry, co mnie wesołego czekało? Dlatego czy można si, · 
jeśzcze wahać z tym więzieniem? 

Nagle, sam n!e wiem dlaczego, porwal mnie płacz 
i długo, długo płakałem, potem w~tarłem sobie <fezy 
rękawem kapoty, wstałem i cóż, ruszyłem w stronę 
miasta, do tego więzienia. Niech się dzieje, co chce! 
Ale po kilkudziesięciu krokach przyszło mi naraz do 
głowy - czy warto iść tera-z do miasta? Przeciet jak 
za.idę do niego, będzie już noc, w najlepszym razie 
późny wieczór, a czy przyjmą mnie do więzienia o tak 
późnej porze? Naczelnik na pewno będzie już spal, 
urzędnicy chyba też - i rad nierad, siedź, czekaj do 
rana, ale gdzie? W którym miejscu, żeby mnie nie 
złapała policja? Przecież w mieście to nie na wsi, 
tam ani stodół, ani siana, dlatego czy n!e będzie naj­
lepiej, jak prześpię się gdzieś na polu, w pierwszej 
lepszej bruździe? Albo po prostu pójdę do lasu i tam 
sobie wyszukam jakiego chojara. A ten las, osnuty 
sinawą mgłą przedwieczoru. proszę, tylko ręką do 
niego sięgnąć, najwyżej za pół godziny powinienem 
już w nim byc. 

Tak, to będzie najlepsze - zdecydowałem I od ra-

Sobota i niedziela 

22 i 23 
I i p e a 1961 r. 

~rffKI~ 
aZESZOW 

. Apteka Spo'eezna .... 
pl. Wolnośel 

Stały dyżur nocny: 

IASLO SYRENA -
sobota I nled-utla -
Kłoooty z mllo$C!,. 
(NRD l, 14) 

KROSNO PIONIER -
Me1n Kampt (szwedz. 1. 18) 

KOLBUSZOWA GRAZYNA 
lobota I niedziela -
Niebezpieczny wiek 
(arg. L II) 

LESKO JUTRZENKA _ 
lobota I niedziela 
Ostatnie I mJ.nut 
(wl. l. 18) 

LEZAJSK RAOOSe 
• obota I niedziela 
Pechowiec (arl:. 1. 14) 

LUBACZOW MELODIA .....; 
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zu puściłem się w tym kierunku nie bardzo się trzy­
mając śc:er.ek. 7.eby sobie skróciĆ' drogę. Mimo to do­
piero po trzeciej póJgodzln!e, kiedy już braI na do­
bre wieczór, dowlokłem się do tego lasu. zmachany, 
zziajany. wprost z duszą na ramieniu. A tak wi­
dział mi się on bliski! 

Z wyszukaniem chojara też nie było tak łatwo. lak 
mi się wydawało.· Bo najpierw, zaraz z brzegu lasu 
- gęstwa śWieIików, jeszcze zupełnie młodych, po_ 
tl!m jakieś drągowate cienkusze, a grubych, starych 
drzew - ani na lekarstwo. 
Zawracać na pola nie bardzo mi si~ ehclało, bo co 

gpanie w lesie, to nie pod gołym niebem w bruź­
dzie jak zając - i choć zmierzch na dobre już za­
padł, wszyłem się między tę drobnicę. Bo 00 było 
innego robić? 

Oczywiście dość szybko rtracłłem Iderunek, nie 
wiedziałem. ani z której Itrony przyszedłem, ani 
w która przedzieram si~ .. A dookoła ki licho, wciąż 
jedno i to samo - rzadzizna! Kiedy więc wyrosła na­
gle przede mną ściana świerkowego gąszczu, wprost 
z radością dał~m z niego nura. Nareszcie jakaś od­
miana! 

Ale I tu. jałt na złość, nic z tego chojara. Duktem. 
niby tunelem, szu ruję więc dalej i dalej I po dłu­
gim, długim czasie otwiera .ię przede mn~ wolna 
przestrzeń, uderza mi w twarz śwl~e powietrze, ale 
przesycone tak b!lrdzo wonią źywicy i trocin, jak 
bym się znalazł na podwórzu tartacznym. 

Stoję na skraju świerkowiny I wskroś mroku śle­
pię to tu, to tam - żadnej budowli nigdzie ani zna­
ku. Za to jakaż chmara jako taJto widocznych 
łbów 1>0 ściętych drzewach, a między nimi jeden sąg 
obok drugiego. To było jasne - miałem przed sobą 
porębę, mog'łem więc sobie teraz powiedzieć, żem 
nareszcie u celu, bo gdzie poręba, tam i choiaki, zre­
sztą korony Ich, roz,gałęz.i.one szeroko, wyraźnie było 
widać na tle nieba. 

Przed wqarclem się na jeden z nIch trzeba było 
sobie trochę Wy1począć, przede wszystkim jednak COl 
zjeść, zmierzam więc do najbliźszego, dość sporawe-
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go łba - pniaka, żeby na nim usiąść nagle 
stop! Staję jak wrosnięty w ziemię, bo oto dostrze­
gam przed sobą dogorywające opnisko, a w 0_· legło­
ści dwóch krokaw od niego siedzi, oparty o bok budy 
z gałęzi choiny. jakiś człowiek. Ż pewnością drzemał, 
bo wcale się n!e poruszał. 

- Tom wpadł! - pomyślałem odruchowo, mimo to 
ruszyłem do niego, już choćby przez samą ci'kawość, 
kto to taki. Po chwili zobaczyłem dawno nie goloną 
twarz, a spod mocno postrzępionego kaszkietu kilka 
pasemek szarych, spopielałych włosów. Nieznajomy 
miał na s<>bie łTubą, bajową kapotę, na noS("ch 
krypcie. Obok leżała siekiera, jakieś zawimątko i ma­
nierka wojSkowa. 

Uciekać? Ale dlaczego? Prz~ież C7.łowie'k ten na 
pewno mnie nie znał, może. nawet o mnie nie słyszał, 
zamiast więe uciekać, zrobię najlepiej, jak tutaj zo­
stanę, bo buda nawet niczego sobie, jakby mi tak 
poszło dobrze, to kto wie, może bym w niej i prze­
nocował? A byłoby mi tu na pewno o wiele lepiej 
spać, aniżeli na najlepszym nawet drzewie. 

- Już wiem, co zrobię - mówię sobie. - Zajm~ 
lię ogniskiem, żeby nie wygasłO, to powinno mu siE: 
l!Ipodobać ... 

Chwytam garść drobnych gałęzi rzucam na 
ogień. Buchnął kłąb dymu, a niebawem przez igliwie 
wystrzelił płomień, który już bez przerwy prawie 
buzował, bom nie żałował paliwa. A nieznajomy 
wciąż ani się poruszył, dopiero kiedy mu przygrzało, 
poderwał głowę do góry, a zobaczywszy mnie. od 
razu pyta, zaskoczony nie byle jak moim widokiem: 

- A ty skąd?..· . 
- Już wygasło - bąkam w odpowiedzi i wskazu-

j~ ręką na ognisko, ale nieznajomy nie daje się zmy­
lić i znów swoje, a ostrzej niż wpierw. 

- Nie gadaj mi, że wyga~ło, czy nie wygasło. I 
mów Jasno, skąd się tu wziąłeś? Pobłądziłeś, czyś z do­
mu uciekł, he? 

_ Nie uciekłem, ale ... ale ja do służbY', nie mam 
ojców ... - naikręcam starą katarynkę, bo to było naj-
l~sze, przecież już wypróbowane. (edn) 

[RadiO~ 
Sportovvy rozkład jazdy 

Sobota Z2 1ipca 1961 r. 
PRUGRAM I 

Pr:>gram dn!a: 6.:0 15.05 
Wiadomości: 5.()() '.00 1.00 '.ot 

12.05 16.00 18.00 20.00 23.00 
9.0G "Od Tatr do Bałtyku" 

'.30 Pies ni I marsze 10.20 Mu­
zyka popularna 12.10 Przeglą­
dy I poelądy 13.20 Polska mu­
zyka baletowa 14.30 .. Polska 
w Lublinie" 15.00 Moskwa , 
melodią i piosenką słuch~­
czom polskim 15.30 Wędrowki 

PILKA N07.NA 
PUCHAR ROKU 

ZIEMI RZESZOWSKII!:.I 

W RZESZOWIE: Stal lb - Le­
chia Sędziszów (-nie(j,1.Ie1a. 11,00) 

W P8IZEMYSLU: P.olna - Czu­
waj Pnemyśl (nledz.le1a, 11,00) 

W KROSNIE: Kro SllI an..l<a 
Start Rymanów 

PUCHAR 
ZIEMI MIELECKIE". 

W MIELCU: Sobota, 22. "n . 
Motor Lublin - Kolejarz Pro­

kocim (9,00) 

w OSWJl';CIMIU: Unia 
Szombierki Bytom 

W CZĘSTOCHOWIE: RakÓW 
Start Sta.rachowlee 

W NYSIE: Pancerni Włók-
nlam Pabianice 

SIATKÓWKA 
W RZESZOWIE: korty Woj. 

Ośr. Sportowego WKKFIT (czwór 
meoz z udl.lałem Sta.11 Mlelee, 
Stall St. Wola, Siarki Tarno­
brzeg i Resovli (w aob ot «: , godz . 
Ui,30 I w niedzielę - IG,OO I 15,00) 
PŁYWANIE . 

SKOKI SPADOCHRONOWE 
W RZESZOWIE - wieża sp .... 

dochronowa ul. Pułaskiego (_ 
bota I niedziela). 

KAJAKARSTWO 
W RZESZOWIE (przystd lit. 

Szopena): wyścigi na c\ystansle 
500 m (sobota godz.. 18,00) 

SPORT MOTOROWY 

Apteka Sp~leczna ar • 
_ _ _ ul. Dąbro~!.~I~&~, lI._, sobota - ~' . l·? ( 'o-t' .... :\ . 

l,.ekkOduchy l · dziewczyn • 
, (udz.- l. 12) 

;;,,, muzyczne po kraju· ' 16.10 . R,l~ . · . . R-esovia -~ St1ll' 'Mleteo>,'(IG-;4lI), 
; Stal Mielec: ._ - - Motor Lublin 

(18,00) 

W RZESZOWIE: (bas.n ullea 
Turkienl~ai:. c Z8WOc!y- '- płYwacJde< 

W RZESZOWIE (stadion Wal­
tera): gymkhana (niedziela, 10,00) 

W · :PRZĘM)'SLU: eamlnac)~ do 
okTęg.owyeb . -irilsthostw 'cr06ao­
.wych •. , . _ . 

ZORZA (Ut. ~ Maja) -
lobota I nled'Zlela -
Słaba płeć (franc. l. I., 

gOd'L. li, U.30. 17.45, 20 
APOLLO (ul. 3 Maja) -

eobota I nied.cela -
Komandorzy - panOl'ama 
(radz. 1. 12) 

COdz.. II, 18.15, Ie.H 
GOPLANA (Staromldel.) ....; 

sobota I nl€do:lela -
Spra wa tr>:yqla.tu 
(radz.. l. 12) 
godz. ·15. 17, 11 

PRZODOWNIK (Ul. Pńro.. 
Iklego) -
lobota I nl<!dzlel. -
Wzgórze 905 Ij-ug. 1. 11) 

godz. 15, 17, IV 
KINO LETNIE (Al. Komutl," 

stów) -
Szeregowiec BrowlUll. 
(r ad-z. 1. ~) 
godz. :n 

PORANKI NJEJ)Z'BL~ 
DLA DZIELI 

ZORZA -
.obota I ftIectzld. 
Ali Baba (1'adz. 1. T) 

APOLLO -
sobota ł medzlel. -
SwiergOtka (fr. 1. 7) 
god"- 10 
Miliony' na wyspie 
(Jug. 1. 12) g<>dz. 11.3. 

GOPLANA -
oobota I niedziela -
Szóstka ulobywa świat 
(NRD l. 1) I:odz. 18 
Huzarzy (fr. 1. 12) I:od%. 11 

PRZODOWNIK -
.obo-ta I niedziela -
Nicpoń (fr. L 7) 
godz. 10.30 
Zobierskie Ie1"C~ (rad ... 1. 14) 
god7_ 12 

WDK -
AwanturI D Basię (pol. 1. !) 

BnZOZOW RrlBOTNIK -
sob"ta I niM ziela -
Towa rZyllZe broni 
(franc. i. 12) 

Dł;BICA UCIECHA -
·.obota -
M~lduJ~ oO-.łus-znle 
(czeski 1. 16) 
nie-,!ziE'la -
Pies przy klawlaturzŁ 
(węg. 1. ~) 
GRYF -
50b"ta I nled.,lela -
Piękna ml\'narka Iwł. 1. I., 

GO'UICE GO~NIK -
sobota i niedziela -
H,ro"ima moja mllo~ć 
(fr. 1. 16) 
\.,..1 A Ił;;" -
50b,.l. I niec!:r:lela -
105 proc. alibi (czeski l. U) 

IAKO';ŁAW - GDYNIA 
sobota I nl"dzl"l •. -
J •• z?bie .~arsz.ą ponlą 
(a'lg. 1. 14) 
OK'\ -
!lObola I nl"cl7.1t-!, 
N~tlzTlky II seTi~ 
(NRD l. 14) 

. - dlOWy TeatrzYlC'MlodyclF 11.10 
. Muzyka taneczna'·' 1'7.$ -Sp-re';'· 
wa ;.Mazowsze" 1-1.20 Reclt~l 
.krzypcowy 19.30 Gra orkie­
.tra taneczna za.IO Rewia 
.łynnych orkiestr tanecr.nyeh. 

niedziela -
Złoty ładunek ~adz. L Ił) 

LAlIlcUT ZNICZ -
lobota -
Sprawcy nieznani 
(wl. 1. 18) 
nied:r:lela -
Korsa·rze Pacy tUru 
",ad,,- l. Ił) 

III.LEC 'IAJKA -
lobota I nledzle"11 ... 
Podró* Zl OCeaJl 
(Ju,. 1. 10) 
DK -
lobota I niedziela 

I Iet', 

No"mandla NIemen 
(radz.-fr. 1. 12) 
TĘCZA -
Zatnyma~ wóa (fr, l. Ił) 

NISKO SAN -
lobota I niedziela -
Mam 11 L.t (NRD l. 18) 

NOWA DĘBA METALOWIEC­
sobota I niedziela -
Traper z Kentucky 
(USA l. 11) 

PRZEMY.L BALTYK -
sobota I niedziela -
Ba bette Idzie na wojn~ 
(fr. 1. 12) 
KOSMOS -

lobota I nIedziela -
Telegraficzny 'ojedynek 
(rum. 1. 11) 
OLIMPIA -
Przez zielonI! crallic, 
(~zeskl l. Ił) 
ROMA -
lobota -
Miejsce na rórze (anc. 1. III 

niedziela -
Niespłacony <IłuI 
(radz. 1. 12) 

PICZF:WORSK WARSZAWA­
robota l nied'Ziela -
Portret Jennie (USA l. I., 

RADYMNO SWIT -
.obota -
SZIJ:':a", ojca (ra"!%. 1. I~ 
niedziela -
Mł'Odzi małtonlrowle 
(wl. 1. 18) 

ROPCZYCE PRZYJ .,ZIIl 
sobota I niedziela -
Przebud.zenle (czeJkl l. Ił) 

SANOK POKOJ -
Cla~. ciao, bamb1na 
(wł. 1. 18) 
SAN ,-
sobota I nledzlpla -
Nocą kiedy przychodzi dla­
b~ł (NRF l. 16) 

ITAIOWA WOLA BALLADA 
sobota -
Gor$za mIlość (węg. l. 18) 
niedziela -
O<l Apenlnów do Andów 
(wł.!. 12) 
WRZJS -
sllł)ota -
Niespłacony dług (radz.!. 12) 
n ic.11.!eln -
11>.10 do Yumy (USA l. 16) 

ST:'z.'YZOW f)T)RODZENIE -
sobota I nll>dzlela -
NI,l>o bez milowi 
(J "g. l. 18) 

TAHNOBHZEG WISf..A 
nif"~'Zlel" ~ 
Mar!. Condel.rla 
(meksyk. 1. 18) 

UWAGA: Repertuar kin !,od .. -
jemy VIII: informacji CWF 

PROGRAM II 
Program dnia: i.H 15.211 
Wiado ... oścl: 5.30 8.30 7.3G '.M 

12.05 15.00 19.00 n.50 
10.00 Muzyka naszych przy­

jaclół 11.10 AUdycja poetycka 
11.30 Polska muzyka ludowa 
13.50 Koncert życzeń 15.00 Did 
dzlec' - słuchowisko 18.30 
W świąteczne popoludnie 16.30 
Koncert Choptnow.kl 17.15 
$piewa .,Sląsk" 17.50 Teatr 
POlskiego Radia 1"9.20 Piosenki 
Radzieckie 19.30 "Matyslakv­
wie" ode. pow. radiowej 20.00 
Konkurs na polską piosenkę 
11.30 Orkiestry tanecznI! Z2.20 
"Trzy po trzy" 23.05 Muzyka 
ta ne~na 24.00 Muo:yka tanecz­
na. 
ROZGLOSNJ A RZJl:SZOWSKA 

PR. 
'.40 . Sprawozdanie z u~~­

&'to..."cl w Tarnobrzegu 10.10 
Nowe nagra.nta zespołu pieśni 
l tańca I G11D1k1 ZabOrow­
I\olel:0. 

NIedziela 21 llpea lla r. 

PROGRAM I 
Prol1l"am d.nla: 7.lł 
Wiadomości: 1.00 T,ot .... 

1ł.00 Z3.00 
9.30 Radiowy Magazyn Woj­

.kowy 10.00 Dla d:tlec:1 w wie­
ku pnl!dszkOlnym - bajka 
10.48 Sportowcy wlej.cy na 
start 10.50 Melodie srebrnel.0 
ekranu 11.40 Magazyn Nowos­
ci Te.:h nlkl 12.15 Felieton z 
cyklu .. Plamy na mapie" l2.~5 
Zielony m,aga.zyn 13.30 Wesoły 
aut-obu<l 15.00 Moskwa 1. melo­
d.lą I piosenką słuchaczom 
polskim 15.30 "Piękne glosy" 
HL 20 Teatr Polskiego Rad!a 
17.25 Mu.zyka taneczna 18.45 
Wesoły kramik 19.00 Muzyka 
taneczna 20.30 "Matysiakowie" 
21.00 WleczÓ1' operetki 21.50 
W krdnle baśni I c:zarów 22.20 
Gra ocklestra tanecr.na. 

PROGRAM II 
Program dnia;... 1.20 11.50 
Wiadomości: 7.30, B.30 12.05 

17.00 21.00 za.50. 
9.00 Utwory organowe 1.20 

Felieton literac-ki 10.20 Zespół 
Dziewiątka 10.40 Rozma itośc\ 
mU1.yczne 11.10 "Idy m~rcowe" 
opow. 12.15 Poranek symfo­
niczny 13.15 "Kronika Pola­
ków" 13.35 "Moje hobby" 15,45 
W niedzielne popołudnie 17.05 
Korespondencja z 1.agranicy 
17.15 Podwieczorek przy mi­
krotonie 20.00 Czar wiedeń­
skiego walca 20.30 Rewia p.lo­
senek 21.11 Wiadomości spor­
towe 21.20 "Melod le dla Cie­
bie" 21.40 WIeczorny konce~t 
słynnych orkiestr 22.50 D. e. 
wieczornego koncertu. 

ROZGLOSNIA 'FIZESZOWSKA 
PR. 

'.30 M\l'ZY"ka 9.40 
Odrodzenia" aUdycja 
frańca 10.00 Polska 
popularna. 

"SW'1ęto 
Br. Sza­
muzyka 

KolejaMO Pro.1t:oelm RMOVIa 
(18,00) 
NIEDZIELA, 23. VII. 

Stal Mle!ec - Kolejarz Pl'Oko­
clm (10,00) 

Motor Lublin - Resovl. (l7,0G) 
W RZESZOWIE: Stal Stalowa 
Wola - Repre1enta"Ja Garnl­
~nu WP (sobota I'tad!.on 
Stall - 11,(0) 

O WEJSCIE DO II LIGI 
W SZCZEClNJE: Czarni 
Dar.zbór Szczecinek 
w ZAGANIU: Czarni - War-

ta Poznań 
W TORUNIU: PomOMwnLn 
Huragan M-orag 
W WARSZAWIE: MarYllIlont 

Stal KrAŚnik 

(90bota, 11,00) : . .,.,: 
LEKKA ATLETYKA 
W RZESZOWIE: 'stadion · Sła­

li): zawody z udziałem c:zOło­
wych średnl-odyslllnsowców I 
sztatet kadry mlodzle:IJowej Pru­
liki pOłudniowej (sobota, 17,00) 

W STALOWEJ WOLI: (stadion 
Stall>: z&wooy kontrolne kadry 
młodzletowej Polski pOłudnio­

wej. 
W SARZYNIE (~tadlon UnII): 
za~y li okazji lo-leclA UnII 
Sal'Zyna. 

ZAWODY 
MODELI PŁYWAJĄCYCH 

W RZESŻOWIE (basen ul. Tur­
klenlua - nled'letla, 1100) 

ZAWODY DZIECIĘCE 
W RZESZOWIE - ltadlon Wal­

tera, 11,00 

PrezydIum Powiatowej Rady Narodowej 
Wydział Spraw Wewnętrznych 

Powiatowa Komenda Straży Pożarnych w Gorllncb 

o G Ł A s z A 
f:e w drodze 

p'rZetargu nieograniczonego 
IPrzeda motocykl marki "WFM", 

Cena wywoławcza 1.750 złotych. Przetarg odbęd1.l~ się w 
dniu 5 sierpnia 1961 r. o godz. 10 w biurze Powiatowej Ko­

. - mendy Straży Pożarnych w Gorlicach, przy ul. Nowej 8. 
Przystępują.cy do przetargu obowiązany jest złożyć wa­

dium w wysokości 10 p:-oc. ceny WYWOławczej najpóżniej 
w przeddzień przetargu. 

Motocykl ogląd'ać można w godz. od 8-15 w garażu PKSP 
W Gorlicach, ul. Nowa 8. K-1375/1 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 
GLQWNEGO KSIĘGOWEGO za\.orudnl Spółdzielnia Inwalidów "Spól· 
nota" w .Rzeszowde, pl. WOlnolicI 19. Wymagane wykS7.tałce'1;e w~'ż­
Sze lub sred.n!e, z kilkuletmim sta:':cm p.acy na st>'1')wi.&ku ksi .. -
jlowego. WarWl.k~ do omówlenLa w Zarządzie SpÓłdzielnI. 

K-IJ74jl 

KIEROWCOW z I I II katejlorlą prawa Jauly pra:yJmie natychmiast 
do pracy PaństWowa Komunikacja Samochodowa Oddział ",. prze­
myślu ul. 1 Maja 106. Dobre warunki pracy w nowej ujezd ,i. Wy­
nagrodzenie wit Układu Zblorow~go Pracy PKS. Dla zaml~J.cowy(h 
warunkiem własne za,kwaterowanie. Zgłoszenia prT.YJmuje codzien­
nie Innrukt.>r Kad. w. godzinach od 7-15. K-I179/1 

OGLOSZENIA DROBNE 

ROZNE 

FOTOGRAFIE nacn>bkowe, wlecz 
notrwałe - wykonuje "Fotogram" 
Krllków, ul. CIChy K1Clk. 14. :tą­

d.a-Jcle bezplatnych cen·nl·ków. 
K-12óO/l 

I 
NAUKA 

UWAGA kandydaci na dypl()m,,­
wanych biegłych ksl~gowy"h. 
Stowa rzys1.enle KsięgOWYCh w . 
Rzeszowie, Dekerta 18, tel .. fon 
28-31 za'wiadamia, że z,głoszen:a 
na ostatnie 3-mlesięCl31" konwer­
.. -trui-um przyjm()wane lą naJ­
później do :iG lipca 1961 r. 

G-I081/1 

SPRZEDAZ 
---._-- .. _-------
SAl\IOCROD "ZIM" sprzedam !ub 
zamien:<: na "Wa·r.zaw~·', ogl'1- l 
dać na p03tOjU ta.ksówek - Rzc- . 

.W GORLICACH: eliminacje r~ 
dawców. 

SPŁYW KAJAKOWY 
Sobota - &'tart w Strzyt.owla, 

meta ... Rze.szowle 

WOJEWÓDZKIE 
ZAWODY KOSCIUSZKOWSKIB 

Vi NOWEJ' DĘBIE (stadion Sta­
ll) sobota. 

KOLARSTWO 
-iW TARNOBRZEGU 

uliczny wyścig kolarski 
przech.oonl KP PZPR. 
dla kol~l'Zy licencji III 
się na dystanSie 75 km 
cencjl IV - 45 km. 

(sobotal: 
o puchar 
Wyścig 

cc!hęd,l~ 

• dla 11-

DOM z ()grodem w Łańcucie -
sprzedam. Informacje w druu l 
sierpnia 1961 r. Lańcu.t, ul. Glo­
wacklego 44. 

PODZIĘKOW ANIE 
PANU Mari3nowl Janec~o le­
ka·rzowl weteryna,rii Lecamica 
Zwierząt w Staromieśclu za udzie 
lenie pierwszej pomocy I odwie­
zienie .do sz;plitaia zmarłego tra­
gicznie· ~ dniu 4 lipca br. Tade­
usza Bartkowla'ka składa tą dro­
gą gorą.ce podz.lękowanle - Ro­
dzina. 

G-I086il 

NOWINY RZESZOWSKIE 
pismo codzienne wydaJe 

Wydawnictwo Prasowe .. NOWI· 
ny Rzeszowskie" - RSW .. Pu· 
la". Redalluje kolegium. Ad,rc. 
redakcji: Rzeszów. ul ZZ L1p<:'a· 
TELEFONY: Centrala lOSI. 20.;1 
redaktor naczelny 177$·. uSlCj)· 
ea redaktora naqplneKo UU. 
redakCJa nocna 5011. admlnl· 
ItracJa ,asi. Iportowy un. , •. 
kretarza redakcji I ", .. ystkl. 
dzlaly ląc,y centrala Oddzlaly 
redakcJI: Przemyśl. ul Warvó' 
,l<le~o t~ tel noo. K ro,·no 
ul. NowotkI 1% tel. ,,, Tar· 
Dobrzeg, ul. l Ma!a bl Ja. 
tel. 291. Biur~ Reklam I 01110' 
lZeń - 465l. 
Zam~wlenla I pn:~dplaty na 

pre-numeratę przyJ"11owanf' la 
w termlDle do dnla 15. mlfll .. ca 
poprzedzaJące~o okru prenu 
mrraty przez: arzedy poez.1,· 
we. 1i5tonO!izy orał odcizlał)" 
I dtlegatury .. Ruch" Możn. 
r6Wl'jp7 za.mńwit prp,.Un1 p rCire 
dokonu .ąc wplaty na ICor.to 
PKO I OM Rzeuow nI .·.·Ił' 
PUPIK "Ilucb·· w 'ue .. "wl. 
ul. Asnvka •. Cena "reD um'· 
raty m\e,l~c,neJ - .1 12.1e. 
kwarta· .. ej - d 37 .. ;0. półror,' 
ntJ - zl 78. ro··n_J - zl I~G 
Druk. Rzeszowskie Zakłady 
Gralic:,n~ - Rzeszl> ... 

P-I-1H7 

:se. I!IRtrymonialnyeh ofert, 111-
formaCje, otnymas~ przesylają~ 
lO złotych zna,,~ami. ,.Syrenka·' 
Wa.rszawa, Elektoralna II. 

K-1216/21 5WW, K-1373/1 I !... ____________ ......: 
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